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W  p r z y p a d k a c h  guzów ,  w y c h o d z ą c y c h  z szyszynk i ,  p ró cz  
W zm ożonego ciśn ienia  ś ró d c z a sz k o w e g o ,  a  w ie c  o b jaw u  ogólnego, 
Porażenia  spo jrzen ia  ku  górze ,  z a leżnego  od ucisku, c z y  też  b e z ­
pośredn iego  za jęc ia  p rzed n ich  c ia łek  c zw o ra c z y c h ,  s z u k a m y  sta le  
za na j is to tn ie jszym , z d a w a ło b y  się, sk ład n ik iem  „zespołu sz y sz y n -  
k o w e g o “ , a  w ię c  za  o b jaw am i  m a cro g en ito so m ia  p ra eco w  Jak  
z jednej s t r o n y  m a cro g en ito so m ia  p ra e c o x  m o że  się  z jaw iać  tak ż e  
'V innych  sp r a w a c h  c h o ro b o w y c h ,  a w ię c  w  p r z y p a d k a c h  g u zó w  
jąder,  c zy  t eż  n a d n e rc z a  (u d z ie w c zą t ) ,  tak z d rugiej  s t r o n y  nie 
W każd y m  p rz y p a d k u  guza  s z y s z y n k o w e g o  w y k s z t a łc a  się niacro- 
gcn iiosom ia . W  tych  ra za ch  ro z p o zn an ie  m o że  n a t r a i i a ć  na  w ie l ­
kie p rz e sz k o d y ,  tem b ard z ie j ,  jeżeli w  o b raz ie  k l in icznym , jak 
w p rz y p ad k u  niżej op isanym ,  w y s tą p ią  i góru ją  o b ja w y  z innych 
okolic m ózgu, w zg lęd n ie  m óżdżku .

W ś r ó d  g u z ó w  s z y s z j  n k o w y c h  w ie lk ie  z a in te re so w an ie ,  bu d zą  
*e, k tó re  w y c h o d z ą  z p ie rw ocin  k o m ó rk o w y c h  same] szy szy n k i ,  
a  y  ięc g ruczo lak i  i g ru czo lak o rak i .  K om órki  n o w o tw o r o w e  tych 
g u zó w  z d a ją  się  w y t w a r z a ć  jak ie ś  subs tanc je .  Jeżeli  g u z y  innego 
rodza ju  (p o tw o rm ak i ,  naczyniak i ,  m ięsaki,  glejaki i t. p.), n iszcząc  
tkankę  s z y s z y n k o w ą ,  upoś ledza ją  jej c zy n n o ść  i sp ro w a d z a ją  c z ę ­
sto o b ja w y  n iedom ogi s z y sz y n k i  ( h y p n p in e a lism u s), w a ru n k u jące j  
w łaśn ie  p o w s ta n ie  m acro g en ito so m ia  pra eco x , to n a le ży  sp o d z ie ­
w a ć  sie. że  g ruczo lak i  i g ru czo lak o rak i ,  spe łn ia jąc  p e w n ą  c z y n ­
ność w yd z ic ln iczą ,  nie s p r o w a d z ą  o b ja w ó w  n iedom ogi,  lecz  u t r z y ­
m ają  c zy n n o ść  sz y sz y n k i  w ró w n o w a d z e ,  wzgl .  sp ro w a d z ą  o b ja ­
w y  w z m o żo n e j  c zynnośc i  s z y sz y n k i  W  m ie jsce  w c z e sn e g o  ro z ­
woju  n a r z ą d ó w  p łc iow ych ,  p ow inno  w y s tą p ić  p o w s t r z y m a n ie  ro z ­

boju i u p ośledzen ie  czynnośc i  n a r z ą d ó w  p łciow ych .  Znikom a 
liczba d o ty c h c z a s o w y c h  p r z y p a d k ó w  zdaje się  p o tw ie rd z a ć  p o ­
w y ż sz ą  koncepc ję .  W  p rz y p a d k u  n a sz y m  częśc i  p łc io w e  b y ły  tak 
małe, że u d e r z a ły  k a żd e g o  z b ad a jąc y c h .  N ies te ty ,  b ra k  (z p r z y ­
czyn  od nas  n iez a le żn y c h )  b a d an ia  h is to log icznego  jąder.

Dnia 19. XII. 1928 r. p r z y ję to  na  oddz ia ł  c h o ró b  n e r w o w y c h  
‘"zpita la  p o w sze ch n e g o ,  10-Ietniego Jó ze fa  B. Z do łano  z eb ra ć  ty 1 - 
k 1 sk ąp e  w y w ia d y :  c h o ry  c ie rp ia ł  p rz e d  2 la ty  na przem ija jące  
bóle głowy', p o z a tem  czu ł  się z a w s z e  zd rów .  W ła ś c iw a  cho ro b a  
rozpoczęła  się  p rz e d  3 m ies iącam i si lnemi bólam i g ło w y ,  w ym io-  
tami, z a tac z an iem  się i up ad an iem  ku s t ro n ie  p raw ej .  Na trzy 
tygodnie przed  p rzy jęc iem  p o g o rsz en ie  w z ro k u ,  a  w k r ó tc e  ślepota .

S t a n  p r z e d m i o t o w y ' :  U d e rz a  z n ac zn a  b ladość.  W z ro s t  
1 b u d o w a  k o ść c a  b ez  zmian. N arządy ' p łc io w e  są  za  małe .  Pod- 
śe ió lka  t łu s z c z o w a  j e s t  ro z w in ię ta  d ość  obficie. C z a s z k a  w  części 
Potylicznej i c iem ien iow ej  jes t  ro z sze rz o n a ,  przy' opuk iw an iu  
s t \  uerdza  się  odg łos  pęk n ię teg o  g a rn k a .  L ek k a  sz tyyvność karku ,  
bolesność k rę g o s łu p a  szy jnego .  W y raź n y '  o b ja w  Kern iga.  W  po- 
z Vcji s iedzące j ,  leżące j  i S t o j ą c e j  g ło w a  je s t  u sz ty w n io n a ,  p r z e ­
chy lona  ku s t ro n ie  p raw ej .  P r z y  zm ian ie  u łożen ia  głoyyy w y s tę -  
Pllią z a w r o ty ,  nudności,  w y m io ty ,  nag łe  z a c z e rw ien ie n ie  tw a r z y  
1 Poty. Przy '  chodzeniu  c h o ry  w y s u w a  nogi za  silnie ku p rzodow i,
■ iłów z a ś  opóźn ia  się. C a ły  tu łów  p rz ec h y lo n y  jest  n ad to  ku s t ro ­
pie p raw ej .  P r a w a  ź ren ica  jes t  s z e r s z a :  obie n ieo d d z ia ły w u ją  na 
św ,a tlo .  P o r a ż e n ie  spo jrzen ia  ku s t ro n ie  lew ej  i ku g ó rz e  Niedo- 
v btd nn. XII. i VII. typu  o ś r o d k o w e g o  po p raw ej .  K o ń c z y n y  gór-  
ne • brak  od ru ch ó w  śc ięg n o w y ch  i oko s tn o w y ch .  N iezborność  typu  
m ó żd żk o w eg o  obustronna ,  w y ra źn ie js za ,  po s tron ie  p rawej.  Koń­
c z y n y  dolne:  odruchy ' k o lan o w e  s ła b e :  o b u s t ro n n a  n iezb o rn o ść  
typu m ó żd ż k o w e g o .  C h o ry  nie ma poczuc ia  św ia t ła .  Na dnie oczu:  
■.oedema an t n eu ro re tin itis  m a io ris g radus , ty p u s  u lb m n in u ricu s" . 
‘Dr. L au te rs te in ) .  R o e n tg e n :  dach  czaszk i  cienki, w y k a z u je  ob ja ­
w y  w z m o ż o n e g o  ciśn ienia  ś ró d c z a sz k o w e g o :  s iode łko  o z a ry sa c h  
o ie rów nych ,  lekko  p o sz a rp a n y c h ,  g rzb ie t  s iode łka  p rz e p c h an y  ku

tyłowi,  jam a kości k l inowej zwężona., o o b ry sa c h  i s t ru k tu rz e  za ­
m azanej .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  ze s u ro w ic ą  k rw i  u jemny. Mocz 
bez zm ian .  C iep ło ty  p raw id łow e.  T ę tn o  ilościowo zm ienne  64--320 na 
minutę .  W  czas ie  o b se rw a c j i  n a p a d o w o  u stan ie  o d dechu  i sinica, 
w r e sz c ie  o k r e s y  z am ro czen ia ,  w  końcu  śp iączka .  Nakłucia  
lęd ź w io w e g o  nie w y k o n a n o .  Z d e c y d o w a n o  się  jednak  na n a k łu ­
cie k o m o r o w e :  ró g  tylny' k o m o ry  lew ej  leży, p o w ie rzc h o w n ie  
(p ły tko) ,  p ły n  w y p ł y w a  sam ois tn ie  pod c iśn ien iem  w zm o żo n e m .  
U p uszczono  około  20 c m 3 płynu. P o  s t ro n ie  p ra w e j  n iena tra f iono  
na ró g  ty lny .  B ezp o ś red n io  no zab ieg u  o d z y sk a ł  c h o ry  p r z y to m ­
ność  na  24 godziny'.  Je d n o c ze śn ie  us tąp ił  n ied o w ład  nn. VII. i XII. 
i p o ra że n ie  sp o jrzen ia  ku s t ron ie  lewej. W y s tą p i ł  jed n a k  n iedo­
w ła d  mięśnia  p ro s te g o  w e w n .  lew ego .  P o z a te m  s tan  n e u ro lo ­
giczny, ja k  w  dniu p rzy jęc ia .  C h o ry  z m a r ł  dnia  7. I. 1929 r. — 
W t r z y  ty g o d n ie  c d  p rz y ję c ia  a  w  c z w a r t y m  dniu od nakłuci.,  
kom ór.

B io rąc  pod u w a g ę  zupe łną  abaz ję ,  w y w o ła n ą  a sy n e r ją  p o ­
m iędzy  tu ło w iem  a k o ń c zy n a m i  dolnemi i o b u s t ro n n ą  n iezborność  
ty p u  m ó żd ż k o w e g o ,  w y ra ź n ie js z ą  po s t ro n ie  p ra w e j ,  ro zp o zn an o  
guz, w y c h o d z ą c y  z ro b a k a  z p rze jśc iem  na  obie  pó łku le  m ó ż d ż k o ­
we, p r z e d e w s z y s tk ie m  na  p ra w a .  P o r a ż e n i e  spo jrzen ia  ku górze  
a m o że  b ra k  o d d z ia ły w a n ia  i ro n ie  na  św ia t ło  i zup e łn a  ś lepota ,  
w sk azy w a ły ' ,  że  guz za jm u je  ró w n ie ż  c ia łk a  c z w o r a c z e  p r z e d ­
nie. U t r z y m y w a n ie  g ło w y  w  s ta łe j  pozycji ,  z a b u rz en ia  o d d e ch o ­
we, n a cz y n io ru c h o w e ,  n ied o w ład  n e r w ó w  VII i XII, po rażen ie  
sp o j rz en ia  ku s t ro n ie  lewej ,  w y 'm a g a ły  p rzy jęc ia ,  iż guz w c iska  
się  w  IV-ą ko m o rę .  O b ecn o ść  o b j a w ó w  o p o n o w y c h ,  k tó re  utrz.y- 
m y 'w a ły  s ię  p rz e z  c a ły  o k re s  o b se rw ac j i ,  k a z a ły  m y ś leć  o możli 
w ośc i  p rze jśc ia  guza  na  opony.  W r e s z c ie  m ło d y  w ie k  chorego, 
szybk i  ro z w ó j  guza,  p rz y p u sz c z a ln e  w c isk a n ie  się  w  IV kom o rę  
i p rze jśc ie  na  opony ,  w y m a g a ł y  ok reś len ia  g uza  his to logicznie,  j a ­
ko m edu l lob las tom atu .

W  ro z w aż a n iu  u m ie jscow ien ia  guza, o b ja w y  zajęc ia  p rzedn ich  
c ia łek  c z w o r a c z y c h  z w raca ły '  u w a g ę  na  m o ż l iw o ść  w y jśc ia  guza 
z szyszynk i ,  B ra k  jed n a k  o b ja w ó w  kardynalny 'ch  h y p e rg en i ta l ism u  
( w p ro s t  p rz ec iw n ie  gen ita lia  ta k  małe ,  że  z w r a c a ły  u w a g ę  k a ż d e ­
go z b a d a jąc y c h ) ,  nie p o z w a la ły  na  d łuższe  z a t r z y m y w a n ie  się 
nad  ro z p o zn a w a n ie m  guza szy szy n k i .

Sekc ję  zw łok  Nr. prot.  25/29 w y 'konano w  15 godzin  po śmierci.
Zwłoki  c h ło p ca  w ie lkośc i  odpow iednie j ,  b u d o w y  w ą t łe j ,  o d ż y ­

w ien ia  dob reg o .  S k ó ra  c ienka  i b lada  w y k a z u je  sk ąp e  p lam y 
pośm ier tne ,  nad  w z g ó rk ie m  ło n o w y m  n iem a owłosien ia .  B łony  
ś lu zo w e  są  b lade. N a rzą d y  p łc io w e  z e w n ę t rz n e  i j ąd ra  są  mate .  
J ą d r a  znajdu ją  się w  w o rk u  m o sz n o w y m .

G ł o w a .  C z a s z k a  jes t  m esocefal iczna,  u m ia ro w a ,  kośćmi jej,  są 
cienkie, p rz e św ie c a ją .  W  jam ie  c z a sz k o w e j  znajdu je  się płyn 
obfity', jasny; p rzejrzysty ' .  Opona  t w a r d a  jes t  silnie  nap ię ta .  O pony  
miękkie  są  b lad e  i n ieco  o b rzęk łe ,  na  p o d s ta w ie  zaś  w  okolicy 
s k r z y ż o w a n ia  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  okazu ją  zg rub ien ia  i zmle- 
czenia .  N a  ro z k ro ju  m ózgu  — k o m o r y  boczne  są si lnie  p o ro zsze -  
rz a n e  i w y p e łn io n e  obfi tym  p ły n e m ;  w y ś c ió łk a  k o m ó r  jes t  g ładka  
i lśniąca,  a sp lo ty  n a c z y n ió w k o w e  są silnie p rz e k rw io n e  i so ­
czy s te .  P o  usunięciu  spo id ła  i sk lep ien ia  z a u w a ż a  się guz w i e l ­
kości m ałe j  m an d a ry n k i ,  na  p ow ie rzchn i  n ie ró w n y ,  u sa d o w io n y  
m nie jw ięce j  w  okol icy  c ia ł  c z w o r a c z y c h  i s zy szy n k i .  S a m e j  s z y ­
szynk i ,  jak o też  c ia ł  c z w o r a c z y c h  n iem ożna  g o łem  okiem  w y k a ­
zać. Guz  jes t  odgraniczony ' od ty łu  dość  o s t ro  i to p rz ez  półkule  
m óżdżku ,  k tó re  uc iska,  p o w o d u jąc  ich zn ac zn e  sp ła szczen ie  
i p rzesu n ięc ie  ku dołowi,  n a d to  w c isk a  się do k o m o r y  IV, z w ęż a ją c  
jej św ia t ło .  Z p rzodu  n o w o tw ó r  w puk la  się do ty lne j  części  ro z ­
sz e rzo n e j  k o m o r y  III. p r z e c h o d z ą c  w  odc inkach  b o c zn y c h  bez 
os t re j  g ra n ic y  na w z g ó rk i  w z ro k o w e .  Dolną g ran ice  guza  s tanow i 
w o d o c iąg  Sy lw iu sz a ,  k tó r y  p rz e d s ta w ia  się jako n a d e r  w ą s k a  
szcze lina .  G ó rn a  p o w ie rzc h n ia  guza  jes t  p o k ry ta  p rzez  spoidło, 
a dale j  p rz e z  zg ru b ia łe  opony  m iękkie.  (Ryc. 1).

Na p rzek ro ju  b u d o w a  guza nie jest  jednolita .  O b w o d o w e  c z ę ­
ści t w o r z ą  tk a n k ę  b a rd z ie j  jednolitą  b a r w y  żó ł ta w e j  i- spoistości  
n iez b y t  miękkiej,  ś ro d k o w e  częśc i  są  n a to m ias t  m iekkie,  n a w e t  
lenko  g a la re to w a te ,  m ają  b u d o w ę  d ro b n o jam is tą ,  są  b la d o ró ­
żo w e ,  co ś w ia d c z y  o si ln ie jszem  ukrw ien iu  g uza  w  tern miejscu. 
J a k  w idzie l iśm y,  guz  jes t  na  ogół  dość  d o b rz e  o d g ra n ic zo n y  od
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o toczen ia ,  z w y ją tk ie m  s w y c h  częśc i  przednich ,  c zę śc io w o  b o c z ­
nych,  gdzie  w n ik a  w  tkankę  m ó zg o w ą ,  m ianow ic ie  do w z g ó rk ó w  
w z ro k o w y c h ,  co p r z e m a w ia  za  jego c h a r a k te r e m  z łoś liw ym .

C ałe j  sekcji ,  n ie s te ty ,  n iem ożna  b y ło  w y k o n a ć ;  pom im o te ­
go. iako p r z y c z y n ę  śm ierc i  w  p rz y p a d k u  op isan y m ,  na leża ło  
p rz y ją ć  n o w o tw ó r  m ózgu, w y c h o d z ą c y  p ra w d o p o d o b n ie  z s z y ­
szynki .  k tó r y  w y w ie r a ł  ucisk na  o toczen ie ,  p o w o d u ją c  n a s tę p o ­
w e  w o d o g ło w ie  w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e  i znaczne  p o d w y ż sz en ie  
ucisku ś ró d c z a sz k o w e g o .

R yc .  1. C a rc in o m a  ep iphyseos .  Erot.  sek. 25/29. a. R o z sz e rz o n a  
k o m o ra  b o c zn a  —  b. K om ora  III c. W o d o c iąg  S y lw iu sz a .  — 

d. K o m o ra  IV. - e. M óżdżek .  — f. N o w o tw ó r .

J a k  w idz im y ,  ro z w a ż a n ie  o um ie jscow ien iu  g uza  by ło  do 
p e w n e g o  s topn ia  s łu szn e :  guz w y w ie r a ł  ucisk na robak  i półkule  
m o zd ż k o w e ,  w ię k sz y  na półkulę  p ra w ą ,  z a jm o w a ł  c ia łk a  c zw o -  
r a cz e  p rzednie ,  zm nie jsza ł  p o jem ność  • k o m o ry  IV. B ra k  o b jaw ó w  
za jęc ia  s z y sz y n k i  (h y p e rg en i ta l ism u )  a o b e cn o ść  w c z e sn y c h  i si l­
nie w yrażony 'ch  o b ja w ó w  ze s t r o n y  m óżdżku ,  zm u sza ł  nas do 
p rzy jęc ia  guza,  w y c h o d z ą c e g o  z m ó żd żk u .  R o zpoznan ie  guza  
m ó ż d ż k o w e g o  w  p rz y p a d k u  g uza  w y c h o d zą c eg o  z s z y sz y n k i  nie- 
n a le ż y  do rzadkośc i .  O b ja w y  m ó ż d ż k o w e  z ja w ia ją  Się w n a ­
s tę p s tw ie  ucisku, n iek ied y  fo rm aln eg o  w t ła c z a n ia  się , w zg lędn ie  
b ezp o ś re d n ieg o  p rz ec h o d ze n ia  guza  s z y s z y n k n w e g o  na półkule  
m ó żd ż k o w e .  O b ja w y  te m o g ą  b y ć  w.\ łączne  lub tak  silnie m ogą 
d o m in o w ać  w  o b raz ie  k l in icznym , że  z m u sza ją  do o tw a r c i a  tylnej 
jam y  c zaszk o w e j.  (H o rrax ,  Bailey ,  B ien s to ck L  W  s t a ty s ty c e  H or-  
r a x a  z kliniki C ush inga  o b ja w y  m ó ż d ż k o w e  w y s tę p o w a ł y  w  90% 
p r z y p a d k ó w .  N iek iedy  zm u sza  o b ra z  k l in iczny  do p o s taw ien ia  
b łęd n eg o  ro z p o zn an ia  g u z a  k ą ta  m ó ż d ż k o w o -m o s to w e g o  (Martin ,  
p rzyp .  L).

Na o b ecn o ść  n iezbornośc i  w  p rz y p ad k u  g uza  szyszynki.,  a w ł a ­
ściwie  g uza  c ia łek  c z w o ra c zy c h ,  zw róci ł  po raz  p ie rw szy  u w a ­
gę N othnagel  (s tąd  sy n d ro m  N othnag la :  z a b u rz en ia  n e rw u  oko- 
ru c h o w eg o  i n iezhoroość ) .  W p r a w d z ie  B ru n s  z w ró c i ł  u w a g ę  na 
fakt,  że  o b ja w y  m ó ż d ż k o w e  (n iezborność )  z jaw ia ją  się  późnie j,  
aniżeli  z ab u rz en ia  ze s t ro n y  n e rw u  o k o ru c h o w eg o ,  sz czeg ó ł  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  dla g u z ó w  s z y s z y n k o w y c h ,  to jed n a k  us ta len ie  
tego  n a s t ę p s tw a  w  czasie  o b se rw ac j i ,  c z y  też  a n a in n es ty czn ic  nie 
z a w s z e  je s t  możliwe.

N iezb o rn o ść  m ó ż d ż k o w a  ob jaw ia  się  w  postaci  z a b u rz eń  c h o ­
du (Bela, B iens tock ,  Dały,  D e sh a y es ,  .przyp. klin., Kny, R a y m o n d  
i C laud, Schulz) ,  n iek iedy  ze  sk łonnośc ią  up ad an ia  ku ty ło w i  
c zy  też do  b o k ó w  (O ppenheim ),  c za se m  c h o rz y  chodzą ,  jak tabe -  
t y c y  (B runs) .  R zadz ie j  k o ń c z y n y  gó rn e  są  s iedlisk iem  n ie z b o r ­
ności,  z w y k le  n ieznacznej  (B iens tock .  Fei lchenfe ld .  Oestre.ich- 
S law ik ) .  W  p rz y p ad k u  M a ń k o w s k ie g o  i S m irn o w a  w y s tą p i ły  z a ­
b u rz e n ia  chodu, p rzech y len ie  tu łow ia  i g ło w y  ku t j  łO wi i ku 
s t ro n ie  p raw ej ,  lek k a  n iezb o rn o ść  w  k o ń c zy n a ch  górn y ch .

M im o obecnośc i  o b ja w ó w  m ó żd ż k o w y c h ,  zn ika ją  trudnośc i  
r o z p o z n a w c z e  w  ty cli razach ,  w  k tó ry c h  jednocześn ie  w y k s z ta łc i  
się o b ra z  h ype rgen i ta l ism u .

B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e .  Do badan ia  d robnow idow ego  
w yc ię to  ro zm a ite  części  z guza, jako też  tkanki  z jego otoczenia  
w celu e w en tu a ln e g o  w j  k a zan ia  sz y sz y n k i ,  k tó re j  nie m ożn a  b y ło  
m a k ro sk o p o w o  s tw ierdzić ,  m im o d o k ład n eg o  poszukiw ania .  S k r a w ­
ki pa raf inow e ,  c zę śź c io w o  m rożone ,  z ab a rw io n o  h aem a to k śy l in ą  
i eozyną ,  sp o so b em  v a n  U iesona ,  W c ig e r t a  i z ie lenią  m ety lenu  
w r a z  z pyron iną .

Otóż z g ó ry  n a le ży  podnieść,  że  w  s k r a w k a c h  w y c ię ty c h  
z o toczen ia  guza, jak o też  z guza  sam ego ,  n i e w y k a z a n o  u tkan ia  
szyszynk i

Z o s ta ła  ona  w  zupełnośc i  z n iszczo n a  p rz e z  n o w o tw ó r ,  p o ­
dobnie  jak  c ia ła  c z w o ra c z e ,  k tó ry c h  d ro b n o w id o w o  ró w n ie ż  nie 
m o żn a  b y ło  w y k a z a ć .  (Ryc .  2.).

O b ra z  d r o b n o w id o w y  b a d an e g o  g uza  o k a z u ję  p e w n ą  ró ż n o ­
rodność .  Ju ż  pod n ia łem  p o w ięk szen iem  m o żn a  od ró żn ić  w  nim 
częśc i  jaśn ie jsze  i c iem nie jsze .  T e  o s ta tn ie  s tw ie rd z a  się p r z e ­
w a ż n ie  w  o b w o d o w y c h  częśc iach  guza,  a sk ład a ją  się  one z ognisk  
d óśę  g ę s to  ob o k  siebie  u łożonych  w ie lk ich  k o m ó rek ,  p r z e w a ż n ie  
k rą g ły c h ,  n iek iedy  w ic lo p o s ta c io w y c h  lub n ieco w y d łu ż o n y ch .  
J ą d r a  ty ch  k o m ó rek  są  k rą g łe  lub w y d łu ż o n e  i p ę c h e rz y k o w a te ,  
m a ją  d e l ik a tn y  z rąb  c h r o m a ty n o w y  i jedno  lub d w a  jąd e rk a ,  b a r ­
w ią ce  się w y r a ź n ie  eozyną .  P ie r w o s z c z e  tw o r z y  sk ą p y  rąbek ,  
j e s t  ono n ieco z ia rn is te  i b a rw i  się  blado. N iek iedy  ma się w r a ż e ­
nie, ja k o b y  kom órk i  o d d a w a ły  d e l ika tne  w y p u s tk i .  Tu i ó w dz ie  
m o żn a  w y k a z a ć  w  p ierw ó szczu  d robne  wodniczki,  a  ty lko  w nie­
l icznych  k o m ó rk a c h  c ia łka,  jak b y  h y a l in ó w e  lub ko lo idow e,  b a r ­
w ią ce  się e o z y n ą  jednolicie  b lad o ró ż o w o ,  m e to d ą  v a n  G iesona  na 
żółto .  Dość  częs to  s tw ie rd z a  się  w  k o m ó rk ac h  m itozy ,  k tó re  są 
p rz e w a ż n ie  a ty p o w e  i n ie reg u la rn e .  Kom órki  są  u łożone  w  w ięk sze  
i m nie jsze  gn iazda ,  o to czo n e  p asm am i tkank i  łącznej ,  w  k tóre j  
s tw ie rd z a  się liczne n a cz y n ia  k rw io n o śn e  o ra z  g rupki  k o m ó rek  
m ały ch ,  o k rą g ły c h  c iem no b a rw iąc y ch  się  j ą d ra c h  i skąpe in  p ier-  
w o szczu ,  czę śc io w o  n a w e t  m cw id o czn em . K om órki  p r z y p o m in a ­
ją w  w y s o k im  stopniu  l im focy ty ,  choć  są  n ieco  w ię k sz e  od nich, 
w  n ie k tó ry ch  m o żn a  w y k a z a ć  postac ie  podzia łu  jąder.

O b ra z  d r o b n o w id o w y  n o w o tw o r u  w  tych  częśc iach  p r z y p o ­
mina raka  p rz e g ró d k o w e g o  (ca rc in o m a  a h e o la r e ) .  Części  ś ro d k o ­
w e  guza  p rz e d s ta w ia ją  się n ieco inaczej.  T u ta j  kom órk i  n o w o t w o ­
r o w e  m ają  po s tać  b a rd z ie j  k u b iczną  i u k ład a ją  się  obok siebie  
w  p a sm a  z łożone  z jednej  lub w ięce j  w a r s t w  k o m ó rk o w y c h .  
P a s m a  te  p rzeb ieg a ją  w  ró ż n y ch  k ierunkach ,  łą c zą c  się  n iek iedy  
w  ro d z a j  sieci , m iejscami znow u  g rupu ją  się  dooko ła  św ia te ł ,  po­
dobnie  jak w  g ru czo łach .  W  odróżn ien iu  od k o m ó rek  g ru c zo ło ­
w y c h  n ieo d g ran icza ją  się one o s t ro  od podściel iska ,  nie są u ło ­
żone na b łon ie  p o d s ta w o w e j ,  n a to m ias t  o k azu ją  czę s to  ja k b y  w y ­
pustki, w n ik a ją c e  w tkankę  podśc ie l iska .  P o d o b n ie  z r e s z tą  jak

R yc .  2. C a rc in o m a  ep iphyseos .  P ro t .  sek.  25/29. Leitz. Ok. rys .  II. 
Obj. B. a. g n iazd a  k o m ó rek  k rąg ły ch ,  b. k o m ó rek  m ały ch ,  c. pa- 
s m o w a to  u łożone  kom órki  c z ę śc io w o  o k sz ta łc ie  w a te c z k o w a ty m .

kom órk i  ty p u  p ie rw szeg o ,  o d z n ac za ją  się  one sk ą p e m  lekko  z iar-  
nis tem  p ierw oszczem , n iew y raźn ie  odgran iczonem . J ą d r a  ty ch  ko ­
m ó rek  p odobne  są  do  jąd e r  k o m ó re k  leż ąc y c h  w  częśc iach  o b w o ­
d o w y c h  guza, ty lko  m ają  p rz e w a ż n ie  p o s ta ć  o w a ln ą  ze  w zg lędu  
na u łożenie  p a sm o w a te  kom orek .  W  p ierw ószczu  k o m ó rek  s tw ie r ­
dza  się  czę s to  w odniczk i .  G d y  takicli w o d n iczek  jes t  w ięce j,  p ie r ­
w o s z c z e  m a c h a r a k te r  p ian k o w a ty .  W  n iek tó ry ch  k o m ó rk ac h  
w odn iczk i  są  tak  wielkie,  że  w y p e łn ia ją  ca łą  k o m órkę ,  w y p y c h a ­
jąc jąd ra  na o b w ó d  kom órk i,  inne kom órk i  s t r a c i ły  z n o w u  jąd ra  
i p r z e d s t a w ia j ą  się  jako tw o r y  p ia n k o w a te  b e z jąd ro w e .  W  wielu  
m ie jscach  kom órk i  z aw ie ra ją  ciała, e o zy n ą  różo w o ,  a v an  G ieso-  
nem  ż-ołto b a rw ią c e  się, p o dobne  do h y a lin y  i koloidu. C iała  te 
p o jaw ia ją  się  w  k o m ó rk ac h  z p o czą tk u  pod p o s tac ią  m ałych  ku le ­
cze k  w  oko l icy  jąd ra ,  później p o w ię k sz a ją  się i z lew a ją  w w ięk sze  
kule, os ta teczn ie  m o g ą  w ypełn ić  ca łą  k o m ó rk ę .  T e  kule ł n a l in o w e  
s tw ie r d z a  się  tak ż e  p o m ię d z y  k o m ó rk am i,  a  p o w s ta ją  one p r a w d a -
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Sfoaobifie z ro z p ad u  k o m ó rek  szk l is to  zm ien ionych .  N azw ą  hyalina  
Posługujemy się tutaj ty lko  z p u nk tu  w idzen ia  c z y s to  m orfologicz- 
neko, je s t  ona tu ta j  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  p u n k tem  w y d z ie lan ia  ko ­
mórek n o w o tw o r o w y c h .

Po m ięd zy  p asm am i k o m ó rk o w e m i  znajdu je  się  obfita , delikat-  
n o -w lók ienkow a,  c z ę śc io w o  s ia te c z k o w a ta  tkanka  p o d s ta w o w a ,  

k tóre j  m ożna  s tw ie rd z ić  obfite  n a cz y n ia  k rw io n o śn e .  T k a n k a  ta 
Jest c zę śc io w o  tk an k ą  łączn ą  i b a rw i  się  sp o so b em  v a n  Giesona  
cze rw ono ,  c z ę śc io w o  zaś  tk an k ą  n iew ątp l iw ie  p r z y ro d y  glejowej,
1 ba rw i  się sp o so b em  v a n  G iesona  żółto .  N a leża ło b y  jeszcze  w spo-  
tntiieć o zm ianach ,  s tw ie rd z o n y c h  w  ty c h  mie jscach,  w  k tó ry c h  
n o w o tw ó r  buja n a c iek o w o ,  t. z. tam, gdzie  w z r a s t a  w e  w zg ó rk i  
w z ro k o w e .  O tóż  w  tych  m ie jscach  s tw ie r d z a  się  w n ikan ie  gniazd 
1 Pasm k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h  typu  p ie rw sze g o ,  a  z niemi 
bcznych  k o m ó re k  m a ły c h  ( typu  t rzec iego) .  N o w o tw ó r  w n ika jąc  
do tkanki  m ó zg o w e j  n iszczy  w łó k n a  i kom órk i  n e r w o w e  i powo-. 
duje ro z rz e d ze n ie  gleju. W  p rz e s t r z e n ia c h  l im fa ty czn y ch  ko łona-  
czyn iow ych .  w  da lek ien t  oddaleniu  od n o w o tw o r u  s tw ie rd z a  .się  
także  grupki k o m ó rek  ra k o w y c h .

Z badan ia  d r o b n o w id o w e g o  w y n ik a  za tem ,  że guz op isany  
*ktada się z kilku ro d z a jó w  kom órek ,  p rz y p o m in a ją cy c h  p r z e ­
w ażnie  pos tac ią  i u łożen iem  kom órk i  n ab ło n k o w e.

Zachodzi w ięc  py tan ie ,  jakie-' jes t  p o chodzen ie  g uza  i czy  
istnieje z w ią z e k  p o ch o d n y  m ięd zy  n o w o tw o re m  a kom órkam i s z y ­
szynki,  w  m iejscu k tó re j  guz Się n iew ątp l iw ie  rozw inął .

Co się  ty c z y  k o m ó rek  typu  p ie rw sze g o ,  p rzy p o m in a ją  one 
W w ysok im  stopniu  kom órk i  g ru c z o ło w e  szy szy n k i .  W ia d o m o  bo ­
wiem, że  k o m ó rk i  szy sz y n k i  o d zn acza ją  się tern, że są  wielkie,  
Posiadają  m ało  p ie rw oszcza  o n iew y raź n y ch  gran icach ,  tw o rz ąc eg o  
niek iedy  w y p u s tk i ,  m ają  w ie lk ie  p ę c h e r z y k o w a te  jąd ra  ze  sk ąp ą  
c h ro m a ty n ą  i w ielk ie  jąderko .  K om órk i  te m ają  nad to  wodniczki  
1 c ia ła  ko lo idow e.  P o d o b n ie  p rz e d s ta w ia ją  się  tak ż e  k o m ó rk i  no­
w o tw o ru  op isanego ,  ty lko  są  one nieco w iększe  i n ie regu la rn ie  
ułożone, p rzy p o m in a ją c  racze j  młode, em brio n a ln e  kom órk i  s z y ­
szynki, co z r e s z tą  o d p o w ia d a ło b y  z łoś l iw em u c h a r a k te r o w i  no­
w otw oru .

Urugi typ k o m ó rek  p o d o b n y  jes t  do t j  pu p ie rw szeg o  w y g lą ­
dem jądra ,  j a k o te ż  p ie rw o szc z ą ,  ty lko  p o s ta ć  k o m ó rek  je s t  b a r ­
dziej w a łe c z k o w a ta ,  a  z a leż y  to od ich p a s m o w a te g o  u k ładan ia  
si<i. P o z a te m  w y k a z a n o  w ty c h  k o m ó rk ac h  liczne w odniczk i  
i ciała  ko lo idow e,  ś w ia d c z ą c e  o ich ż y w e j  czynnośc i  w y d z ie l -  
niezej.

Komórki te, choć podobne  do  k o m ó rek  ty p u  p ierw szego ,  p r z y ­
pom inają  do p e w n e g o  s topnia  ró w n ie ż  kom órki  w y ś c ió tk o w e .  J e s t  
io z rozum ia łe ,  g d y  uw zg lęd n im y ,  ro z w ó j  sz y sz y n k i .  P o w s ta je  ona, 
lak w iad o m o ,  z tak  zw. z a c h y łk a  sz y sz y n k i  (re ce ssu s  p inea lis), 
w ypuklenia  nab łonka  wyścio łkow ego ,  e pendym ow ego ,  różn iczkują -  
ccko się  później w e  w ła ś c iw e  kom órk i  szysz-ynki. Kom órki  zatem  
naszego  n o w o tw o r u  p r z e d s t a w ia j ą  ró ż n e  okresy ' ró ż n iczk o w an ia  
su? kom órek  sz y sz y n k i .  T rze c i  typ kom órek ,  s tw ie rd z a n y  w  n a ­
szy m  guzie, t. j. o w e  m ałe  kom órk i  silnie  b a rw ią c e  się, p r z y p o ­
minają l im focy ty ,  choć  Są n ieco  od n ich w ięk sze .  S tw ie r d z a ^ s ię  
Je w  n o w o tw o r a c h  s z y sz y n k i  i n i e k tó rz y  a u to ro w ie  u w a ża ją  je 
Za nacieki zapa lne ,  inni, jak  U e m u r a, są  zdania,  że kom ork i  te 
s4 iden ty czn e  z k om órkam i s tw ie rd zo n e m i  w  .szy szy n k a c h  m ały ch  
dzieci do  1-szego roku  życia .  T w o r z ą  one m ałe  skupienia  i u w a ­
żane są  za  ogn iska  ro z ro d c z e  sz y sz y n k i .  B y ło b y  t eż  z rozum ia łe ,  
Zc także  w  n o w o tw o rz e  p rz ez  n as  op isanym ,  a u tw o rz o n y m  
z tkanki n iew ątp l iw ie  n iedo jrza łe j ,  tak ie  kom órk i  m ogą  zachodzić .  
'  drugiej s t r o n y  jednak  nie m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  w ś ró d  nich po­
staci p rze jśc io w y ch .

Jeżeli  w ię c  chodzi  o ro zp o zn an ie  n o w o tw o r u  -opisanego, w o b e c  
fego, że  jes t  on z b u d o w a n y  z e le m en tó w  w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  
szyszynk i ,  będących ,  co p raw d a ,  we w c z e s n jn t  o k res ie  rozwoju ,  
m o żem y go  n a z w a ć , 'a n a lo g ic z n ie  do n o w o tw o r ó w  p rzy sad k i ,  g ru -  
cz '-*In t a r c z y k o w e g o  i n a d n e rc zy ,  g ruczo lak iem  w zg lędn ie  g ru czo -  
lakiem z ło ś l iw y m  lub też  ra k ie m  szy szy n k i .  N ie k tó rz y  au to ro w ie  
n azy w a ją  n o w o tw o r y  tak ie  s z y sz y n iak iem  czyli  p itlcu lom a. N ow o­
tw o ry  s z y sz y n k i  w y s tę p u ją  n a d e r  rzadko .  B e r b l i n g e r  zeb ra ł  
Jc o s ta tn io  w  r. 1925 w  liczbie 47, jako  g uzy  h is to logicznie  dok ład -  
n ie zb ad an e .  Z tej l iczby  25 p r z y p a d k ó w  b y ło  m ieszańcam i,  po­
tw or,  l iakami, p o zo s ta łe  22 p rz e d s ta w ia ły  inne postac ie  n o w o tw o ­
rów, jak m ięsaki,  glejaki,  nab łon iak i  k o sm k o w e ,  a w re sz c ie  gru-  
czolaki i g ru czo lak o rak i .  D w ie  o s ta tn ie  postac ie  n o w o tw o r ó w  są 
s to su n k o w o  rzadk ie .  P rz y p a d k i  tak ie  opisali :  H e m p e l  (1901), 
U e m u r a  (1917), L o e w e n t h a l  (1920), B e r b l i n g e r  (1925), 
k u t s c h e r e n k o  (1926), wreszcie  M a ń k o w s k i  i S m i r -

n o  w  (1929). P o z a te m  G a n d e r e r  (1889) i K l a p p r o t  (1922) 
opisali  ró w n ie ż  p rzy p ad k i  g ru c zo lak ó w ,  obok k tó ry c h  s tw ie rd zo n o  
jednak  ró w n o c ze śn ie  i m ie sz ań c e  ( te ra to m a ) .

P r z y p a d e k  B e r b l i n g e r a  d o ty c z y ł  m ę ż c z y z n y  32 letniego, 
u k tó re g o  klinicznie ro z p o zn an o  „M en in g o m yc lo en cep h a liu s  lub 
iteop lasm a".

U c h o reg o  w y s tą p i ła  od p o czą tk u  c h o ro b y  im potencja .  S e k c y j ­
nie w y k a z a n o  n o w o tw ó r  szy szy n k i .  U d e rza ło  liche odżyw ien ie .  
N a rz ą d y  p łc io w e  z e w n ę t r z n e  nie w y k a z y w a ł y  zmian.  D ro b n o w i-  
d o w o  guz sk ła d a ł  się z d w ó c h  ro d z a jó w  k o m órek .  P i e r w s z y ,  ty p  
s t a n o w i ły  kom órki  wielkie,  o wie lk ich  p ę c h e r z y k o w a ty c h ,  k rą g ły c h  
j ąd rach  j de lika tne j  b u d o w ie  c h r o m a ty n y .  W  p re p a ra ta c h  b a r w io ­
n y c h  z ie lenią  i p y ro n in ą  jąd ra  ■ z a w ie r a ły  ró ż o w o  b a rw ią c e  się 
w t r ę ty  (K erne insch lusse ) ,  k tó re  B e r b l i n g e r  u w a ż a  za  p ro d u k t  
w y d z ie lan ia  c h a r a k t e r y s t y c z n y  dla k o m ó re k  szy szy n k i .  D ość  sk ą p e  
p ie rw o sz c z e  k o m ó re k  o k a z y w a ło  n a d e r  n ie w y ra ź n e  g ran ice ,  k o ­
m órk i  u k ład a ły  się  w  gn iazda  i p asm a  o to czo n e  d e l ika tną  tkanką  
łączn ą  lub tk a n k ą  g le jową.  Drugi ty p  k o m ó re k  s t a n o w i ły  kom órk i  
małe ,  z c icm neini  jąd ram i  i sk ą p e m  p ie rw o szc z em .  W e d łu g  B e r- 
b  1 i n g e r a, kom órk i  n o w o tw o ru  poch o d z i ły  z k o m ó rek  szy szy n k i ,  
i na tej p o d s taw ie ,  jak o te ż  ze w zg lęd u  na jego w z r o s t  n a c iek o w y  
B e r  b 11 n g e r n a z y w a  go rak iem  szy szy n k i .  Autor z a u w a ż y ł  
w jąd ra ch  b ra k  sp e rm a to g e n e z y .

W  p rz y p a d k u  L  6 w  e n t li a I a już  klinicznie ro z p o zn an o  guz, 
w y c h o d z ą c y  z s z y sz y n k i  lub ciał c z w o ra c z y c h .  S e k c ja  zw ło k  w y ­
k a z a ła  rz ec z y w iś c ie  n o w o tw ó r  szy sz y n k i ,  p rz y te m  ogólne o t łu ­
szczen ie  i b ra k  zmian m a k ro s k o p o w y c h  w  n a rzą d ac h  p łc iow ych .  
N o w o tw ó r  miał b u d o w ę  p rz e g ró d k o w ą .  P a s m a  tkanki  łączne j  o ta ­
cza ły  gn iazda  k o m ó re k  n a d e r  w ielkich,  k rą g ły c h  lub w ie lo p o s ta -  
c iow yeh  o sk ąp em  blado  b a rw iącem  się p ierw oszczu .  J ą d r a  tych  
k o m ó re k  b y ły  wielkie ,  k rą g łe  lub n e rk o w a te  i d z ie l i ły  się na d w a  
typy .  W ię k sz e  p o s iad a ły  obfitą, c iem no b a rw ią c ą  się c h ro m a ty n ę  
i w y r a ź n ą  z ia rn is tość ,  m nie jsze  z a ś  s ia tk ę  c h r o m a ty n y  b a rd z o  deli­
k a tn ą  i s ła b o  b a r w ią c ą  się. Autor u w a ża  oba  t y p y  k o m ó rek  za 
kom órk i  pocho d zen ia  n a b ło n k o w eg o ,  g ru c zo ło w e g o ,  b ęd ące  w  ro z ­
m ai ty m  o kres ie  czy n n o śc io w y m .  Obok k o m ó rek  wie lk ich  a u to r  
s tw ie rdz i ł  kom órk i  małe ,  z c iemno b aw iącem  się, skąp em  pierw o- 
szczem .  I^odścielisko s ta n o w i ła  tk an k a  łączna ,  c z ę śc io w o  s ia tecz -  
k o w a  tk an k a  g le jowa.  N o w o tw ó r  b y ł  na ogó ł  d o b rz e  o d g ra n ic zo n y  
od o toczen ia ,  w  częśc i  p o d s ta w o w e j  w r a s t a ł  w e  w z g ó rk i  w z r o ­
kowe,  n isz cz ąc  tkankę  n e r w o w ą .  WetWlig au to ra ,  o b ra z  drohnO- 
w id o w y  guza  p rzy p o m in a  s z y s z y n k ę  n o w o ro d k a ,  a w ięc  w  o k re s ie  
k iedy  ona na jba rdz ie j  jes t  c zynną ,  z a te m  tk an k a  n o w o tw o ro w a  
musi b y ć  czynną ,  s tą d  ogólne o t łuszczen ie .  W jąd ra ch  w y k a z a ł  
sk ą p ą  sp e rm a to g en e z ę .

W  n a s tę p n y m  p rz y p ad k u ,  o p isa n y m  p rz ez  U e m u r ę, b ra k  
b l iższych  sz c ze g ó łó w  co do w ieku ,  płci, i w y g lą d u  o so b n ik a ;  
p o dany  jes t  ty lko  d o k ład n y  opis d ro b n o w id o w y  g uza  szy szy n k i .  
U. od ró żn ia  w  s w y m  n o w o tw o rz e  4 ro d z a je  k o m órek .  P i e r w s z y  
typ to kom órk i  wielkie,  w ie lo p o s ta c io w e  o n i e w y ra ź n y c h  g ra n i ­
cach  p ie rw o szc z a .  K rąg łe  lub o w a ln e  jąd ra  posiada ją  sk ą p y  z rą b  
c h ro m a ty n y  i d w a  w y r a ź n e  j ąd e rk a ,  b lade  z ia rn is to śc i  i de lika tne  
wodniczki .  K om órk i  uk ład a ją  się  w  w ię k sz e  i m nie jsze  gniazda.  
W ięce j  w  ś ro d k o w y c h  częśc iach  guza  leży  drugi  ty p  k o m ó rek .  
Ś ą  to ró w n ie ż  .komórki wielkie,  uk łada ją  Się one w  pasm a,  m ają  
postać  kubiczną  i b u d o w ę  c z y s to  p ian k o w atą .  P o m ię d z y  niemi 
s tw ie rd z a  U. kom órk i  o lb rzym ie .  T rzec i  rodza j  t w o r z y ły  kom órki  
w y so k ie ,  w a łe c z k o w a te ,  c y l in d ry czn e ,  n iek iedy  z rzęskam i,  o t a ­
c z a ły  one w ięk sze  i m n ie jsze  p rze s t rz en ie  to rb ie lo w ate .  W resz c ie  
c z w a r t y  typ  k o m ó re k  s t a n o w i ły  kom órk i  małe ,  c iem no  b a rw ią c e  
się podobne  do l im focy tów . W s z y s tk ie  w j  mienione ty p y  k o m ó rek  
u w a ża  a u to r  Za kom órk i  p ochodzen ia  n a b ło n k o w eg o  i n a z y w a  
d la tego  n o w o tw ó r  p rz ez  s iebie  o p isany  g ru czo lak iem  szyszynk i .

P rz y p a d e k  K u t s c h c r e n k i  d o ty c z y ł  17 le tn iego  chłopca,  
k tó ry  klinicznie p rz e d s ta w ia ł  o b ja w y  n o w o tw o ru  m ózgu  ze  znacz-  
nera w yn iszczen iem .  N arząd y  p łc io w e  z e w n ę t r z n e  by ły  b ez  zmian. 
S ekc ja  w y k a z a ł a  guz szy sz y n k i ,  k tó ry  miał ró w n ie ż  b u d o w ę  p rz e ­
g ró d k o w ą  i sk ład a ł  się  z k om órek  w ielk ich ,  p rz ew a ż n ie  k rą g ły c h ,  
k tó ry c h  jąd ra  z a w i e r a L  obfitą  c h ro m a ty n ę  i 1— 2 w y r a ź n e  jąde rka .  
A utor  u w a ża  ten  n o w o tw ó r  za  g ru czo lak a  szyszynk i .

P r z y p a d e k  M a ń k o w s k i e g o  —  S m i r  n o w a  d o ty c z y ł  22 
letn iego m ęż cz y z n y ,  d o b rze  odżywionego.,  u k tó reg o  klinicznie r o z ­
p o znano  n o w o tw ó r  m ózgu  w  okolicy  cia ł c zw o ra c z y c h .  S e k c ja  w y ­
k aza ł  guz w y c h o d z ą c y  z sz y sz y n k ą ,  z b u d o w a n y  d ro b n o w id o w o  
z dw u  ty p ó w  k o m ó rek .  P i e r w s z y  typ . to kom órk i  w ie lk ie  o dużych ,  
ja sn y ch  jąd ra c h  i sk ą p e m  pierw oszczu,  o k a zu jąc e m  mie jscam i w y ­
pustki,  w  jąd ra c h  d e l ik a tn y  z rą b  c h r o m a ty n y  i ró ż o w o  b a rw ią c e
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się  w t r ę ty .  K om órk i  te m ie jscam i uk ład a ją  się pod p o s tac ią  pasm  
lub też  p a l i s a u d ro w a to .  Drugi  ty p  k o m ó rek ,  to kom órk i  m ałe
0 c iem n y ch  j ąd rach ,  po d o b n e  do l im focy tów ,  ty lk o  n ieco  w ię k sz e  
od nich. P o z a  tern w y k a z a l i  a u to r z y  w  guzie  roz leg le  zm iany  
w s te c zn e .  Na p o d s ta w ie  o b ra zu  d r o b n o w id o w e g o  p rzy jm ują ,  że 
n o w o tw ó r  w y c h o d z i  z e le m en tó w  sz y sz y n k i  i n azw a l i  go pinealo- 
b las tom a .  N a r z ą d y  p łc io w e  nie b y ty  badane .

P r z y p a d k u  He m p 1 a  nie z n am  z p r a c y  oryg ina lne j ,  p r z y t a ­
c za m  go w e d łu g  B e r b l i n g e r a ,  d o ty cz y !  on 24 le tn iego  m ę ż ­
c zy z n y ,  b a rd z o  w y n isz c z o n e g o ;  guz  w y k a z y w a ł  u tkan ie  g ruczo -  
laka  szy sz y n k i .

W  p rz y p ad k a ch ,  K l a p  p r o t a  i G a n d e r e r a  b y ty  rów nież  
ty p o w e  g ru czo lak i  sz y sz y n k i ,  ob o k  nich z n a jd o w a ły  się  jeszcze  
d w a  m ieszańce ,  p o tw o rn iak i .  P r z y p a d e k  K l a p p r o t a  d o ty c z y ł  
1 5 l et ni ego chłopca,  u k tó reg o  klinicznie ro z p o zn aw an o ,  encephali- 
tis  le tharg icu , uu t tu m o r  cereb ri"?  Chłopiec  by ł  w ą t ły ,  źle  o d ż y w io ­
ny ,  o k a z y w a ł  hab itus  infantilicus i n ied o ro zw ó j  jąd e r ,  s tw ie rd zo n y  
ró w n ież  d robnow idow o. S ekc ja  w y k a z a ł a  n o w o tw ó r  s z y sz y n k i  sk ła ­
d a ją c y  się z  dw óch  guzów, z  k tó ry c h  jeden  by ł  m ieszańcem , d rug i  
z a ś  m ia ł  budow ę w y r a ź n ie  p rz eg ró d k o w ą .  M ięd zy  de lika tnem i p a ­
sm am i tkank i  łączne j  z n a jd o w a ły  s ię  d w a  ro d z a je  k o m ó rek :  ko ­
m ó rk i  małe ,  c iem no b a rw ią c e  się, p odobne  do l im focy tów  i k o ­
m órk i  wielkie, w ie lo k sz ta ł tn e  o d użych  j ą d r a c h  i w y r a ź n y c h  jąd e r -  
kach .  A u to r  s tw ie rd z i ł  w  jąd ra c h  k o m ó rek  b lade, kulis te  c ia łka  
(Kerneinsch ltisse)  le ż ąc e  w  pobliżu o toczk i  jąd ra ,  w  tk an c e  łączne j  
z aś  nieco z ło g ó w  w apn ia .

P r z y p a d k u  G a n d e r e r a  nie znam , g d y ż  od n o śn e  p iśm ien ­
n ic tw o  nie by ło  mi dostępne .  W e d łu g  K l a p p r o t a  d o ty c z y ł  on 
12 le tn iego  c h ło p ca  i p rz e d s ta w ia ł  się  zupełn ie  podobn ie  jak jego 
w ła s n y  p rzy p ad e k .

Z p o w y ż sz eg o  przeg lądu  p iśm iennictw a w idać ,  że  p rzy p ad k i  
g ruczo laków ,  wzgl. g ru e zo lak o ra k ó w  sz y sz y n k i  d o ty c z y ły  s ta le  
m ę ż c z y z n  w zg lęd n ie  c h ło p có w .  W ie k  p a c je n tó w  w a h a ł  się pom ię­
d z y  10—32 rok iem  życia .  Klinicznie  d a w a ł y  one o b ja w y  n o w o tw o ­
r ó w  m ózgu,  w p rz y p ad k u  L o e w c n t h a l a  p rz y p u sz c z a n o  n a w e t  
n o w o tw ó r  sz y sz y n k i  lub ciał c z w o r a c z y c h ,  w  p rzyp .  M a ń k o w -  
sk ie g o -S m irn o w a  ro z p o zn an o  guz w okolicy  cia ł c z w o ra c z y c h .  
N o w o tw o r y  te  p rz e d s t a w ia ły  g uzy  u sa d o w io n e  w  m ie jscu  s z y ­
szynki,  p rz y c z e m  5 z nich b y ło  os t ro  o d g ra n ic zo n y c h  od o to cz e ­
nia, 3 z aś  m ia ły  g o łem  okiem  c h a r a k te r  z łoś l iw y ,  w n ik a jąc  do 
m ózgu  p r z e w a ż n ie  w  okolicy  w z g ó r k a  w z ro k o w e g o .

W  p rz y p a d k u  B e r b 1 i n g  e r a  n o w o tw ó r  da l  p r z e r z u ty  do 
m ózg u  i rdzen ia .

W s z y s tk ie  w ym ien io n e  g u z y  m a ją  p o d o b n ą  b u d o w ę  d robnow i-  
d o w ą  t. j. p r z e g r ó d k o w ą  i sk ła d a ją  się  zasad n icz o  z d w ó c h  ty p ó w  
k o m ó rek ;  z k o m ó rek  wielkich, o wielkich j ą d ra c h  p ę c h e rz y k o w a ty c h
1 w y r a ź n y c h  j ąd e rk ac h .  M a ją  one m ało  p ie rw o szcza  i to nieco z ia r ­
n is tego  o g ran icach  n iew y raź n y ch ,  n iek iedy  p o s ia d a ją  w y p u s tk i ;  
w  pierw szycli  m o żn a  z n a leźć  n iek iedy  wodniczki.  B e  r b 1 i n g  e r, 
K l a p p r o t l i ,  M a ń k o w s k i - S m i r n o w  opisują  w  jąd rz e  c ia łka  
koloidow e, b a rw iąc e  się  szczególn ie  ładn ie  ró ż o u 'o  lub c ze rw o n o  zie­
lenią  m e ty lu  i pyrotiiną  (K erneinsch lusse ) .  K om órki  te  p rz y p o m i­
na ją  ko m ó rk i  g ru c z o ło w e  szy szy n k i ,  za  k tó re  w s z y s c y  a u to ro w ie  
je u w aża ją .  D a lszy  typ , to kom órk i,  małe, c iem no b a rw iące  się  po ­
d o b n e  do l im focy tów , pocho d zen ia  n iezupełn ie  jasnego .  N iek tó rzy  
u w a ż a ją  je za  e m b r jo n a ln e  kom órk i  sz y sz y n k i ,  op ie ra ją c  się na 
tern, że  w  s z y s z y n c e  m a ły c h  dzieci w idz i  się p odobne  postac ie .

U e m u r a  w idz ia ł  w s z y s z y n c e  tak ż e  kom órk i  k u b iczne  i w a ­
łeczk o w e,  p o dobne  do g ru c zo ło w y c h ,  u k ład a jąc e  się  pod postac ią  
p a sm  i c e w e k  g ru c zo ło w y c h .  A u to r  u w a ż a  je za  k o m ó rk i  p o c h o ­
dzenia  e p e n d y m o w e g o .

Z u w a g  p o w y ż sz y c h  w y n ik a ,  że  n o w o tw ó r  p rz ez  nas  op isa ­
n y  p rz y p o m in a  w  w y s o k im  stopniu  p rzy p ad k i  innych  a u to ró w ,  
szczegó ln ie  p r z y p a d e k  U e ni u r  y.

Na jedno  n a le ży  z w ró c ić  u w a g ę  w  n a sz y m  n o w o tw o rz e ,  m ia ­
no w ic ie  na  obfite  c ia łk a  ko lo idow e,  s tw ie rd z o n e  w  p ie rw o szc z u  
k o m ó re k  p r z e d e w s z y s tk ie m  c y l in d ry cz n y c h ,  .iakoteż pom iędzy  
kom órkam i.  W  sa m y c h  j ąd rach ,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do opisów 
B e r b l i n g e r a  i K l a p p r o t h a ,  nie w id z ia łam  c ia łek  ko lo ido­
w y c h ,  ró w n ie ż  w  p re p a ra ta c h  b a rw io n y c h  z ie lenią  m e ty lu  i py- 
roniną.  C ia łka  te n a le ży  n iew ątp l iw ie  u w a ż a ć  z a  p ro d u k t  w y d z ie ­
lania  k o m ó rek  n o w o tw o r o w y c h .  O b e cn o ść  tak ich  cia ł p r z e m a ­
w ia ła b y  w o g ó le  z a  c z y n n o śc ią  w y d z ie ln icz ą  sz y sz y n k i ,  w  n o w o ­
tw o r z e  c h o ro b o w o  w z m o żo n ą ,  a dz iś  je s zc ze  nie ogólnie  p rzy ję tą .  
W a l t e r  u w aża ,  że s z y s z y n k a  nic jes t  n a rz ą d e m  w e w n ę t r z n e g o  
w y d z ie lan ia ,  ty lko  m a z n aczen ie  n a rz ą d u  r e f l e k to ry c z n eg o  dla 
k rą że n ia  p łynu  m ó zg o w eg o .  B e r b 1 i n d e r  zaś ,  k tó r y  p r z e p r o ­
w a d z a ł  badan ia  nad  s z y s z y n k ą  na w ie lk ą  ska lę ,  jes t  zw olenn ik iem

w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia  teg o  n a rząd u .  W e d łu g  B e r b l i n ­
g e r a ,  dop ie ro  w y k a z a n ie  ku lek  w y d z ie ln iez y ch  w  k o m ó rk ac h  
n o w o tw o r u  sz y sz y n k i ,  je s t  do w o d em ,  że  n o w o tw ó r  pochodzi  ze 
sk ła d n ik ó w  g r u c z o ło w y c h  szy sz y n k i ,  g d y ż  na p o d s ta w ie  p rzed e -  
w s z y s tk ie m  b a d ań  V o 1 k  m  a n n a  w y k a z u ją  p r a w id ło w e  kom órk i  
s z y sz y n k i  c ia łk a  w y d z ie ln icze .  N a su w a  się py tan ie ,  c zy  te  c iała,  
s tw ie rd z o n e  w  s z y s z y n c e  p ra w id ło w e j  i pa to log icznej ,  m ają  z n a ­
czen ie  f izjologiczne dla ustro ju .  P y t a n ie  to je s t  o ty le  w a ż n e ,  że, 
w o b e c  tru d n o śc i  tech n iczn y ch  w y c in a n ia  s z y sz y n k i  na  d rodze  
e k sp e ry m e n ta ln e j ,  z m ia n y  c h o ro b o w e ,  p o w o d u ją ce  zn iszczen ie  
s z y sz y n k i  lub też  m ające  c h a r a k te r  bu jan ia  jej  e le m en tó w  s w o ­
is tych ,  m o g ą  rzuc ić  niejakie  św ia t ło  na  z n ac ze n ie  czy n n n o śc i  
s z y sz y n k i  dla u s t ro ju  całego.

P r z e k o n a n o  się , że  w p rz y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  szy szy n k i  
u dzieci i o so b n ik ó w  m łodych ,  s tw ie r d z a  się  n iek iedy  w c ze sn e  
d o j r ze w a n ie  i r o z ro s t  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  z e w n ę t r z n y c h  t. zw . 
„M u kro g en ito so m ia  p ra e c o x “ (P elliz i) .  N o w o tw o ry  te, d ro b n o w i­
dow o, badane ,  o k a z y w a ł y  b u d o w ę  p o tw o rn ia k ó w ,  n iek iedy  gleja- 
k ó w  lub m ię sa k ó w ,  z b u d o w a n e  w ię c  b y ły  z tkanki  obce j  i nie 
w y c h o d z i ły  z p ie rw ocin  sz y sz y n k i ,  s a m a  z aś  s z y s z y n k a  p rz e z  n o ­
w o t w ó r  b y ła  zn iszczona .  P o w y ż s z e  z m ia n y  odn o szo n o  do w y -  
podnięc ia  czy n n o śc i  sz y sz y n k i ,  k tó ra  z a tem  p o s ia d ać b y  m usiała  
dz ia łan ie  ham ujące  na  r o z ro s t  n a r z ą d ó w  p łc io w y ch .  W e d łu g  
M a r b u r g a  i jego szk o ły ,  s z y s z y n k a  je s t  n a rzą d em ,  regu lu jący m  
ro z ro s t  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  i za leżn ie  od ilości w y d z ie l in y  n a d ­
m ie rne j  lub skąpej,  lub t eż  z u p e łn eg o  jej b rak u ,  w p r o w a d z a  M a r ­
b u r g  pojęcie  h y p e r -h y p o  i a p in ea lism a s. M a cro g cn ito so m ia  
p ra eco x  b y łab y ,  w ed ług  M a r b u r g a ,  n a s tę p s tw e m  h yp o p in ea lis -  
m u s. P r z y  h y p erp in e a lism u s  m ie l ib y śm y  do czyn ien ia  ze zan ik iem  
n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  i ogólnetn o t łu szczen iem ,  p rz y  ap iiw a lism us  
ze  zn ac zn e m  w y n isz c ze n ie m  o rg an izm u .  A s k e n a  z y  odnosi 
p r z e d w c z e s n e  d o j rze w a n ie  nie do u sz k o d z en ia  sz y sz y n k i ,  lecz do 
dz ia łan ia  tkanki  em brionalne j  n r ieszyńca,  u d z i e l a j ą c e j  c ia ła  po ­
bu d z a jąc e  r o z ro s t  g ru c z o łó w  p łc io w y c h ;  p rz e c iw  tem u p r z y ­
puszczen iu  p r z e m a w ia łb y  jed n a k  fakt,  że  n ie ty lko  w  p rz y p a d k a c h  
p o tw o r n ia k ó w  po w s ta je  m u k ro g e n ito so m ia ,  lecz tak ż e  w  razie  
o b ecnośc i  g le jak ó w  i m ię sak ó w .  W e d łu g  G o l d z i e  l i c r a ,  ro z ­
ro s t  g ru c zo łó w  p łc io w y c h  nie je s t  n a s t ę p s tw e m  hypop ineu lism tts , 
ty lko  p o w s ta je  w s k u te k  zn iszczen ia  p rzy sad k i ,  w y w o ła n e j  uc is­
k iem , w zg lęd n ie  b ezp o ś re d n iem  za jęc iem  p rz y sa d k i  p rz ez  n o w o ­
tw ó r  sz y sz y n k i .  D o św iad c ze n ia  na  z w ie r z ę t a c h  nie p o tw ie rd z i ły  
tego. W  roku  1920 zes taw i ł  B o c h n i ,  na  p o d s ta w ie  p iśm ienn ic tw a ,  
p rzy p ad k i  g u z ó w  szy sz y n k i ,  w  k tó ry c h  z w ró c o n o  u w a g ę  na n a ­
r z ą d y  p łc iow e .  Znalaz ł  w ś r ó d  nich 12 z p r z e d w c z e s n y m  ro z ro s te m  
n a r z ą d ó w  p łc io w y ch ,  n iep ra w id ło w e m  u w lo s ien iem  i w c z e sn y m  
r o z w o jem  p sy c h icz n y m .  J a k  ze  s t a ty s ty k i  B o e li m a w yn ik a ,  
z m ia n y  te  d o ty c z y ły  ty lk o  ch ło p c ó w  od  4— 15 lat. D ro b n o w id o w o  
7 p rz y p a d k ó w  p rz e d s ta w ia ło  p o tw o rn iak i ,  4 m ięsaki,  1 glejaka.  
W y ż e j  op isane  o b ja w y  k lin iczne  u w a ż a ją  n iek tó rz y  za tak  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  dla g u z ó w  sz y sz y n k i ,  że  w  p rz y p a d k u  B o e h m a  
k l in icy s ta  już z a  ż y c ia  r o z p o z n a w a ł  n o w o tw ó r  szy szy n k i .  O b ja w y  
klin iczne  w y ż e j  w sp o m n ia n e  m ia ły b y  w a ż n e  zn ac ze n ie  w  ro z p o z ­
naniu  ró żn ic zk o w cm  g u z ó w  m ózgu .  W e d łu g  F  r a  n k 1-H o c li- 
w a r t a  m u k ro g e n ito so m ia  p ru eco x  po jaw ia  się jedyn ie  w p r z y ­
p a d k ac h  p o tw o r n ia k ó w  szy sz y n k i ,  jak jednak  ze s t a ty s ty k i  
B o e h m a w yn ik a ,  w y s tę p u je  ró w n ie ż  w  p r z y p a d k a c h  g le jaków  
i m ię sa k ó w .  Z m ian y  te  s tw ie rd z a  się  u o so b n ik ó w  m ło d y ch  w  o k r e ­
sie  inwolucji  s z y sz y n k i .  W e d łu g  B i e d I a, zespó ł  zmian m u sia łb y  p o ­
ja w ia ć  s ię  już p rzed  7 rok iem  życia ,  g d y ż  w  ty m  okres ie ,  w ed ług  
niego, r o z p o c z y n a  się  inw oluc ja  sz y sz y n k i .  P r z e k o n a n o  się jednak ,  
że  p r z y  n o w o tw o r a c h  n isz cz ąc y c h  s z y s z y n k ę  o m a w ia n e  z m ian y  
w y s t ę p o w a ł y  w  ósm y m , d z ie w ią ty m  i d z ie s ią ty m  roku  życ ia  
a  n a w e t  późnie j .  P a k t  ten  p r z e m a w ia łb y  za  tern, że  s z y s z y n k a  
jest  c z y n n ą  dłużej,  p ra w d o p o d o b n ie  a ż  do  w iek u  p okw itan ia .  D la­
c ze g o  w y m ien io n e  n o w o t w o r y  w y s tę p u ją  p ra w ie  w y łą cz n ie  
u c h ło p có w ,  w y ją tk o w o  u d z ie w c zą t ,  nie jes t  zupełn ie  pew n e .  
Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  u d z ie w c z ą t  p r z e d w c z e s n e  d o j rze w a n ie  
p łc io w e  p o w s ta je  w  z w ią z k u  z  guzam i w  n a d n e rc za ch .  Istnieje 
n iew ątp l iw ie  jak iś  z w ią z e k  m ięd zy  n a d n e rc za m i  a n a rzą d em  
p łc io w y m  kob iecy m . D o św iad czen ia  z w y c ięc iem  jąd e r  w sk a z u ją  
na  z w iąz ek  m iędzy  s z y s z y n k ą  a  jądram i.  P r z e k o n a n o  się  b ow iem ,  
że  u z w ie r z ą t  k a s t r o w a n y c h  n as tęp u je  zanik s z y sz y n k i  (B i a c h- 
H a l l c r ) .  Z az n a c z y ć  jednak  na leży ,  że  nie w e  w sz y s tk ic h  p r z y ­
pad k ac h  p o tw o rn ia k ó w ,  g le jaków  i m ię sa k ó w  sz y sz y n k i  w y s t ę ­
puje m u kro g en ito so m ia  p ra eco x , z a tem  s p r a w a  nic je s t  zupełnie  
jasna.  M o ż n a b y  p rzy jąć ,  że  w  p rz y p a d k a c h  tak ich  p e w n e  części 
s z y sz y n k i  z a c h o w a ły  się  je s z c z e  w ś ró d  n o w o tw o ru  lub, że  obok 
p o tw o rn ia k a  z n a jd o w a ł  się  m a ły  g ru czo lak  na k tó re g o  jednak  nie 
zw ró co n o  uwagi,  jak  w p rz y p a d k u  K l a p p r o t a  i G a n d e r e r a .
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Obecnie  n a leża ło b y  sic  z a p y ta ć ,  jak z a c h o w u ją  się n a r z ą d y  
Płciowe w  p r z y p a d k a c h  g ru c z o la k ó w  i g ru e z o la k o ra k ó w  sz y sz y n k i .

N o w o tw o r y  te  b ow iem ,  ana log iczn ie  do g ru c z o la k ó w  ta r c z y c y  
i p rz y sa d k i  m ó zg o w ej ,  m o g ły b y  z a c h o w y w a ć  p e w n e  czyn n o śc i  
w ydz ie ln icze  i w y d z ie la ć  w ięce j  niż  s z y s z y n k a  p ra w id ło w a .  J a k  
z az n ac zy l i śm y  w y że j ,  w  p rz y p a d k a c h  B e r b l i n g e r a ,  
K l a p p r o t a  i n a sz y m  w y k a za n o  m orfo log iczn ie  is to tn ie  jak ieś  
c ia ła  ko lo idow e.

N ies te ty  t ru d n o  jes t  tuta j d a ć  p ew ną  o d pow iedź ,  g d y ż  p r z y ­
p a d k ó w  jes t  m ało,  a  i w  ty c h  n ie l icznych  nie z a w s z e  z w r a c a n o  
u w ag ę  na n a r z ą d y  p łc iow e,  a  tein b a rd z ie j  nie z a w s z e  b a d an o  je 
d robnow idow o, ja k  w p rz y p a d k u  n in ie jszy m  w k tó ry m  w y k a z a l i ś m y  
W praw dzie  że  j ą d ra  i n a r z ą d y  p łc io w e  z e w n ę t rz n e  b y ły  małe ,  
bez  bad an ia  d r o b n o w id o w e g o  jed n ak  t ru d n o  m ó w ić  o ich zan iku .

W  p r z y p a d k a c h  z p iśm ien n ic tw a  z n an y c h  n a r z ą d y  p łc iow e  
z e w n ę t r z n e  p rz y  og lądan iu  g o lem  okiem, zm ian  p r z e w a ż n ie  nie 
o k a z y w a ły ,  jed n ak  B e r b l i n g e r  i L ó w e n t h a l  w y k a za l i  n a ­
d e r  sk ą p e  p lemniki i z m ian y  w s te c z n e  w n a rzą d z ie  ro z ro d c z y m ,  
K 1 a  p p r  o t z a ś  o b ra z  n ied o ro zw o ju  j ą d e r  z z a h a m o w a n ie m  ich 
da lszego  ro zw o ju .  Z m ia n y  w  ją d ra c h  odn o szą  a u to ro w ie  do w z m o ­
żonej c zynnośc i  h am u ją ce j  c h o ro b o w o  w y b u ja łe j  szy sz y n k i  
(h y p erp in e u lism u s).  N a tu ra ln ie  p e w n y c h  w n io sk ó w  nie m o żn a  z te ­
go w y c iąg a ć ,  g d y ż  p r z y p a d k ó w  w  ty m  k ie ru n k u  b a d a n y c h  je s t  za 
mało, a  do tego  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  w y k a z a n o  w y n isz c ze n ie  
o rgan izm u, k tó re m u  p rz y p is a ć  m o ż n a b y  czę śc io w o  zm iany  
w s te c zn e ,  s tw ie rd z o n e  w  jąd rach .  J e d y n ie  L ó w e n t h a l  
w y k a z a ł  w p rz y p a d k u  g ru c zo lak a  sz y sz y n k i  obok  zm nie jszone j  
sp e rm a to g e n e z y  ogólne  o t łu szczen ie ,  k tó re  w y s tą p i ło  w  czas ie  
c h o ro b y  m ózgu .  O t łu sz cz en ie  to  odnosi a u to r  do  h yp erp in eu lism u s, 
Podobnie  jak  to p rz y p u sz c z a ł  M a r b u r g .

S a m M a r b u r g  o s ta te cz n ie  jed n ak  o d s tąp i ł  od s w e j  h ipo tezy ,  
P rzyp isu jące j  s z y s z y n c e  p o w s ta n ie  o t łu szczen ia .  R ó w n ie ż  inni 
a u to ro w ie ,  jak  A s c h e r  i J a k o b i ,  nie p rz y jm u ją  z w ią z k u  m ię­
d zy  ogólnem  o t łu szczen iem  a h y p e r fu n k c ją  sz y sz y n k i .  W e d łu g  
tych  a u to ró w ,  o t łu szczen ie  w y s tę p u ją c e  w  p rz y p a d k a c h  n o w o tw o ­
r ó w  sz y sz y n k i ,  je s t  n a s t ę p s tw e m  u szkodzen ia  o ś ro d k ó w  w e g e t a ­
t y w n y c h  m ię d z y m ó ż d ż a  p rz e z  n o w o tw ó r .  Z a tem  i ow o  o t łu s z c z e ­
nie p rz y p ad k u  L ó w e  n  t li a  1 a, m o żn ab y ,  w e d łu g  A s c h n e r a  
w y t łu m a c z y ć  w r a s t a n i e m  n o w o tw o r u  do o ś ro d k ó w  m ię d z y m ó ż d ża .  
Na p o d s ta w ie  jed y n e g o  p rz y p a d k u  t ru d n o  jed n ak  coś p e w n eg o  po ­
w iedzieć .  W  n a sz y m  o t łu szc ze n ia  nie było ,  o d ży w ien ie  jednak  
b y ło  dobre .  D a lsze  p rz y p a d k i  n o w o t w o r ó w  sz y sz y n k i  m o g ą  rzucić 
św ia t ło  n a  dz iś  je szcze  nie zupełn ie  j a sn e  z n aczen ie  s z y sz y n k i  
w  g o sp o d a rc e  ustro ju .  W  p rz y p a d k a c h  g ru c zo lak ó w  sz y sz y n k i  
t r z e b a  będzie  z w ró c ić  szczeg ó ln ie jszą  u w a g ę  na z a c h o w a n ie  się 
jąder,  na ich b u d o w ę  d ro b n o w id o w ą ,  i na  s top ień  z m ian  w s te c z ­
n ych  z ac h o d zą cy c h  w jąd rach ,  o ra z  z a leżn o ść  ty ch  zm ian  od c z y n ­
ności k o m ó r e k  g ru czo lak a .
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P r y s z c z y c a  i sp ry szczen ie .

W  o d c z y n a c h  z ap a ln y c h  sk ó ry ,  k tó ry m  n ad a je  się  m iano p r y ­
sz c z y c o w y c h  i p r y s z c z y c o w a ty c h  (p ry sz cz y c o p o d o b n y ch ) ,  m ożn a  
od różn ić  t r z y  g ro m a d y  klin iczne s p r a w  c h o ro b o w y ch .  G rupa  
p ie rw sz a  d o ty c z y  z ap a len ia  s k ó r y  w y w o ła n e g o ,  u ra zo w e g o .  G r o ­
m ad a  d ru g a  mieści w  sob ie  zb iór  z d a rz e ń  c h o ro b o w y ch ,  o b e jm u ­
jąc y c h  z ja w isk a  o d c z y n ó w  sw o is ty c l i  u c zu len io w y ch  (a le rg ic z ­
nych) .  D o  g ro m a d y  t rzec ie j  z a l i c z a m y  s t a n y  n ie p ra w id ło w e  sk ó ry ,  
k tó re  n a le ż a ło b y  n a z w a ć  p r y s z e z y c o w e m i  w  zn aczen iu  ściślej- 
szem . R o zg ran icz e n ie  tycl i  g rup  nie j e s t  jed n ak  b ezw zg lędne .  
W  roli łączn ik a  w y s tę p u je  b o w iem  w s p ó ln o ta  b o d ź c ó w  c h o ro b o ­
tw ó rc zy c h ,  a  c z ę s to k ro ć  j e szcze  w s p ó ln o ta  p a to g e n e ty c z n a .  P i e r w ­
sza  d o ty c z y  w sz y s tk ic h  g rup ,  d ru g a  g łó w n ie  g ro m a d y  drugiej 
i t rzecie j .  W  w s z y s tk ic h  ty ch  sp o s t r z e ż e n ia c h  w ch o d z i  poza  tein 
w  g rę  w a ż n y  czynnik ,  z w a n y  usposo b ien iem  sk ó ry .  W  gro m ad z ie  
p ie rw sz e j  z ja w isk o  to o znacza ,  że  sk ó ra  je s t  o sobniczo  odporna  
na w p ł y w y  b o d ź có w  sz k o d l iw y ch  ś ro d o w is k a  o tac za jąc eg o .  Na 
ich dz ia łan ie  o d p o w ia d a  ona o d c zy n e m  c h o ro b o w y m  n a tężen ia  
o w ie le  w y ż sz e g o ,  niż sk ó ra  p rzec ię tn ie  p ra w id ło w a  (niż w ięk szo ść  
ludzi,  u w a ż a n y c h  z a  p ra w id ło w y c h  pod w zg lęd em  d e rm a to lo ­
g icznym ).  W  g ro m ad z ie  drug iej  i t rzec ie j  po jęc ie  u sposob ien ia  jest  
r ó w n o z n a c z n e  z szcze g ó ln ą  ła tw o śc ią ,  z s z c ze g ó ln ą  sk łonnośc ią  
do uczu lan ia  się  s k ó ry  n a  dz ia łan ie  c z y n n ik ó w  w y w o łu ją c y c h .  Te 
s k ó r y  o d d z ia ly w u ją  c h o ro b o w o  na  tak ie  b o d źce  i na  tak  nikłe s t ę ­
żen ia  b o d ź có w ,  jak ie  s k ó r a  p ra w id ło w a  znosi b ezk a rn ie ,  b ezod-  
c z y n o w o .  N a leży  jed n ak  z a z n ac zy ć ,  że  n a w e t  ta  ta m a  nie jes t  n ie ­
p rz ek ra cz a ln a .  Z w a ż y ć  b o w ie m  t r z e b a ,  że  z jaw isk o  odpornośc i  
n ied o s ta tec zn e j  m u s im y  te ż  za l iczyć  do  czy n n ik ó w ,  sp rz y ja ją c y c h  
szczegó ln ie  ł a tw e m u  uczulaniu  się  sk ó ry .

P o m ię d z y  temi o d c zy n a m i  c h o ro b o w e m i  us ta la  się  z a tem  
łączn o ść  o czy w is ta ,  ta k  p o ż ą d a n a  dla z ro zu m ien ia  w ie lu  sp ra w  
d e rm a to lo g icz n y c h .  M ó w ię  „ p o ż ą d a n a "  w  tein znaczen iu ,  że  tutaj 
ro z w a ż a n ia  t e o r e ty c z n e  p o z o s ta ją  w  zgodzie  na jzupełn ie jsze j  
z sp o s t r z e g a n ie m  klin icznem. Z d o św ia d c ze n ia  codzien n eg o  w i e ­
m y b o w iem ,  jak t ru d n e  jes t  n ak re ś le n ie  g ra n ic  śc iś le jszych  jak ie j ­
k o lw iek  g ru p y .  Je sz c z e  t ru d n ie jsz a  b y w a  c zę s to k ro ć  czy n n o ść  
za l iczen ia  jak ieg o ś  sp o s t r z e ż e n ia  do  danej  g r o m a d y .  W y ła m y w a n ie  
się z typu ,  w y k a z y w a n ie  cech  d w u g r u p o w y c h  sp o ty k a  się na 
k a ż d y m  kroku .  Jak ie  t łu m a cz en ie  m o żn a  n a d a ć  tak im  zdarzen iom , 
jak m ożn a  i n a le ży  u s to su n k o w a ć  się  do nich, to w y n ik n ie  z da l­
sze g o  ro z w a ż a n ia  p rzedm io tu .

I. O z ap a len iu  p r y s z c z y c o w a tc m  s k ó r y  w y w o ła n e m ,  u razo -  
w e in  (D e rm a titis  a rte fic iu lis  traum atica  e c zem a tifo rm is  s. eczem u -  
to id e s)  m ożna  m ó w ić  w  w a r u n k a c h  n a s tęp u ją c y c h :  a) g d y  czynn ik  
s z k o d l iw y  p o w o d u je  z m ia n y  na tę że n ia  s i ln ie jszego  od p r z e ­
c ię tn y ch ;  b)  g d y  o d c zy n  s k ó r y  w y k a z u je  c ec h y  p o s ta c io w e ,  po ­
d o b n e  do p r y s z c z y c o w y c h  (p ę ch e rzy k ,  są c ze n ie  i t. d.);  c) gdy  
n ie  udaje  się  w y k a z a n ie  uczulenia  s w o is te g o  s k ó r y  na  bodziec  
w y w o łu j ą c y ;  d) g d y  po zan iechan iu  dz ia łan ia  b o d ź ca  c h o r o b o tw ó r ­
c ze g o  zm iany  s k ó r y  u s tęp u ją  b e zp o w ro tn ie .  W  zespo le  p a to g en e-  
t y cz n y in  t r z e b a  l iczyć  się z c zy n n ik am i usposob ia jącem i i w y w o ­
łu jącem u P i e r w s z e  m o g ą  b y ć  osobn icze  i s ta łe ,  a lbo też  n ab y te ,  
p rz y g o d n e .  W a r u n k i  s ta łe  w y n ik a ją  z w ła sn o śc i  an a to m ic zn y c h  
i c z y n n o ś c io w y c h  sk ó ry .  T u ta j  m o żn a  w s k a z a ć  na  c ienkość  
w a r s t w y  z ro g o w a c ia łe j  n a sk ó rk a ,  łuskę  ryb ią ,  uw ło s ien ie  n a d ­
m ierne,  s to p ień  z ab a rw ie n ia ,  łojo tok, potn ienie  n a d m ie rn e  i t. d. 
P o z a  tein pam ię ta ć  t r z e b a  o istn ieniu  s k ó r  po zo rn ie  p ra w id ło w y c h ,  
a  jed n a k  n iez w y k le  w r a ż l iw y c h  i m ało  o d p o rn y c h  na dz ia łan ia  
w sze lk ich  b o d źcó w  z e w n ę t r z n y c h .  S k ó r y  tak ie  u lega ją  ła tw o  z a ­
d rażn ien iu  i op iesza le  w y r ó w n y w u j ą  n a w e t  na js łabsze  u sz k o d z e ­
nia.  R zecz  o c zy w iśc ie  z a le ż y  od w ro d z o n e j  m a ło w a r to ś c io w o ś c i  
tkanek .  Z p o m ięd zy  w a r u n k ó w  sp rz y ja ją c y c h  p r z y g o d n y c h  m ożna  
w y m ien ić  s top ień  u k rw ie n ia  sk ó ry ,  z as to inę  ży lną ,  o b rzęk ,  sc h o ­
rzen ia  p o p rz e d z a ją c e  sk ó ry ,  a  z w ła s z c z a  zapa lne ,  sch o rze n ia  ogól­
ne u s t ro jo w e ,  o k re s  w y z d r a w ia n ia  i t. p.

C o  się  ty c z y  c z y n n ik ó w  w y w o łu j ą c y c h  ( z e w n ę t rzn y c h ) ,  
z a u w a ż y ć  t rze b a ,  że  tu ta j  g łów nie  w ch o d z i  w  g rę :  a) jakość 
b o d ź c a  ( w p ły w y  m ech an iczn e ,  a k ty n iczn c ,  c h em iczn e  i t. p.);  b) 
w ła śc iw o śc i  szczeg ó ln e  b o d ź co w  (n. p. św ia t ło  c z e rw o n e ,  f ioł­
k ow e ,  c ia ła  c h em iczn e  o b u d o w ie  z łożonej ,  g a tu n e k  ro z m a ity c h  
p r z e tw o r ó w ,  u ż y w a n y c h  w  p rz em y ś le ,  a  w ię c  sm a ró w ,  olejów, 
te rp e n ty n y ,  b a r w ik ó w  i t. p.);  c) si ła  b o d ź ca  (n. p. s top ień  c ie ­
p ło ty ,  s tę że n ie  c ia ła  ch em icz n eg o ) ;  d) c zę s to ść  jego  z ad z ia łan ia ;  
e) c za s  t rw a n ia  w p ł y w ó w  sz k o d l iw y ch ;  f) m ie jsce  pod lega jące  
u ra z o w i ;  g) zad z ia łan ie  sk o ja rzo n e  kilku c z y n n ik ó w  z e w n ę t rzn y c h .
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W a ru n k i  p o w s ta w a n ia  ty ch  s p r a w  z ap a ln y ch  sk ó ry  ch c ia łb y m  
t e ra z  z o b ra z o w a ć  3 p rz y k ła d a m i  klinicziiemi.

D o św iad c zo n a  p r a c z k a  M. P .  48 lat w y k o n y w a  sw ó j  z a w ó d  
w  kilku g ospodach ,  k tó re  o bs ługu je  od d łuższego  sz e re g u  lat. 
W  każde j  gospodz ie  p ran ie  i p ra so w a n ie  t rw a  około  tygodn ia .  
R o z k ła d  zajęć  jes t  taki, że po ukończen iu  jednego  p ra n ia  Al. P.  
o d p o c z y w a  2 —3 dni, poczem  na n o w o  z ab ie ra  się do p ra cy .  Do 
tej p o ry  M. P. n igdy  nie miała do c zy n ien ia  z żad n e m  sc h o rze n iem  
sk ó ry .  Z d a rz y ło  sie, że  dw ie  go sp o d y  jed n o cześn ie  z a w e z w a ły  
p r a c z k ę  do ro b o ty .  Nie ch cąc  trac ić  s t a ły c h  a  d o b rz e  p ląc ąc y c h  
p r a c o d a w c ó w ,  M. P .  u łoży ła  się z nimi w  ten sposób ,  że w  jed n y m  
dom u p ra ła  w  dzień, a  w d rug im  w nocy .  P o  5—6 d obach  w y s t ą ­
piło zapa len ie  s k ó r y  obu r a k  i p rz y le g a ją c y c h  części  p rzed ram io n .  
O b ra z  c h o r o b o w y  nie różn ił  się  od sp o s t r z e g a n e g o  w  zapa len iach  
z a w o d o w y c h .  W y k a z y w a ł  on c e c h y  w y r a ź n e  sp ry s z c z e n ia  
(e c ze m u tisa tio ) :  z ac ze rw ien ie n ie  i o b rzm ien ie  sk ó ry ,  p ęch e rzy k i  
ró żn e j  wielkości ,  k ros tk i ,  nadżerk i ,  sączen ie ,  popękan ia  i t. p.

P o d c z a s  r o z w a ż a n ia  s z c z e g ó łó w  tego  sp o s tr z e ż e n ia  na leża ło  
po m y ś leć  p rz e d e w sz y s tk ie m  o uczuleniu z a w o d o w e m  sk ó ry .  
P r a c z k i  m ie w a ją  dc  czyn ien ia  z w o d ą ,  m y d łem ,  soda ,  bielidłem, 
k ro c h m a le m  i t. zw. fa rbką .  P r a c z k a  M. P .  s ta le  u ż y w a ła  jednego  
g a tu n k u  m ydła ,  a p o z a  tein so d y  i biel id ła  „ o c z y sz cz o n eg o " .  Z a ­
s to so w a łe m  się do  jej w s k a z ó w e k  i p rz e tw o ra m i  w sk azan e rn i  w y ­
żej w y k o n a łe m  p ró b y  u czu len iow e  p ed ług  m eto d y  J a e g e r a- 
B l o c h  a. W y n ik i  b y ły  ujemne. To  sam o  n a leży  p o w ied z ieć  o 5 
innych  p ró b ach  „czynnośc iow ych!"  n iesw o is ty ch ,  d o k o n a n y ch  za- 
pom ocą  w y c iąg u  p ie rw io sn k o w eg o ,  na lew ki  p o m orn ikow ej ,  subli- 
m atu ,  r e s o r c y n y  i f o r m a l i n y ').

W o b e c  tak ie g o  s tan u  rz e c z y  nie m o żn a  b y ło  m ów ić  tuta j
0 uczuleniu  s k ó r y  sw o is te rn  lub n iesw o is tem  i nie m ożna  b i t o  
za l iczać  tego  sp o s trz e że n ia  do g r o m a d y  o d c z y n ó w  zapa lnych  
u czu len io w y ch  (Alergicznych).  Z m iany  s k ó r y  p o w s ta ły  w idoczn ie  
od n ad m ia ru  b o d ź ca  (p rzed łu żen ie  czasu  zadz ia łan ia) ,  p r z y c z e m  za 
d a ls zy  c zy n n ik  w s p ó łd z ia ła ją c y  n a le ża ło b y  u w a ż a ć  w p ły w y  
cieplne o raz  m ech an iczn e  ( tarc ie ) .  Rolę p rz y g o d n y c h  w a ru n k ó w  
u sp o s a b ia ją cy c h  m ożn a  p rz y p is a ć  zm ęczen iu  f izycznem u, n iedosy-  
pianiu o ra z  c h w i lo w em u  nadu ży c iu  w y s k o k u  ( rze c z  z w y k ła  
u p raczek ) .  M ie l iśm y  z a te m  do czyn ien ia  z zapa len iem  s k ó ry  w y -  
w o ła n e m  i u ra z o w e m ,  p o w s ta łe m  w s k u te k  w y k o n y w a n ia  zaw odu .  
( D erm a titis  p ro le s io n a lis  tra iunaticu).

P r z e b ie g  s p r a w y  b y ł  n a d e r  pom y śln y .  Z m iany  u s tąp i ły  sz y b k o
1 nie p o k a z a ły  się w  um ie jscow ien iach  n o w y c h .  C h o ra  p o w ró c i ła  
do zajęć  po 2 - ty g o d n io w y m  o k re s ie  w y z d ra w ia n ia .  Do tej pory  nie 
s p o s t r z e g a n o  n a w ro tu .  Z d arz en ie  p rzy tra f i ło  się  p rz ed  5 laty.

P r z y k ła d  d rug i  d o ty c z y  t. zw .  s łu żące j  „do  w szy s tk ie g o " .
G d y  la to  miało się  ku k o ń c o w i  a p r a c o d a w c y  zapow iedzie li  

p o w ró t  do  m ias ta ,  Jó z e fa  S. z a b r a ła  się  do „ p o rz ą d k ó w  d o m o ­
w y c h " .  P e w n e g o  dnia n a ta r ła  ona  z a p r a w ą  podłogę  4 poko jów  
o ra z  k o r y t a r z a .  W  d w a  dni po tej c zy n n o śc i  w y s tą p i ło  zapa len ie  
o s t re  p ę c h e r z y k o w e  sk ó ry  obu rąk . Z a ję te  b y ły  p o w ie rzc h n ie  
d łon iow e  i g rz b ie to w e .

W y k r y c i e  bodźca  cho ro b o tw ó rczeg o  by ło  za tem  n iezw y k le  
p ro s te  w  ty m  p rz y p ad k u .  P o n ie w a ż  c h o ra  już  n ie jed n o k ro tn ie  z a ­
p ra w ia ła  podłogi,  m o żn a  b y ło  p rzypuśc ić ,  że ma się do czynien ia  
z uczuleniem  sw ois te rn  sk ó ry .  Do p rób  n a sk ó rn y c h  sp o so b em  
.1 a  e g e r a-B  I o  c li a u ż y to  z a p r a w y  g o to w e j  o raz  jej częśc i  sk ła ­
d o w y c h  g łó w n y c h  ( t e rp e n ty n a ,  w o sk ) .  O s iąg n ię to  w y n ik  u jemny. 
P r ó b y  uczu len io w e  ogólne  (p a t r z  w y ż e j )  b y ły  ta k ż e  b ezo d c zy n o w e .

S p o s tr z e ż e n ie  to jes t  zupełn ie  p o dobne  do  p o d an eg o  w yżej .  
Z apalen ie  s k ó r y  w idoczn ie  p o w s ta ło  w s k u te k  n adm ia ru  bodźca  
p rz y  w sp ó łu d z ia le  c zy n n ik a  m ec h an ic zn e g o  (w c ie ra n ie  z a p ra w y ) .  
W a r u n k ó w  u sp o sab ia ją cy c h  szczeg ó ln y c h  nie s tw ie rd z o n o  w  ty m  
przy p ad k u .  S p r a w a  w y s tą p i ła  w ś ró d  zupe łn eg o  z d ro w ia  a n a w e t  
po w z g lę d n y m  o d p o c zy n k u  k i lk u ty g o d n io w y m , p o łąc zo n y m  z n iższą  
ska lą  zajęć  z a w o d o w y c h .  W y d a je  się, że z n aczen ie  r o z s t r z y g a ­
jące  t r z e b a  tu ta j  p rz y p is ać  w ła sn o śc io m  u ż y te g o  c ia ła  ch em icz n e ­
go. D aw nie j  już w s k a z y w a łe m  -). że sk ó ra  p ra w id ło w a  jes t  n ie ­
z w y k le  w r a ż l iw a  na olej te rp e n ty n o w y ,  k tó r y  nie nadaje  się  w ł a ­
śc iw ie  do s to so w a n ia  s z e rs z e g o  w  p ró b ach  u czu len iow ych .  Z d a ­
nie tak ie  o s ta tn io  je szc ze  w y p o w ia d a ją  Br. B l o c h  i A.  S  t e i n e r- 
W o u r l i s c h ,  C.  S t e r n ,  K.  S t e i n  e r .  W  ż a d n y m  w y p a d k u  nie 
n a leży  s to s o w a ć  t e r p e n ty n y  per se, j a k  to p ie rw o tn ie  czynił  
J a  e g e r i B l o c h .  Z d o św ia d c ze n ia  m ojego oddz ia łu  w y n ik a ,  że

')  Pemi p ró b a m i  s ta le  posługu ję  się  w  moim  oddzia le  d e rm a ­
to log icznym . N iek iedy  dochodzi do nich jeszcze  p ró b a  t e r p e n ty ­
n o w a  (5 i 10%).

'-’) R. B e r n h a  r d t. W  s p ra w ie  p r y s z c z y c y .  Pol. G az.  Lek. 
Nr.  2, 1925 r.

t e r p e n ty n a  5%  (O l. Tercb in th . 5 i Ol. O livar  95) da je  około  5% 
o d c zy n ó w ,  s tężen ie  10% około  25%, s tę że n ie  50% około  80% o d ­
c zy n ó w ,  p rz y  użyciu  z a ś  olejku t e r p e n ty n o w e g o  n ierozc ieńczo-  
nego  w y n ik  dodatni  sp o s t r z e g a  się  n iemal w  100%. Z tych  w z g lę ­
d ó w  zarz u c i l iśm y  ole jek  t e r p e n ty n o w y  w  p ró b a ch  u czu len io w y ch  
ogólnych .  W  ty ch  z a ś  razach ,  g d y  p o d e j r z y w a m y  uczulenie  s w o ­
is te ,  z a le c a m y  s tężen ie  5 i 10%. W  p rz y p a d k u  w ą tp l iw y m  p rz e ­
c h y la m y  jednak  sza lę  w  s t ro n ę  s tężen ia  n a js ła b sz eg o  (5%).

P r z y p a d e k  trzec i .  Ból z ę b ó w  i o b rzm ien ie  t w a r z y  zachęc i ło  
22-letnią F i lo m en ę  Z. do p o sm a ro w an ia  n a le w k ą  jo d o w ą  policzka 
p r a w e g o  i z a s to s o w a n ia  ok ładu  ro z g rz e w a ją c e g o  z w o d y  zw yk łe j .  
Drug iego  dnia po zab ieg u  w y s tą p i ły  o b ja w y  sch o rze n ia  sk ó ry .

Na policzku p r a w y m ,  o b rz m ia ły m  w y ra ź n ie ,  s tw ie rd z a  się z ja ­
w isk a  zap a le n ia  o s t r e g o  s k ó r y  ro z la n eg o  i p lam is tego .  S p r a w a  
w y k a z u je  c e c h y  rum ien ia  z w y k łe g o  o ra z  rum ien ia  p o k rz y w k o -  
w a teg o .  N iek tó re  w y k w i t y  p lam is te  są  p o k ry te  p ę c h e rz y k a m i  nie- 
d robnem i a  n a w e t  p ęch e rza m i  w ie lkośc i  m iernej .  S w ę d z e n ie  jest 
d o sy ć  znaczne .  R zecz  u p ra w n ia  do p rzy p u szc z en ia ,  że  ma się do 
czy n ien ia  z uczu len iem  sw ois te rn  ( lekow em ).  W y k o n a n o  n a s tę p u ­
jące  p ró b y  uczu len io w e  m e to d ą  J a e g  e r a -B  l o c h  a.

N a lew k a  jo d o w a  1 : 10 (— ) (p o sm a ro w an ie ) ,
N a lew k a  jo d o w a  1 : 10 (na  sucho  pod c e r a tk ą )  (—),
P ły n  Lugo la  (ok ład)  (— ),
O k ład  p a ru ją c y  z w o d y  z w y k łe j  (— ),
P o s m a ro w a n ie  n a lew k ą  jodow ą  +  ok ład  p a ru ją c y  z w ody  

zw y k łe j  ( +  +  ),
R e s o r c y n a  2%  (—-),
S ub l im at  1/10% (— ),
Fo rm a l in a  4% (— ),
N alew ka  p o m o rn ik o w a  (— ),
W y c ią g  p ie rw io s n k o w y  (—).
S ta n  chore j  p o p ra w i ł  się  szybko .  5 - tego  dnia F. Z. w y le c z o n a  

opuśc i ła  szpital.
W  tern sp o s trz e że n iu  nie m ogliśm y m ów ić  o w ła śc iw e j  alergji  

sk ó ry ,  nie w y k ry l i śm y  b ow iem  uczu len ia  sw o is te g o  ani też  wie- 
lo w a r to ś c io w e g o .  M ie liśm y n a to m ias t  do czy n ien ia  z dz ia łan iem  
sk o ja rzo n e m  trze ch  b o d ź c ó w :  2 c ia ł  c h em icz n y ch  (w oda ,  jod),
o ra z  czy n n ik a  f izyka lnego  (ciepło w ilgo tne) .  Ż aden  z tych  b o d źcó w  
nie u szk a d za ł  sk ó ry ,  gdy  s to so w a n o  go oddzieln ie .  O d c zy n  w y ­
s tąp ił  dop iero  w  n a s tę p s tw ie  w sp ó łd z ia łan ia  ty ch  c zy n n ik ó w .  F a k t  
ten  w y n ik a ł  już z w y w ia d u ,  s t a ł  się jednak  zupełn ie  o c z y w is ty  
i p r z e k o n y w a ją c y  w d o św iad czen iu  kl in icznem. Nie zdo ła l iśm y  
w p r a w d z ie  s p o w o d o w a ć  zm ian  na tężen ia ,  r ó w n e g o  o d czy n o w i  n a ­
tu ra lnem u.  M ożna  to jednak  w y t łu m a c z y ć  okolicznością ,  że  o d ­
czy n  sz tu c z n y  w y w o ły w a n o  w  sk ó rz e  zupełn ie  p ra w id ło w e j ,  p o d ­
cza s  g d y  n a tu ra ln y  w y s tą p i ł  w sk ó rz e  o b rz ęk łe j  (w sk u te k  z a p a ­
lenia okostne j) .  J a k o ś ć  zmian jednak  nie różn iła  się zasadniczo .  
O b rz ęk  s k ó ry  n a le ż a ło b y  u w a ż a ć  za  czynnik ,  sp rz y ja ją c y  nas i le ­
niu się  z ja w isk  zapa lnych .

P r z y to c z o n e  spo s trz e że n ia  k liniczne w y ja ś n ia ją  dosta tecznie,  
w  jaki sposób  m ogą  p o w s ta w a ć  zap a len ia  w y w o ła n e  u ra zo w e  
w  sk ó rz e  n ieuczu lonej  sw oiście .  P ie r w s z e  d w a  p rzy p ad k i  w y k a ­
zują  cec h y  s p r a w y  z a w o d o w e j ,  t rzec i  jes t  zb l iżony  do o d c zy n ó w  
lek o w y ch .  W p ły w  szk o d l iw y  czy n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h  s p r o w a ­
dza się  g łó w n ie  do n a d m ia ru  bodźca ,  do jego w łasnośc i  s z c z e g ó l ­
n ych  o r a z  do  n ie t ra fn eg o  sk o ja rze n ia  kilku w y w o ły w a c z y .  Poza  
tern m ogą  j eszcze  w ch o d z ić  w  g rę  w a ru n k i  sp rz y ja jąc e  ogólne 
i m ie jscow e.  W y d a je  się  jednak ,  że  b o d źce  w y w o łu ją c e  z e ­
w n ę t rz n e  p os iada ją  tu ta j  znaczen ie  na jis to tn ie jsze  i r o z s t r z y g a ­
jące .  Sarna  s p r a w a  c h o ro b o w a  jes t  racze j  z d a rz en ie m  p rzy -  
godnem . Do niej m ożna  s łuszn ie  z a s to s o w a ć  zd an ie :  sub la ta  causa  
cessa t e ffe c ta s . S ch o rz en ie  m o że  w z n o w ić  się  jedynie  w ó w c z a s ,  
g d y  p o w tó rn ie  p o w s ta n ie  sp lot p a to g e n e ty c z n y  jednak i  lub b a r ­
dzo p o d o b n y  do  sw e g o  p ie rw o w z o ru  (p a trz  spost.  III). Jeżeli  
osobn ik  z o s ta ł  ob jaśn iony  n a le ży c ie  co do t eg o  s tan u  rz ec zy ,  jeżeli 
jes t  r o z s ą d n y  i o s t ro ż n y ,  m o żn a  sp o d z iew ać  się, że  w  p rzy sz ło śc i  
zd o ła  on un iknąć  z d a rz eń  p o dobnych .  S p o s trz e że n ie  p ie rw sze  
ś w ia d c z y  o tern n a jw y m o w n ie j .

P r z y p u ś ć m y  jednak ,  że  zapa len ie  u ra z o w e  s k ó ry  w z n a w ia  się 
o k re so w o .  P r z y p u ś ć m y ,  że  dzieje się  to w s k u te k  b ra k u  u św ia d o ­
mienia,  w s k u te k  zb iegu  okoliczności,  a lbo  też  z p o w o d u  w a r u n ­
k ó w  t ru d n y ch  p ra c y  zaw o d o w e j .  W ó w c z a s  z d a r z y ć  się  m oże, że 
d a n y  osobnik  ulegnie  s to p n io w o  uczu len iu  sw o is tem u ,  a  p r a w d o ­
p o d o b ień s tw o  tak ieg o  z d arz en ia  będzie  tern w ięk sze ,  im z n ac zn ie j ­
sze  b ędzie  —  ce łer is  p a rib u s  —  usposobien ie  do uczu len ia  się wo- 
góle. W  tern m iejscu ro z w a ż a ń  w k r a c z a m y  na pom ost ,  ł ączący  
zapa len ie  z w y k łe  w y w o ła n e  u ra z o w e  z o d c zy n e m  s k ó ry  w y w o ­
łan y m  a le rg iczn y m .
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II. Z apa len ie  p r y s z c z y c o w a te  s k ó r y  w y w o ła n e ,  uczu len iow e  
fP d m & tU fs  a rte fic ia lis  a llergica  ec zem a tiio rm is) . W  tej grupie  
fak tów  k lin icznych  m a  się  do  czyn ien ia  z sp ra w a m i  zapalnem i,  
Pow stającem i w sk ó rz e ,  n a s taw io n e j  na  odczyn ,  o k re ś lo n y  zgóry .  
N iezbędnym  w a ru n k ie m  w y s tę p o w a n ia  o d czynu  jes t  b ezpoś redn ie  
zetknięcie się takie j  s k ó r y  z o d p o w ied n im  w y w o ły w a c z e m .  S p r a ­
n e  m ożna  Sobie w y o b ra z ić  j ak o  n a s tę p s tw o  o d d z ia ły w an ia  w z a ­
jem nego dwócli  cia ł c h em icz n y ch  —- jadu i jego n iw eczn ik a  ( w y ­
w o ły w a c z  +  n iw eczn ik  =  o d czy n  c h o ro b o w y ) .  W y w o ł y w a c z  (jad, 
■Pitigene) w y w ie r a  dz ia łan ie  z z e w n ą t r z  p o p rzez  sk ó rę  — na 
W ewnątrz,  a lbo  te ż  z w e w n ą t r z  p o p rzez  sk ó rę  — na zew n ą t rz .  
Z darzen ie  p ie rw sz e  w idoczn ie  sp o s t r z e g a  się o wiele  częściej .  
Siedliskiem n iw e cz n ik ó w  — w ed le  pog ląd ó w  n o w o c z e sn y c h  — 
Jest tk a n k a  ż y w a ,  w  d an y m  zaś  raz ie  p ie rw ia s tk i  k o m ó rk o w e  
skóry  a w  szczegó lnośc i  n a sk ó rk a .  Z etkn ięc ie  się w y w o ły w a c z a  
z n iw eczn ik iem  o d b y w a  się w id o czn ie  na zasad z ie  p o w in o w a c tw  
chem icznych  i b io log icznych .  W  n a s tę p s tw ie  tak iego  zadz ia łan ia  
Pow sta ją  w  k o m ó rce  zm iany  f izvko-chcm icz ic  i b iochem iczne .  W y ­
nikiem jest  o d c zy n  zapa lny ,  k t ó r y  n a le ża ło b y  ocen iać  jako  z a ­
n u d z e n ie  o b ro n n e  i c e lo w e  (p a trz  dalej).

W y d a je  się  jednak ,  że w  o d c zy n ach  a le rg ic z n y ch  n a sk ó rek  nie 
Jest siedlisk iem  w y łą c z n e m  n iw eczn ik ó w .  Niemało  dan.\ ch kl in icz­
nych w skazu je ,  że uczuleniu  m ogą jeszcze  podlegać  pokłady  
górne s k ó r y  w ła śc iw e j ,  a  m ianow ic ie  n aczy n ia  k rw io n o śn e  w a r ­
s tw y  b r o d a w k o w e j  i p o d b ro d a w k o w e j .  Za takiem  ujęciem z a ­
gadnienia  n a jw d o c z n ie j  p r z e m a w ia  okoliczność,  że  n ask ó rek  
i w a r s t w a  b r o d a w k o w a  s k ó ry  s tan o w i  z jed n o czo n ą  ca ło ść  c z y n ­
nośc iow ą .  P rz y p u sz c z a  się  nas tępn ie ,  że  czynnik i  z e w n ę t rz n e  z a ­
h acza ją  się  p rz e w a ż n ie  (lecz n iew y łą cz n ie )  o n ask ó rek ,  p odczas  
Kdy bodźce ,  d z ia ła jące  z w e w n ą t r z  na  sk ó rę ,  u legają  zw iązan iu  
g łównie  w  uk ład z ie  n a cz y n io w y m .  W  zależnośc i  od um ie jscowie-  
Pia zaczep u  o d c z y n y  c h o ro b o w a  m ogą  w y k a z y w a ć  odm ienność  
Postaciową. W y w o ł y w a c z e  uczu len ia  n a sk ó rk o w e g o  z a z w y c z a j  
sp ro w a d z a ją  z m ia n y  p ę c h e r z y k o w e  (p ry sz c z y c o w a te ) ,  b o d źce  zaś  
w e w n ę t rz n e  zm iany  ru m ie n io w a to -p o k rz y w k o w a te  i rum ien io-  
w u to -p ę c h e rz o w e  ( =  rum ień  w y s ię k o w y  w ie lo p o s ta c io w y ) .  P r z e ­
w a g ą  tego  lub innego  typu  p o s ta c io w e g o  m oże  z a leżeć  w  d anym  
razie  od  p rz e w a g i  i lościowej n iw e cz n ik ó w  w  n a sk ó rk u  lub w  sieci 
naczyn iow ej ,  od ró ż n ic y  s topn ia  uczulenia  tych  u k ład ó w  
a w reszc ie  od  p i e r w s z e ń s tw a  czasu .  Z d a rz a  się  poza  tein. że n ie ­
k tó re  czynn ik i  z e w n ę t r z n e  w y w o łu ją  g łó w n ie  o dczyn  rumienio- 
w a t o - p o k rz y w k o w a ty  (rośl iny:  p o k rz y w a ,  p e w n e  gatunki  su ­
m aka  rhas, św ie t lik  lekarsk i  euphrasia  o ffie in a łis  i t. d.), 
o w ad y  (n. p. p ed icu lo id es v en tr ico su s , g ą s ien ica  w ę d ru ją c a  — 
bom by.v processio n ea ), leki (n. p. m orf ina ) ,  prom ienie  s łoneczne ,  
Pf ad g a lw an iczn y ) ,  p o d c za s  g d y  b o d ź ce  w e w n ę t rz n e  m o g ą  sp o ­
w o d o w a ć  z m ian y  p ę c h e r z y k o w e  (leki (adalina ,  u ro trop ina ,  sulol 
\ t- P.). p o k a rm y  r o z m a i t e 3), w y s k o k ,  k a w a  i t. p.). B y w a  też, że 
'ak ieś  c ia ło  chem iczne  (najczęściej  lek) na jp ie rw  dz ia ła  z zew n ą trz  
na n ask ó rek ,  po w e ss a m u  się zaś  w y w ie r a  w p ły w  z w e w n ą t r z  —  
Poprzez sk ó rę  n a zew n ą trz ,  z ah a c z a ją c  się o uczu lony  uk ład  n a ­
czyniow y.

T e  z łożone  w a ru n k i  p a to g e n e ty c z n e  sp raw ia ją ,  że zm ian y  pa- 
to log iczno-anatom iczne  o d c z y n o w  a le rg ic z n y ch  sk ó ry  wy kazu ją  
w ie lo p o s tac io w o ść  n iez w y k ła .  R z e c z  s ta je  się  z ro zu m ia ła  tern 
Więcej, g d y  uw zględn i  się, jaki bezl ik  ciał c h em iczn y ch  posiada  
zdolność uczu lan ia  sk ó ry .  K ażde  z nich m oże  n a d ać  o d czy n o w i 
'oszcze  p e w n e  p ię tno  o d rębnośc i ,  w y n ik a ją c e  z w ła śc iw o śc i  b u ­
d o w y  chem icznej .  K ażde  z nich m oże  z a tem  jeszcze  pogłęb ić  w ie ­
lopo s tac io w o ść  o b ra zu  c h o ro b o w eg o .  Z ak a że n ia  ropne  na rzu co n e  
dope łn ia ją  resz ty .

W ie lo p o s tac io w o ść  zmian sk ó ry ,  m ie szcząca  w  sobie  w y k w i t  
P ę c h e rz y k o w y  z sk ło n n o śc ią  do sączen ia ,  p rz e z n a c z y ła  o dczynow i 
P lergicznemu m ie jsce  w  g ro m ad z ie  p ry sz cz y c .  M ów iło  się  o p r y ­
sz c z y c y  o s t re j  (eczcrna  cicutum ), obe jm ujące j  także  c a ło k sz ta ł t  
s P raw  zap a ln y c h  w y w o ła n y c h  u ra z o w y c h .  .Test to z rozum ia łe ,  g d y  
z Waży się, że  zapa len ie  o s t re  u r a z o w e  c zę s to k ro ć  b y w a  jeno 
Wstępem i o k re sem  p rz y g o to w a w c z y m  o d czy n u  uczu len iow ego .  
Za z-hsługę n iep o ż y tą  B e s n i e r a  n a le ży  p o c z y ty w a ć  w y o d rę b n ie -  
Pie ty ch  s p r a w  c h o ro b o w y c h  i p rz e c iw s ta w ie n ie  ich pry sz c zy cy  
Praw dz iw ej .  B e s n i e r z w ró c i ł  u w a g ę  na p o d o b ień s tw a  p o s ta ­
c iow e i dla o z n aczen ia  takich  zm ian  p o d su n ą ł  n a z w ę :  „ sp ry sz c z e -  
liie" (e c ze m u tisa tio ).  Da lsze  p o d o b ień s tw o  w y n ik a  jeszcze  z tego, 
z e zapa len ie  w y w o ła n e  uczu len io w e  i o d c zy n  p r y s z c z y c o w y  po ­
s iada  w s p ó ln y  m ech an izm  p o w s ta w a n ia  i że  zapalen ie  u ra z o w e  
■ uczu len io w e  m oże  nasilić  lub w y w o ła ć  o d czy n  p r y s z c z y c o w y

3) R. B e r n li a  r d t. O p r y s z c z y c y  p ra w d z iw e j  pochodzen ia  
anaf i lak tycznego .  Pol.  Gaz.  Lek. Nr. 7, 1924 r.

s k ó r y  (p a trz  „ W  sp ra w ie  p r y s z c z y c y "  1. c.). T en  "stan rz ec zy  
b y w a  ź ró d łem  wie lu  n ieporozum ień .  M ożna jednak z łagodzić  je 
a  n a w e t  u sunąć ,  g d y  z a rzu c im y  pojec ie  „ c h o ro b y "  a  w e źm iem y  
pod u w a g ę  „stan  c h o ro b o w y " .  W  zapalen iu  p r y s z c z y c o w a te m  
a le rg icznetn  m a m y  do czy n ien ia  z uczu len iem  sw o is te m  jed n o w ar-  
to śc io w em , w  p r y s z c z y c y  z aś  z uczu len iem  n iesw o is tem  w 'c lo -  
w a r to śc io w e m .  O d czy n  p ierw szy  w y k a z u je  c ec h y  s p r a w y  ostrej,  
us tęp u je  bez  ś ladu  po usunięciu  w ia d o m e g o  czy n n ik a  szkod l iw ego  
i nie w z n a w ia  się  b ez  jego udzia łu  b ezp o ś red n ieg o .  P ry s z c z y c ę  
może sp o w o d o w a ć  k a ż d y  bodź icc  d o w o ln y .  O d c zy n  taki  p row adz i  
życ ie  n ieza leżn e :  t rw a ,  ustępuje ,  w z n a w ia  się  b ez  w spó łudz ia łu  
b o d źca  “Sw ois tego ,  a  częstoKroć  n a w e t  b ez  p o w o d u  w id o m eg o  
i w y k r y w a ln e g o .  S p r a w a  jes t  p rz e w le k ła  w  p rz eb ieg u  i w y k a zu je  
ponad to zm iany  tk an k o w e  t rw a ls ze .

Uczulenie  sw o is te  s k ó r y  b y w a  w ro d z o n e  i n a b y te ,  sp o w o d o ­
w a n e  bod źcam i w e w n ę t rz n e m i  (p o k a rm y ,  leki), o ra z  z e w n ę t r z n e ­
mu (g łów nie  podn ie ty  ch em iczne  pocho d zen ia  na jro zm a itszeg o ) .  
W  jednej  g rup ie  fa k tó w  o d c zy n  w y s tę p u je  już po p ie rw szem  
ze tkn ięc iu  się s k ó i y  z w y w o ły w a c z e m ,  w  drug iej  rz ec z  ujawnia 
się dop ie ro  po w ie lo k ro tn em  zadz ia łan iu  b o d źca  szkod l iw ego  
(t. zw. o k re s  p r z y g o to w a w c z y ) .  W  w y p a d k u  p ie rw sz y m  m ów i się 
o idjośy nkrazji,  a  z a tem  o uczuleniu w ro d zo n em ,  śc iśle  o sobm czo-  
s w o is te m  i c zę s to k ro ć  rodz innem , dz iedzicznem . W  w y p a d k u  
d rug im  m a  się do c zyn ien ia  z uczu len iem  n a b y te m ,  z a le rg ją  w  z n a ­
c ze n iu  w ła śc iw e m  s ło w a .  W y d a je  się jednak, że  t ru d n o  p rz e p ro ­
w a d z ić  g ran icę  śc is łą  p o m ięd zy  id jo sy n k raz ją  i a le rg ją ,  a  także  
p o m ięd zy  osobnik iem  u czu lonym  i i iieuczu lonym  (D o e r r). Z w a ­
ż y ć  b o w ie m  trze b a ,  że  u d ow odn ien ie  s tan ó w  idjosy nkrazji  n ie ­
w ą tp liw e j  nie jes t  r z e c z ą  ła tw ą .  Nic m o żn a  p rzec ie  z a rę c z y ć  na- 
p ew no ,  że d any  osobnik  n igdy  nie mial d o ty c h c z a s  do czyn ien ia  
z w y w o ły w a c z e m  odpow iedn im . Zetkn ięc ie  się  b y na jm nie j  nie 
musi b y ć  częs te ,  a uczulić  się m ożn a  n a w e t  b ez  w id o m y ch  od ­
c z y n ó w  z ap a ln y ch .  T u ta j  p rz e d e w sz y s tk ie m  w chodzi  w  grę  c z y n ­
nik k o n s ty tuoc ja l i iy  i od jego  poziomu w y s o k ie g o  na jw idoczn ie j  
z a leż y  ła tw o ś ć  uczulania  się ustro ju  i tk an ek .  D a w k a  bodźca  w y ­
w o łu jąc eg o  c zę s to k ro ć  by w a  tak  nikła , że  w  w a ru n k a c h  z w y k ły c h  
w c a le  nie w chodzi  w  rach u b ę .  W  innej g rup ie  z d a rz eń  k o n s ty tu ­
cjonalizm  schodzi  jednak  na plan d a lszy  a m ie jsce  nacze lne  obe j­
muje jakość  i ilość w y w o ły w a c z a .  Istnieją bodźce ,  w z g lęd e m  k tó ­
ry c h  m n ó s tw o  ludzi w y k a z u je  w ra ż l iw o ść  n iezw y k łą .  S tw ie r d z o ­
no n. p., że  k to  ma do c zyn ien ia  z z ia rnem , z an ieczy szczo n em  
przez  P ed icidosis Y cn tricosus, n iechybn ie  d os ta je  p o k rz y w k i  
(A n c o n a).  Uczulenie  na  sum ak i  jad o w ite  ( R h u s to x ico d en d ro n )  
w y k a zu je  się  w 65% s p o s t r z e ż e ń  (Mc N a  i r. S p a i n). W ra ż l iw o ś ć  
s k ó r y  na formol a  z w ła s z c z a  na  t e rp e n ty n ę  (R. B e r n li a r d t, 
S t e r n ,  K.  S t e i n  e r  — 86— 100%), a t a k ż e  na  n iek tó re  leki 
(n. p. o r to fo rm ),  jes t  z jaw isk iem , zn an em  p o w sze ch n ie  (Br. 
B 1 o c h). W y d a je  -si<ę, że  p ew n e ,  gatunki  p ie rw io sn k a  na leżą  także  
do tej g rupy .  W  ty ch  w szy s tk ic l i  zd a rz en ia ch  zasad n icz o  m e ma 
się już p r a w a  m ów ić  o ld josynkraz j i .  T u ta j  o d c z y n y  zapa lne  n a ­
leżą  do s p r a w  tak  pospoli tych ,  że  zupełnie  z a t r a c a  „ jak o ść"  zja­
w isk a  i z ac ie ra  się  g ra n ic a  p o m ięd zy  sk ó rą  p ra w id ło w ą  a uczu­
loną. S ta je  się też  z rozum ia łe ,  -że w p ew n y ch  w a ru n k a c h  d o św ia d ­
cza lnych  m o żn a  je szcze  z w ię k s z y ć  o d se tek  uczulenia  sw o is te g o  
(około 50% w  orto fo rm ie  — L. S c h w a r z s c h i l d .  61— 100% 
w  p ie rw io sn k u  — Br. B l o c h  i A. S t e i n e r -W  o u r 1 i s c h). 
S zczeg ó ln ie  p o u cza jące  są  p ra c e  Br. B l o c h a  i A. S t e i n e r a- 
W  o u r 1 i s c h a. B e zw zg lęd n e  w y m u sz a n ie  uczulenia  p ie rw io sn k o ­
w e g o  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  dośw iadcza lny in w idoczn ie  z ac h ęca  do 
w n iosku  p rz ed w c z es n eg o ,  że  w  tej s p ra w ie  usposob ien ie  o sobn icze  
posiada  znaczen ie  d a lek o rzęd n e .  R z ec z  nie w y d a je  się  słuszną . 
W  d o św ia d c ze n ia c h  ty ch  z w r a c a  b o w ie m  u w ag ę ,  że p r z y  użyciu  
b c d z c a  s tężen ia  o k re ś lo n eg o  różni o so b n icy  uczulali się w  czasie  
ro z m a ity m  i w  stopniu  ro zm a ity m .  Z ja w isk o  n iew ątp liw ie-  za le ­
ża ło  od w a r u n k ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y ch ,  od poziomu usposobien ia  
o sobniczego .  Nie ro z s t r z y g n ię to  p oza  tern os ta teczn ie ,  jak długo 
t rw a ł  s tan  uczu len ia  s k ó r y  (R/a roku  w  jednem  z sp o s tr z e ż e ń  
B 1 o c li a). Z w a ż y ć  też  t rzeba,  że tu ta j  uży w a n o  bodźca ,  z a d r a ­
żn ia jąceg o  ł a tw o  skórę ,  a s to so w a n o  go w  s tężen iu  ta k  znacznem ,  
jak iego  jiie spo tyka  się  w  w a ru n k a c h  z w y k ły c h  p ra cy .  N a jw i­
doczniej  w y w o ły w a n o  zapa len ie  u ra z o w e  (D tfm a t it ts  a r te fii iulis 
truum atica ), k tó re  budziło  do życia  u ta jone  u sposob ien ie  sk ó ry  do 
o d c z y n ó w  a le rg ic z n y ch  w ogó le .  Źe w  d an y m  raz ie  p o w s ta ło  uczu­
lenie p ie rw io sn k o w e ,  jest  w yn ik iem  ce lo w e g o  n as taw ie n ia  do ­
św iad czeń .  P r z y  użyciu  innego w y w o ły w a c z a  i p r z y  o d pow iedn iem  
p o p ro w ad zen iu  d o św iad czen ia  z p ew n o śc ią  o s ią g n ię to b y  w yn ik i  
podobne . P r z y p a d e k  w idocznie  z rzą d z a ,  na  jakie  ciało ch em iczne  
uczula  się  dany osobnik. W idok i  b ę d ą  tern w iek sze ,  im częśc ie j  
sk ó ra  s ty k a ć  się będzie  z odpow iedn im  w y w o ły w ac ze m .  T ak ie  w a ­
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runki p o w s ta ją  najpospolic ie j  po d czas  w y k o n y w a n iu  p ra c y  
z aw o d o w ej .

Ze w zg lędów  p o w y ż sz y ch  w y d a je  się  nieścisłe  zd an ie  Br. 
B l o c h a ,  że „d ro g ą  d o św ia d c za ln ą  m o żn a  u k a żd e g o  osobnika  
p r a w id ło w e g o  (n o rm aln eg o )  s p o w o d o w a ć  id io sy n k raz ję  p ie rw io s n ­
k o w ą "  (durcli  d a s  F x p c r im e n t  w ird  jed e r  N o rm a le  zum Prune l i i  io- 
sy n k ra s ik e r) .  N a leża ło  zad ow oln ić  się  j e d \ n i c  p ie rw sz ą  częśc ią  
w n iosku  g ło szącą ,  że  bodziec,  o cen ian y  jako  „ ty p o w y  id io sy n k ra -  
t y c z n y ‘!, m o że  w  o k re ś lo n y ch  w a r u n k a c h  d o św ia d c za ln y c h  w y ­
w o ła ć  uczu len ie  n a b y te  u k a żd e g o  —  bez  w y ją tk u  cz łow ieka .  
S tw ie rd z e n ie  t eg o  fak tu  ocen iam  jako rz ec z  n a jw aż n ie jsz ą .  Nie 
należy' p rz e s ą d z a ć  p rzy sz ło śc i .  B y łb y m  jed n ak  zdani i, że  w  chwili  
obecne j  t r ze b a  jeszcze  t r z y m a ć  się rub ieży ,  ro z g ra n ic z a ją c e j  u c zu ­
lenie w ro d z o n e  ( id io sy n k raz ja  w ła ś c iw a )  od uczulenia  n ab j  tego 
(a le rg ja  w ła śc iw a ) .  Klinika z ac h ę c a  do t eg o  na jw idoczn ie j.  N a leży  
na to m ias t  u w a ż a ć  za w ie lk a  za s łu g ę  Br. B l o c h a  u dow odn ien ie  
d o św ia d c za ln e  faktu,  że  zdo lność  uczulania  się s k ó r y  na b o d /c c  
z e w n ę t r z n e  jes t  z jaw isk iem  tak  pospoli tcm , . i ż  p o c z y ty w a ć  je 
m ożn a  niemal za  p o w sze ch n e .  M ożna  b y ło b y  n a w e t  p rzypuśc ić ,  
że z a le ż y  ono od w ła sn o śc i  b io log icznych  sk o ry ,  że  jes t  z a r z ą d z e ­
niem o b ro n n e m  na tu ra ln cm .  ma.iąccm na celu w y d a len ie  szkodn ika  
z tkanki  sk ó rn e j  i z ab ezp ieczen ie  c a łeg o  us tro ju  od w p ły w u  u jem ­
n ego  g łęb sze g o  b o d ź c ó w  z e w n ę t r z n y c h .  Jeże l i  k to k o lw iek  nie 
u legł  uczuleniu,  t łu m a c z y ć  to należy' okolicznością ,  że  do tej pory 
nie miał sposobnośc i  ze tkn ięc ia  się  w y d a jn e g o  —  jak o śc io w e g o  
i i lo śc iow ego  z w y w o ły w a c z e m  odpow iedn im . T u ta j  ż y c ie  w i ­
doczn ie  je szc ze  nie s tw o r z y ło  w a r u n k ó w ,  z n ie w a la jąc y ch  do u ru ­
chom ien ia  od p o w ied n ich  si ł ob ro n n y ch .

O b e cn o ść  tych  w a r u n k ó w  —  u s t ro jo w y c h  i p o z a u s t ro jc w y c h  — 
s ta n o w i  w id o czn ie  jeden z n a j is to tn ie jszych  c zy n n ik ó w  u sp o s a ­
b ia jących .  Tein  jedynie  m o żn a  b y ło b y  w y t łu m a c z y ć ,  d laczego  
w  s p r a w a c h  z a w o d o w y c h  c h o rze je  ty lko  pew ien  o d se tek  ro b o tn i ­
ków. W y s ta w ia n ie  się  na  dz ia łan ie  w p ł y w ó w  szk o d l iw y ch  
(e x p o s itio )  n iezaw sze  o d b y w a  się  w okolicznośc iach  jednak ich ,  
n iez aw sz e  b y w a  w ie lk o śc ią  s ta łą .  W y n ik a  to z o c z y w is to śc ią  w y ­
ra ź n ą  z p ra c  nad uczu len iem  p ie rw io sn k o w em . P r z e ra b ia ł e m  d o ­
św ia d c ze n ia  B l o c h a - S t e i n e r a - W o u r l i s c h a  i p r z e k o n a ­
łem się o nas tęp u jącem .  G d y  u s i ło w a łem  w y m u s ić  uczulenie  
z w y k ły m  w y c iąg iem  w y s k o k o w y m ,  o s iąg n ą łem  w y n ik  dodatn i  z a ­
ledw ie  w  5%  sp o s t r z e ż e ń  i po 15— 18-kro tnem  zadzia łan iu .  P o  
z a s to so w an iu  w y c iąg u ,  o t r z y m a n e g o  w e d le  w s k a z ó w e k  B. W  a 1 1- 
h a r d a  (A rch iv  f. D erm . 156), o d se tek  o d razu  z w ię k s z y ł  się do 
50 (po 3—5 k ro tn em  zadzia łan iu) .  U czu len ie  bj, lo jednak  g łów nie  
m ie jsco w e  ( 9 : 1 1 ) .  U czulen ie  ca łe j  p ow ie rzchn i  s k ó r y  s tw ie rd zo n o  
jed y n ie  w  18% p rz y p a d k ó w  (2 : 11). A czko lw iek  s to so w a łe m  w y ­
c iąg  ( e te ro w y )  p ie rw io sn k a  o d w ro tn ie  s to ż k o w a te g o  (P rim n la  
obconica  H ance), by ło  rz ec zą  oczy w is tą ,  że nie zd o ła łem  s tw o rz y ć  
s u m y  w a ru n k ó w  d o św iad cza ln y ch ,  o d p o w ia d a jąc y c h  B lochow sk im  
(e.Kpositio). W  g rę  m o g ły  w ch o d z ić  n a w e t  odm iennośc i  r a so w e  
(n ie ty lko  osobn icze ) .  1 to je s t  zupełnie  z ro zu m ia łe  i z godne  z tern, 
co sp o s t r z e g a  się w  p ra c y  z a w o d o w e j .  G d y  zas ię g a łe m  w ia d o ­
mości w  jed n y m  z z a k ł a d ó w  o g ro d n icz y ch  w a r s z a w s k ic h  u p ra ­
w ia ją cy c h  na ska lę  s z e ro k ą  h o d o w lę  tej rośl iny, d o w ied z ia łem  się, 
że z w y ją tk ie m  jednej  o so b y  —  w s z y s c y  p r a c o w n ic y  o ddz ia ły -  
w u ją  doda tn io  na dz ia łan ie  p ie rw io sn k a .  Kto p racu je  p ie rw sze  
T A 3 lata. doznaje  jedynie  sw ę d z e n ia  s k ó r y  r ą k  i p rzed ram io n .  
O d c z y n y  zapa lne  w y r a ź n e  w y s tę p u ją  dop iero  w  3— 5 ro k u  p racy  
zaw o d o w e j .  U o g ro d n ik ó w  s ta ry c h  n as tęp u je  p rz y z w y c z a je n ie  się 
do bodźca ,  sw ę d z en ie  p ie rw io s n k o w e  n a le ży  jed n ak  do o b ja w ó w  
z w y k ły c h .  Z d o św ia d c ze n ia  w ła sn e g o  w iem  że g d y  na wiosnę 
p r z e sa d z a m  do św ie ż y c h  d o n iczek  w ię k s z ą  l iczbę ty ch  roślin, d o ­
znaję  p r z y k re g o  s w ę d z e n ia  s k ó ry  rąk  a z w ła s z c z a  p raw ej .  G dy  
w  roku  z esz ły m  zb ie ra łe m  w ię k s z a  ilość św ie ż y c h  liści i k ra ja łe m  
je w  paseczk i ,  p rz y g o to w u ją c  m a te r ja f  do w y c ią g u  e te ro w e g o ,  
sw ę d z e n ie  b y ł t r  tak  p rz y k re ,  iż na leża ło  p r z e r w a ć  robo tę .  W y ­
ta rc ie  s k ó r y  w y s k o k ie m  lub e te rem ,  w y m y c ie  w o d ą  i m yd łem  
n a ty c h m ia s t  u su w a ło  sw ęd z en ie .  N adm ien ia  się  p rz y te m ,  że  nie 
w y k a z u ję  uczu len ia  sw o is te g o  p ie rw io s n k o w e g o  w  z w y k ły c h  
p ró b a c h  m e to d ą  .1 a e g e r  a-B  1 o c h a. Inacze j  zac h o w u je  się mój 
ogrodnik .  O d c zy n  z a p a ln y  rąk  a g łó w n ie  p rz ed ra m io n  w y s tą p i ł  
u niego w 3-im roku  h o d o w la n y m .  O g rodn ik  ten ma po raz  
p i e r w s z y  do czy n ien ia  z p ie rw iosnk iem .  U w zg lędn ić  jednak  trzeba  
że w a ru n k i  jego p r a c y  z a w o d o w e j  są  b a rd z ie j  z łożone .  S k ó ra  
jego  r tie tj lko pod leg a  częs tem u  zadz ia łan iu  p ie rw io sn k a ,  lecz poza 
tern s ty k a  się  jeszcze  z innemi rośl inam i,  z nasionam i,  cebulkam i,  
k łączam i,  z z ienną  i n a w o ze m  z fa rbam i,  te rp e n ty n ą ,  ciałami 
smr.listeini i t. p. C z ę s to  p rz y tra f ia ją  się  też  u szk o d zen ia  m e c h a ­
niczne sk ó ry  rąk .  T u ta j  p o w s ta j e  z a tem  zupełn ie  inny  zesp ó ł  w a ­
r u n k ó w  p a to g e n c ty c zn y c h ,  niż w  m ojem  z darzen iu .  J a  w y s ta w ia m

się na dz ia łan ie  b o d ź c a  r zad k o ,  p rz y g o d n ie  i w  raz ie  p o t r z e b y  n a ­
ty c h m ia s t  w y co fu ję  się  z pod w p ły w u  szko d l iw eg o .  O g rodn ik  n a ­
to m ia s t  u sz k a d z a  sk ó rę  inacze j  — częśc ie j ,  silniej, z a w o d o w o .  T e  
różn ice  w a r u n k ó w  m o g ła b y  w y r ó w n a ć  jedyn ie  ró żn ica  poz iom u 
u sposob ien ia  o sobn iczego .

Jeżeli  j e szcze  raz  w e źm iem y  pod u w a g ę ,  co  p o w ie d z ian o  w y ż e j ,  
wypaćinie  z az n a c z y ć ,  że  zapa len ie  w y w o ła n e  a le rg iczn e  jes t  n a ­
s tę p s tw e m  zad z ia łan ia  b o d ź ca  na  skó rę ,  uczu lona  sw oiśc ie .  W a ­
ru n k iem  n iez b ęd n y m  p o w s ta w a n ia  zmian c h o ro b o w y c h  jes t  z a tem  
ze tkn ięc ie  s ię  w y w o ł y w a c z a  sw o is te g o  ze sk ó rą ,  uw raż l iw io n ą  
sw oiście .  W ie lk o ść  i jakość  o d c zy n u  j e s t  w y n ik iem  w za je m n e g o  
o d d z ia ły w an ia  b o d ź c a  i u sposob ien ia  o sobn iczego  sk ó ry .

C o  się t y c z y  b o d ź c ó w  z e w n ę t r z n y c h  (w y w o łu ją c y c h ) ,  p r z y ­
puścić  n a leży ,  że  p o w o d u ją  one n ik łe  i u ta jone  s t a n y  z ad rażn ian ia  
sk ó ry ,  n iew id o m e  o k iem  gołem . Z m ian y  kl in iczne  z ja w ia ją  się do ­
piero  po p e w n y m  o k re s ie  p r z y g o to w a w c z y m ,  k tó r y  m oże  b y ć  
k r ó t s z y  lub d łu ż s z y  w  za leżnośc i  od  p rz y p a d k u  (n. p. 1—2 lata  
w  od czy n ie  u rso lo w y m  —  d e rm u titis  ursu lica , 2— 3 la ta  w  z ap a le ­
niu p ie rw io s n k o w e m  — d e rm a iitis  p rim u lo sa  i t. p.). W  ocenie 
d z ia łan ia  b o d ź ca  t r z e b a  l iczyć  się  z w sz y s tk ie m i  w sp ó łczy n n ik am i ,  
w ym ien io n em i p o d c za s  o m a w ia n ia  w a r u n k ó w  p o w s ta w a n ia  z a p a ­
lenia w y w o ła n e g o  u r a z o w e g o  (p a trz  w y ż e j  —  D e rm a iitis  a r te fi- 
ria lis tra u m a tica ). Do nich m o żn a  j e szcze  dodajl  3 dzia ły  u z u p e ł ­
n ia jące :  1) ro z leg ło ść  p rz e s t r z e n i  p o d leg a jąc j  ch w p ły w o m  b o d ź ca ; '
2) o b ecn o ść  u szk o d zeń  a z w ła s z c z a  u b y tk ó w  w a r s t w y  z ro g o w a -  
c ia łej  n a s k ó r k a ;  3) z m ia n a  d r ó g  d o w o z u  c ia ła  u czu la jącego .

Do c z y n n ik ó w  u sp o sab ia jący ch  szczeg ó ln y c h  n a le żą  c e c lu  
w r o d z o n e  i n a b y te ,  a n a to m ic zn e  lub c zy n n o śc io w e ,  w ła ś c iw e  k a ż d e ­
mu o sobn ikow i (p a trz  D erm at. a rte f. tra u m a tica ). Za w a r u n e k  
o gó lny  a  n ie o d z o w n y  p o w s ta w a n ia  z jaw isk a  n a le ży  jednak  po ­
c z y t y w a ć  sk ło n n o ść  us tro ju  i tk a n e k  do uczu len ia  się wogóle .  Co 
jest  p r z y c z y n ą  te.i sk łonności ,  na  czcm  ona p o lega  i z czego  w j  - 
nika, nikt nie w ie  d o ty ch czas .  M ów i się  jedyn ie  i ogó ln ikow o
0 usposobien iu  do s p r a w  u czu len io w y c h  a n a w e t  o skaz ie  a le r ­
g icznej  (D ia th es is  a lle rg ica ). P r z y p u s z c z a  się, że to usposob ien ie  
b y w a  w r o d z o n e  lub n a b y te ,  że  m o że  b y ć  w y r a z e m  chwiejnośc i  
u k ładu  ko lo id o w eg o ,  sk łonnośc i  do p e w r u c h  s p r a w  fizyko-  i b io ­
ch em iczn y ch ,  że  m oże  b y ć  uza leżn ione  od z a b u rz eń  uk ładu  n e r w o ­
w e g o  a u to n o m icz n eg o  i t. d. W s k a z u je  się p rz y te m .  że  w s z y s tk ie  
te s t a n y  b y n a jm n ie j  nic m u szą  b y ć  p r z y c z y n ą ,  lecz  m ogą  b y ć  n a ­
s tę p s tw e m  s p r a w  u czu len io w y ch .  D la teg o  też  p rz y p u sz c z a łb y m ,  
że w  ujęciu pojęc ia  o usposob ien iu  dziś nie p o w in n iśm y  (w ła śc iw ie  
nie m o że m y )  jeszcze  w y b ie g a ć  p oza  r a m y  na jogóln ie jsze  z iaw iska .  
W y s ta r c z y ,  g d y  u św ia d o m im y  sobie ,  że  o d rę b n y  (ndstęnu.iący od 
p ra w id ła )  s ta n  f izy k a ln o -c h c m icz n y  tk a n e k  m o że  s tw a r z a ć  w a ­
runki odm ien n eg o  ich o d d z ia ły w a n ia  na  b o d ź ce  w y w o łu ią ce .

Z m ien iony  sp o só b  o d d z ia ły w a n ia  s k ó r y  nie po lega  jednak  na 
o d ręb n o śc iach  p o s ta c io w y c h .  W id z ie l iś m y  b o w iem ,  że  tu ła j  o b ra z y  
k lin iczne na jczęśc ie j  w y k a z u ją  m niej lub w ięce j  w y r a ź n e  o b ja w y  
p r y s z c z y c o w a te  (c c zc m a tisa tio ) . C o  z nam ionu je  o d c z y n y  a le rg iczne
1 n ad a je  im p ię tno  od ręb n o śc i  o ra z  sw ois tośc i ,  posiada  w a r to ść  
racze j  m ie rn ika  czy n n o śc io w e g o .  Do takich  m ożn a  za l iczyć:
a) w y s tę p o w a n ie  o d czy n u  pod w p ły w e m  jedynie  w y w o ły w a c z a  
o k re ś lo n eg o  lub c ia ła  p o k r e w n e g o  ch em iczn ie  {—  uczulenie  sw o ­
iste, j e d n o w a r to śc io w e  w zgl.  g ru p o w e ) ;  b) o b e cn o ść  o k re su  u ta ­
jenia, k t ó r y  w y n ik a  z okoliczności ,  iż chw ilę  u jaw nien ia  się o d ­
c zy n u  c h o ro b o w e g o  dzieli  p ew ien  c z a s  od chwili  zadz ia łan ia  
b o d źca :  c) nasi lanie  się  s to p n io w e  s tanu  uczulenia, p o leg a jące  na 
tern, że w  n a w ro ta c h  sk ró cen iu  u leg a  o k re s  w y lę g an ia ,  z m n ie jsze ­
niu z a ś  d a w k a  w y w o ł y w a c z a :  d) o s iąg a ln o ść  uczu lan ia  b ie rn eg o  
( sposobem  P  r a u s s n i t z a - K ii s t n e r a lub K o n i g s t e i n a -  
U r b a c h a ) ;  e) o s iąg a ln o ść  odczu len ia  sw o is te g o  (deseim ihih- 
sa tin ). T o  są  na jis to tn ie jsze  c ec h y  od czy n u  a le rg icznego  sk ó ry ,  
k tó r y  m ożna  jeszcze  uzupełn ić  zn an y m  fak tem  klin icznym , że  d o  

t r w a łe m  usunięciu  b o d źca  s n r a w a  c h o ro b o w a  nic ulega w zn o w ię .
P o w y ż s z e  w a ru n k i  p a to g e n e ty c z n e  p o s ta ra m  się z o b ra z o w a ć  

w  kilku p rz y k ła d a c h  klin icznych.
1. 52-letnia p. F. od 15 l a t  ma do c zy n ien ia  z n a w r o to w ą  s p r a ­

w ą  z ap a ln ą  sk ó ry .  S c h o rz en ie  b y ło  u jm o w an e  jako  p r y s z c z y c a  
. .a r t r e ty c z n a "  i leczo n e  dieta ,  ś ro d k a m i  w e w n ę t r z n e m i  i ze- 
w n ę t rzn em i .  K ilkakro tn ie  za lecan o  p o b y t  w  K a r ło w y ch  W ara ch ,  
O b e c n y  n a w r o t  w y s tą p i ł  nagle  w  mie jscach,  k tó r e  z a w s z e  i s ta le  
b y w a ł y  siedlisk iem  s p r a w y  c h o ro b o w ej .  Je d e n  rzu t  oka  na zmi my 
s k ó r y  n a p ro w a d z i ł  m yśl  na d ro g ę  rozooz  tania w ła śc iw eg o .  Z a ­
palenie  o s t re  s k ó r y  rak ,  p rz e d ra m io n  i tw a r z y ,  p rz eb ieg a jąc e  
z o b rzęk iem  w y b i tn y m  i z o d c zy n e m  p ę c h e r z y k o w o - p e c h c r z o w j  m, 
n d razu  w z b u d z a ło  p o de jrzen ie  co do uczu len ia  p ie rw io sn k o w eg o .  
O b e cn o ść  w  m ieszkan iu  p ie rw io sn k a  o d w ro tn ie  s to ż k o w a te g o  
(P rim u la  obc.), a tak ż e  d a n e  w y w ia d u  na jw idoczn ie j  p o tw ie rd z a ły
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to p rz y p u szczen ie .  O k a za ło  się  b ow iem ,  że  pani P .  je s t  w ie lką  
oiitośniczką p ie rw io sn k a  i od sz e re g u  lat hodu ie  p ieczo łow ic ie  tę 
roślinkę w d z ięc zn ą  (do 50 d o n iczek  jed n o ra zo w o ) .  P r ó b y  n a sk ó rn e  
a Iergiczne u jaw n i ły  p ie rw io s n k o w e  uczu len ie  sw o is te  ( jed n o w a r -  
tościowc).  S i lny  o d czy n  r u m ie n io w a to - p ę c h e r z y k o w y  w y s tą p i ł  po 
zas tosow an iu  n a lew k i  p ie rw io sn k o w e j  o ra z  l iścia św ieżeg o .  C hore j  
Wyjaśniono d o k ładn ie  is to tę  s p r a w y  c h o ro b o w e j  i p r z y c z y n ę  jej 
Pow staw an ia .  Od tej p o ry  m inę ło  6 lat. S c h o rz en ie  nie w z n a w ia  
Sl9 i P. F. jes t  zupełn ie  z d r o w a  pod w z g lęd e m  d e rm a to lo g icz n y m .

2. P i e r w s z e g o  dnia  św ią t  B ó ż eg o  N aro d zen ia  z o s ta łem  w e z w a -  
n.\ do pani D. W s k a z a n o  mi, że  c h o ra  „zn o w u  u leg ła  n ap ad o w i  
os t rem u  sw oje j  p r y s z c z y c y  n e r w o w o - a r t r e ty c z n e j“ . Z m ian y  m ie ­
ściły się na  rę k a c h  i t w a r z y  a w  o b ra z ie  k l in icznym  nic różn iły  
się od w s p o m n ia n y ch  w yżej .  Z w t  w ia d ó w  d o w ied z ia łem  się, że 
w dniu w igili jnym  c h o ra  zo s ta ła  o b d a r o w a n a  kw ia tam i,  nad es ła -  
nemi p rz e z  z n a jom ych .  W ś r ó d  k w ia tó w  b y ło  kilka don iczek  
Pierw iosnka ,  k tó r y  pn. D. lubi szczególn ie .  K w ia ty  p rzy n o szo n o  
Pom iędzy  12—2 godz. w południe .  C h o ra  ro z s ta w ia ła  je i pod le ­
w ała  w ła sn o ręc z n ie .  ! u ż  o godz. 5-ej po południu ręce  i tw a rz  
“legły  o b rz ęk o w i  z ap a ln em u  tak  zn aczn em u ,  że  p. D. nie m ogła  
zas iąść  do w ie cz e rz y .

R ozp o zn an ie  nie n a s t ręc za ło  ż ad n y c h  t rudnośc i.  U w a g ę  sz c z e ­
gólną z w r a c a ł  jeno n iez w y k le  k ró tk i  o k re s  w y lę g an ia  (4—5 godzin), 
k czulenie  sk ó ry  by ło  ściśle  sw o is te  (p ró b y  jak w y że j ) .  O d czy n  
był w y b i t n j .

P o  w y le cz en iu  i u ro c z y s te m  w y k lę c iu  p ie rw io sn k a  spokój 
t rw ą f  t rzy  lata .  Aliści p rzy tra f i ło  się, że p. D. od w ied z i ła  z n a jo ­
ma, z k tó rą  ro z m a w ia ła  s ie d z ą c  p rz y  o k r ą g ły m  stoliku pokoju 
baw ia lnego .  Na sto le  z n a jd o w a ła  się do n iczk a  p ie rw io sn k a .  Pan i
D. zdję ła  ręk aw iczk i  i p o ło ży ła  je na stole.  Ż egna jąc  się w z ię ła  
ręk aw iczk i  i w  ty m  czasie  d o tk n ę ła  się  liści g rzb ie tem  ręki p r a ­
wej. W ie c z o re m  teg o ż  dnia  w y s tą p i ło  zapa len ie  sk ó ry  ręki p r a ­
wej  i lewej.  O dczyn  b y ł  n a tężen ia  m ie rn eg o  i m iną ł  sz y b k o .  Z d a ­
rzenie  ś w ia d c z y  o w y s o k im  s topniu  uczulenia,  g d y ż  d aw k a  w y w o ­
ły w a c z a  tu ta j  b y ła  za is te  h o m e o p a ty c z n a  (zetkn ięc ie  się m im o­
w olne  z b o d źcem  c h o ro b o tw ó rc z y m ) .

3. P a n i  Z. s iwieje .  N iew ias ta  s to su n k o w o  m ło d a  i b a rd zo  
P rzy s to jn a  p ragn ie  u k r y ć  w a d ę  k o s m e ty c z n ą 11, lęka  się  jednak  
b a rw ik ó w  z w y k ły c h .  U s łu żn a  p rzy jac ió łk a  d o ra d z i ła  jej s t o s o w a ­
n i  „n iew innej  farby; o rz e c h o w e j"  i z a o f ia r o w a ł^  p rzep is  o d p o ­
wiedni.  B y ł  to w y c ią g  w y s k o k o w y  z ie lonych  łupin o rz e c h o w y c h .  
Pani Z. b y ła  b a rd z o  z ad o w o lo n a  z tego  p r z e tw o ru  rośl innego 
' Przez  3 la ta  u ż y w a ła  go z p o w o d zen iem .  W  d w a  dni po o s ta tn icm  
z ab a rw ien iu  w ł o s ó w  ch o ra  poczu ła  p ieczen ie  i sw ęd z en ie  sk ó ry  
g lo w j  a po  u p ły w ie  2 dni n a s tęp n y c h  w y s tą p i ło  zapa len ie  Sączące 
g łow y ,  tw a r z y ,  szy i  i m a łż o w in  u sznych .  P o d e j r z e n ie  pad ło  na 
b a rw ik .  M e to d ą  J  a  c ft e r  a -B  l o c h a  w y k o n a łe m  p ró b y  n a sk ó rn e  
zapom ocą  b a r w ik a  o ra z  łupin św ie ż y c h  ( rze c z  miała  się  na  jesieni),  
^ 'y j a ś n i ło  się, że  ca ła  p o w ie rzch n ia  s k ó r y  u leg ła  uczuleniu sw o -  
■stemu ( jed n o w ar to śc io w em u ) .

W  tern sp o s trz e że n iu  zalec i łem  m etodę  leczen ia  o d czu la jącego  
sw ois tego .  W z o r u ją c  się na  p rz y k ła d a c h  S t r i c k l e r a  s t o s o w a ­
łem w s t r z y k iw a n ia  d o sk ó rn e  w y c ią g u  w o d n o g l ice ry n o w e g o ,  a poza 
tem p o d a w a łe m  doustn ie  n a le w k ę  w y s k o k o w ą  łupin o rz e c h o w y c h  
zielonych. W y n ik  b y ł  pom y śln y .  P o  osiągn ięciu  odczulen ia  c a łk o ­
w itego  s k ó ry  (co s tw ie rd z o n o  zap o m o cą  p ró b  na>.kńrnych), do ­
radzi łem  chore j  p o w tó rn e  z a b a rw ien ie  w ło só w .  Z ab ieg  dał w y -  
“ ik p o ż ą d a n y :  nie b y ło  o d czy n u  zapa lnego .  O becn ie  pani Z. nadal 
barwi w to s y  „farbą  o rz e c h o w ą " ,  k tó rą  znosi d o b rze  (o k o ło ;2  1 it).

4. P a n n a  J., p r a c o w n ic a  fab ryk i  c ze k o la d y  i c u k ró w ,  chorze je  
z P rz e w lek łeg o  zapa len ia  p r j  s z c z y c o w a te g o  r ą k  a z w ła s z c z a  pal- 
° ó w  S p r a w a  t r w a  około  roku  i p o w ra c a  u p o rc z y w ie  pom im o le- 
c zenia s ta ran n e g o .  Zajęc ie  po lega  na  zaw ijan iu  k a rm e lk ó w  P o d ­
czas w y k o n y w a n ia  tej c zynnośc i  m a  się  do c zyn ien ia  z kar tne l-  
kiem, z c ienkim  p a p ie rem  p a ra f in o w a n y m  o raz  z o p ak o w an iem  
z e w n ę t r z n e m  czyli  z p ap ie rem  z w y k ły m ,  zad ru k o w an y  m w zo-  
r~yście fa rb am i an il inowem i.  Z ap o m o cą  p rób  n askórr .ych  s tw ie r ­
dzono o b ecn o ść  jedynie  uczulenia  sw o is te g o  k a ram e lo w c g o .  P o  
Wyjaśnieniu tego  s tanu  r z e c z y  p rzen ies io n o  p an n ę  J.  do  innego 
działu  w y tw ó rc z o ś c i .  Od tej p o r y  sch o rzen ie  s k ó r y  nie p o w ra ca ło .

5. 56-letnia  F. G. od 15 lat  n a rz e k a  na do tk l iw e  sw ęd z en ie  
sromu, w y n ik a ją c e  ze s tanu  m arsk o śc i  (K ra u ro sis  vulvtte). C hora  
leczy ła  się b ezu s tan n ie  a m ię d z y  innem i s to so w a ła  p rz ez  czas 
długi a n e s te z y n ę  w  m aśc iach  i z a sy p k ac h .  U b ieg łe  2—3 la ta  b \  ły 
względnie  n iez łe  i p. F.  G. zad o w a ln ia ła  się w ó d k ą  sa l icy lo w o -  
tpen to lową i talk iem . O s ta tn io  nas tąp i ło  jednak  b a rd z o  zn aczn e  
nasilenie się  sw ęd z en ia  w łączności  z s i lnym  w s t r z ą s e m  n e r w o ­
w y m  Z alec i łem  m aść  a n e s te z y n o w ą  10% w  z a ró b c e  w aze l inow ej .  
L h o r a  z a s to s o w a ła  m aść  około  10-ej godz. w ieczo rem .  S w ę d z en ie

nie uległo zw oln ien iu  a o 3-ej godz. po p ó łn o cy  s ta ło  się  tak  n ie ­
znośne,  iż p. F. G. z m y ła  o l iw ą  m aść  i k ład ła  o k ła d y  z w o d y  
k w aśn e j .  W  godz inach  p o łu d n io w y ch  s tw ie rd z i łem  zapa len ie  os t re  
ru m ie n ic w o -p ę c h c rz y k o w e  s k ó r y  sren tu ,  łona, p achw in ,  ud, p o ­
ś ladków .  O b rz ę k  b y ł  z n ac zn y .  S k ó ra  są c zy ła  w  głębi fa la  p a c h w i ­
n o w y c h .  P r ó b y  n a sk ó rn e  w y k a z a ły  w y b i tn e  uczulenie  a n e s te z y -  
n o w e  i m ie rne  cy k lo fo rm o w e .  P r ó b a  o r to fo rm o w a  by ła  n a to m ias t  
u jemna. O d c zy n  p ró b n y  a n e s te z y n o w y  nasili ł  zapa len ie  srom u, o d ­
czy n  c y k lo fo rm o w y  uczyni ł  to s a m o  w  s to su n k u  do o d czy n u  p r ó b ­
nego  a n e s te z y n o w e g o  o ra z  do zapa len ia  s ro m u  (dz ia łanie  z o d ­
dali  —  o d czy n  o g n isk o w y ) .  P r ó b a  uczu len ia  b ie rn e g o  spo so b em  
P  r  a u s s n i t z a-K ii s t n e r  a d a ła  w yniki  d o d a tn ie  w y r a ź n e .

W s z y s tk ie  p rz y to c zo n e  sp o s tr z e ż e n ia  w y k a z u j ą  cechy  
od rębnośc i  o d d z ia ły w a w c z e j ,  p o d an e  w yżej ,  i n a leżą  z a tem  do 
s p r a w  p ry sz c z y c o w a ty  ch w y w o ła n y c h  u c zu len io w y ch  (D e rm a titis  
u rte fic ia lis  a ilergica  e c zem a tifn rm is ) .  P o d  w zględem  klin icznym  
znam ionuje  je n a d e w s z y s tk o  śc is ła  sw o is to ś ć  p a to g e n e ty c zn a  
i b e zw z g lęd n e  uza leżn ien ie  o d czynu  od m iejsca,  cza su  i częs tośc i  
zad z ia łan ia  bodźca .  O d c z y n y  m ogą  w y s t ę p o w a ć  p rzy g o d n ie  
(spos trz .  II), w  w a r u n k a c h  p r a c y  zayvodowej (spos trz .  IV) i pńł- 
z a w u d o w e j  (spos trz .  I), a  tak ż e  w  n a s tę p s tw ie  zab ieg ó w  leczn i­
c z y c h  (spos trz .  V) i k o sm e ty c z n y c h  (spos trz .  III). Rolę w y w o ły ­
w a c z a  o d g r y w a  jak ie ś  o k re ś lo n e  ciało, a lbo  t eż  g ru p a  c ia ł  p o ­
k r e w n y c h  chem iczn ie  (spos trz .  V). W  zd arz en iu  d ru g iem  p o w s ta ją  
p o z o ry  w ie lo w ażn o śc i .  T u ta j  m ożna  b o w ie m  m ieć  do czynien ia  
z bod źcam i po zo rn ie  ta k  ró żn o ro d n em i,  iż z rodzić  się m oże  po ­
de jrzen ie  n iesw ois tośc i  o d c zy n o w e j .  O k a za ło  się jednak ,  że w  tych 
w s z y s tk ic h  ra za ch  sk ó ra  nie uczu la  się na  jakiś p rz e tw ó r ,  na  ciało 
indyw idualne ,  lecz  na jąd ro  chem iczne,  o k re ś lo n e  ściśle  i w y s t ę ­
pujące  s ta le  w sz e re g u  z w ią z k ó w  ch em icz n y ch  p o k re w n y c h .  T ak  
w ięc  w  jodoform ie  i w p rz e tw o ra c h  p o k r e w n y c h  b y na jm nie j  nie 
wchodzi  w grę  jod, lecz  p o zo s ta ło ść  m e t in o w a  (CH) (Br. B l o c h ) .  
W  uczuleniu g ru p o w e m  na pelidol, na fa rb ę  do fu te r  „u rso l“ , na 
n iek tó re  b a rw ik i  do w ło só w ,  na  n iek tó re  w y w o ły w a c z e  fo to g ra ­
ficzne czynn ik iem  r o z s t r z y g a ją c y m  jes t  j ąd ro  o b u d o w ie  chinonu 
(R. L. M a y e  r). W  sm ołach ,  sm a ra c h  ole jach , i c ia łach  m az is tych ,  
u ż y w a n y c h  do c e ló w  techn icznych ,  a tak ż e  w  n iek tó ry ch  b a r w i ­
k ach  t r z e b a  l iczy£ się  z jąd re m  a k r y d y n o w e m .  W  o d c z y n a ch  na 
o r to fo rm  o ra z  na  grupę ,  z ło żo n ą  z a n e s te z y n y ,  c yk lo fo rm n  i pro- 
pesiny ,  w chodzi  w  g rę  p ra w d o p o d o b n ie  o b e cn o ść  lub b ra k  g ru p y  
w o d o ro t len o w e j  (OH) i jej u s to su n k o w an ie  się  do j ą d ra  b en zo lo ­
w e g o  (L. S c h w  a r z s c  h 1 1 d). Z as ługuje  też  na  u w a g ę ,  że  w a ­
runki  uk łada ją  się podobn ie  w  uczu len iach  le k o w y c h  sk ó ry ,  w  k t ó ­
rych  c ia ła  ch em iczn e  d z ia ła ją  na  nią w  k ie ru n k u  z w e w n ą t r z  — 
n a z e w n ą tr z .  T a k  n. p. w  uczuleniu a n ty p i r y n o w e m  p yram idon  i sa- 
l ip iryna  tak ż e  p os iada ją  w ła sn o śc i  b o d ź c a  w y w o łu ją ce g o .  W  grę  
w chodzi  w idoczn ie  jąd ro  p y ra zo lo n o w e  *).

C o  ty c z y  się  da lszeg o  przeb iegu  schorzen ia  a le rg icznego  
w  o k re s ie  cza su  d łu ższy m , z a u w a ż y ć  t rze b a ,  że tu ta j  ro z w ó j  w y ­
p a d k ó w  m oże  p o to cz y ć  się  w  d w ó ch  k ie ru n k ach .  W  jednej  g ru ­
pie f a k tó w  w y t w a r z a  się  uodporn ien ie  na tu ra ln e  i sk ó ra  p rz e s ta je  
o d d z ia ły w ać  na  podn ie tę  szkod l iw ą.  Z jaw isko  rozw ija  się  s to p ­
niowo, albo t eż  u jaw nia  się nag le  po o d czy n ie  c h o ro b o w y m  n a tę ­
żenia  w y ją tk o w o  silnego. R zecz  sp o s t r z e g a  się  n ie rz ad k o  w  s c h o ­
rz en iac h  a le rg ic z n y ch  z a w o d o w y c h .  To  uodporn ien ie  sa m o cz y n n e  
m oże  o k a za ć  się t rw a łe m ,  częśc ie j  jed n ak  b y w a  jeno  cza so w e .  
Zachodzi  tu ta j  p o d o b ień s tw o  w id o m e  do uodporn ien ia ,  w y w o ła ­
n ego  leczniczo. J e s t  to zupełn ie  z rozum ia łe ,  g d y  z w a ż y  się. że 
n a sz e  p o s tę p o w a n ie  leczn icze  w zo ru je  się  śc iśle  na  z a rz ą d z en ia ch  
sa m o o b ro n n y c h  ustro ju .  N ie za w sz e  j e s te śm y  zadow olen i  z w y n i ­
k ów  p ra k ty c zn y c h .  Z ap o m in am y  jed n a k  w ich ocenie, że z a d z ia ­
łanie w y d a tn e  na  czy n n ik  k o n s ty tu c jo n a ln y  rz a d k o  leży  w  naszej  
rnucy.

W  innej grupie  z d a rz eń  c h o r o b o w y c h  s tw ie r d z a m y  z ja w isk a  
jakości w r ę c z  o d m ien n e j:  m ia s t  odczu lan ia  n as tęp u je  nasi lan ie  się 
s to p n io w e  uczu len ia  sk ó ry .  S p r a w a  d o ty c z y  w  p ie rw sze j  Iinji z a ­
k re su  uczu len ia  o raz  s topn ia  n a tę że n ia  b odźców .  Po z io m  uczu le ­
nia w z m a g a  się n iezw yk le .  S k ó ra  o d d z ia ły w a  na d aw k i  nikłe. 
W sp ó łcz eśn ie  posz e rz a  się znakom ic ie  z a k re s  uczulenia  i osobnik  
Staje się  w r a ż l iw y  na  dz ia łan ie  m n ó s tw a  podniet  n iep o k re w n y c h .  
Mą się do c zyn ien ia  z uczuleniem  w ie lo w aż n em  n iesw ois tem . 
W  zrozum ien iu  w ła śc iw e m  rz e c z y  ro zw ó j  w y p a d k ó w  zd ąż a  do 
p ry sz c z y c y .  T en  s tan  c h o ro b y  ujaw ni się i usta li  się  dop iero  
w ó w c z a s ,  gdy o d c z y n y  a le rg iczne  ro z b u d z ą  u ta jone  usposobien ie  
p ry sz c z y c o w e .

4) R B e r n h a  r  d t. Anafi laksja  a n ty p i ry n o w a .  Pol.  Gaz.  Lek.
Nr. 16 i 17, 1924 r.
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111. Zapa len ie  s k ó ry  p rz e w le k le  p rz y sz c z y c o w e .  P r y s z c z y c a  
p rz e w le k ła  pospolita ,  p ra w d z iw a .  S ta n y  p r y s z c z y c o w e  p r z e ­
w lek le .  (D crrnatitis chr. e c zem a to sa . E czem a  vu lgare  seu veram . 
E czem a to s is ) .  W a ru n k ie m  z as a d n ic z y m  i n ieo d z o w n y m  p o w s ta ­
w a n ia  s t a n ó w  p r y s z c z y c o w y c h  jes t  w spó łis tn ien ie  i o d d z ia ły w an ie  
w z a je m n e  2 usposob ień  o sobn iczych .  M a się tu ta j  na  myśli  sk ło n ­
ność  ro z le g ła  do o d e z j n ó w  a le rg ic z n y ch  n iesw o is ty ch  (w ie lo-  
w a ż n y c h )  o ra z  zdo lność  s k ó ry  o d p o w iad an ia  o d c zy n e m  p ę c h e ­
r z y k o w y m  na zadz ia łan ie  k ażd e g o  b o d ź ca  w y w o łu ją c e g o .  T e  
w ła śc iw o śc i  sk ó ry  w y k a z u ją  ceclry w y r a ź n ie  czy nnośc iow c .  
T r z e b a  b o w ie m  u św iad o m ić  sobie,  że n a w e t  zm iany  p o s ta c io w e  
( p ę c h e rz y k o w e )  są tu ta j  w y r a z e m  n a s taw ie n ia  skóry na c zy n n o ść  
c e lo w ą  i na  o k re ś lo n y  typ z a rz ą d z e n ia  o b ronnego .  P r y s z c z y c a  jest  
n iew ątp l iw ie  s p r a w ą  wy s ięk o w ą .  G dy  b o d źce  c h o ro b o tw ó rc z e  
p r z e d o s t a ją ' s i ę  z z e w n ą t r z  lub z w e w n ą t r z  do sk ó ry ,  ustró j  zdąża  
do  Szybkiego  ich un ieszkodliw ien ia  p rz ez  ro z k ła d  i p rz y sw o jen ie .  
O d b y w a  się to z ap o m o cą  g w a ł to w n e g o  o d czy n u  su ro w ic ze g o .  
P ły n  su ro w ic z y  p o zo s ta je  na  m iejscu z ag ro ż o n em  aż do chwili  zo ­
b o jętn ien ia  „ ja d u “ , poczerń w c h łan ia  się  szybko .  Jeżeli  p rz e ró b k a  
nie m oże  b y ć  u sk u teczn io n a  ca łk o w ic ie  w sk ó rze ,  jad zosta je  w y ­
d a lo n y  n a z e w n ą t r z .  T w o r z y  się p ę c h e rz y k ,  p o w s ta je  sączen ie .  D la­
czeg o  w  d a n y m  raz ie  z jaw ia  się pęch e rzy k ,  w innej zaś  g rup ie  
fa k tó w  pęch e rz ,  bąbel  lub g ru d k a  (choć b o d źce  w y w o łu j ą c e  sa 
niemal te sa m e  lub b a rd zo  podobne) ,  na to p y tan ie  nie m ożn a  
dz iś  o dpow iedzieć .  R zecz  w idoczn ie  za leży  od w y ż s z e g o  c zy n n i ­
ka e tio logicznego, m ie sz cz ą ce g o  się  w  pojęciu usposobienia ,  
w  w ta śc iw o śc iac l i  k o n s ty tu c jo n a ln y ch  u s t ro ju  i tkanek .

O d y  z t eg o  s t a n o w isk a  sp o jrzy  się na s p ra w ę ,  s ta je  się b a r ­
dziej z ro zu m ia ła  p ozorna  zm ien n o ść  p rzeb iegu  zmian p r y s z c z y ­
c o w y ch .  O d czy n  ru m ie n io w a ty  bez  p ę c h e rz y k ó w  w id o m y ch  
św ia d c zy ,  że  bodz iec  zo s ta ł  zobo ję tn io n y  g łó w n ie  ś ró d tk a n k o w o .  
T u ta j  m iało  się  do c zy n ien ia  jedynie  z p rz e o b ra ż e n ie m  g ą b cz as ty m  
n a sk ó rk a  (s ta tu s  sp o n g io su s)  o raz  z p ę c h e rzy k a m i  wie lkości  mi­
k roskopi jne j .  W  tak ich  ra z a c h  m ów ić  m ożna  o p rzeb ieg u  p o ro n ­
nym  (Idy p e w n a  część  jadu zo s ta ła  z w ią z a n a  w  tk an k ach ,  inna 
zaś  w y d a lo n a  n a ze w n ą trz ,  o b ra z  k lin iczny o d p o w ia d a  zm ianom  
rurr ie i i io w a to -p ę c h e rz y k o w y m  lub niemal w y łą c z n ie  p ę c h e r z y k o ­
w y m .  T w o r y  p ę c h e r z y k o w e  z a s y c h a ją  w  s t ru p e k  i w y łu sz c z a ją  
się  s topn iow o .  T aki  p rzeb ieg  m o żn a  c k reś l ić  jako pó tporonny .  O d ­
c z y n y  p ę e h e r z y k o w o - s ą c z ą c e  ś w ia d c z ą  na jw idocznie j,  że rola zo ­
bo ję tn ia jąca  tk an e k  o k a z a ła  się  n ied o s ta tec zn a  że sk ó ra  z w ró c i ła  
się ca tą  silą  do czynnośc i  w yda ln icze j .  J e s t  to p rz eb ieg  p r y s z c z y c y  
ty p o w y .  D laczego  w jak im ś  p rz y p a d k u  lub w  p e w n y m  o k re s ie  
sch o rze n ia  odczyn  p r y s z c z y c o w y  prz-ebiega w ten lub w inny sp o ­
sób, z a leżeć  m oże  od ilości i jakości  p odn ie ty  a p rz e d e w sz y s tk ie m  
od s ta łe j  lub c za so w e j  w y d o ln o śc i  ob ro n n e j  ustro ju  i s k ó ry  (po­
ziom w a r u n k ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i ko iidyc jonah iych) .  Z po­
w y ż s z e g o  w y n ik a ło b y  poza  tern. że w  ty m  o d czy n ie  t k a n k o w y m  
nie p rz y w ią z u je m y  zn ac ze n ia  w ię k sz eg o  do p ostac i  w y k w i tó w ,  lecz 
uwzględniam y' c a ło k sz ta ł t  z jaw isk  i k ła d z ie m y  nacisk n a jw ięk szy  
na p rzeb ieg  sch o rzen ia .  Za pu n k t  ś r o d k o w y  zmian b ęd z iem y  u w a ­
żali p ę c h e rz y k  ( =  p ry sz c z y k  stąd  p ry sz c z y c a ) ,  a  od stopn ia  
jego  w y k s z ta łc e n ia  się uza leżn iać  b ę d z iem y  p rz eb ieg  s i r a w y  
p ry sz c z y c o w e j .  Co odb iega  od tego  o b ra zu  i uzupełnia  go w  kli­
n ice (z ro g o w ac e n ie  n adm ierne ,  r o z ro s ty  b r o d a w k o w a te ,  zliszajo- 
w a ce n ie  i t. p.), j e s t  z jaw isk iem  n a rzu co n em ,  w y n ik a ją ce m  z d z ia ­
łania  b o d ź có w  d ru g o rz ę d n y c h  ( tarc ie ,  d rap an ie ,  z ak a że n ie  i t. d.).

S k ó ra ,  n a s ta w io n a  na  odczyn  p r y s z c z y c o w y ,  w y k a z u je  
jeszcze  jed n ą  w ła śc iw o ść  doniosłości niezyyyklej . J e s t  nią zdolność 
p rz e k sz ta łc an ia  k ażd e g o  o d czynu  o b ceg o  i k ażd e g o  w y k w i tu  
o bcego  w  tw ó r  sw o is ty  p ę c h e r z y k o w y  ( tra n sio rm a tio  w z ro z u ­
mieniu W  e i d e n f e 1 d a). Z jaw isko  p o z o s ta je  w  łącznośći  z w ł a ­
śc iw ośc iam i osobn iczem i s k ó ry  i jest  w y r a z e m  c z ą s te c z k o w y m  
usposob ien ia  p ry sz c z y c o w e g o .  O b ecn o ść  w y k w itu  o d g r y w a  tuta j  
rolę po d n ie ty  w y w o łu jące j ,  na  k tó rą  sk ó ra  o d p o w ia d a  i musi od ­
p o w ia d ać  w  sposób  sobie  w ła ś c iw y  ( =  ty p  o d d z ia ły w an ia ) .  Z w r a ­
ca  p r z y te m  uw agę!  że to p rz ek sz ta łc en ie  się nie o d b y w a  się na ­
tychm ias t,  lecz po p e w n y m  o kres ie  u ta jen ia  ( =  w y lę g an ie  o d c z y ­
nu p ry sz c z y c o w e g o ) .  O k re s  t rw a  ty p o w o  3 dobj, (C. K r e i b i c h ) ,  
m oże  jednak  n iek iedy  p rz e d łu ż y ć  się  do U) dni (Br.  B l o c h ) ,  u lega  
z aś  sk rócen iu  p rz y  p o n o w n em  zadz ia łan iu  bodźca. T a k  n. p. w pod­
n ie tach  m ec h an ic zn y c h  ł a g o d m  cli, u sz k a d za ją c y ch  p o w ie rzc h o w n ie  
n ask ó rek ,  uta jenie  t r w a  3 dni (C. K r e i b i c h ) .  W  zapalen iu  
o s t r e n y  w y w o ła n e m  olejk iem  k ro to n o w y m ,  p r z e k sz ta łc e n ie  sip 
p r y s z c z y c o w e  w y s tę p u je  po u p L w i c  3 dni (St.  W  e i d e n f e 1 d). 
Dla na lew ki jodow ej  te rm m  ten w y n o s i  5—7 dni (R. B e r n ­
h a r d  t). W  p o k r z y w c e  s p r a w a  p rzeb ieg a  w  ten sposób, że o d ­
c zy n  p r y s z c z y c o w y  u jaw n ia  się dop iero  w  kilka dni po ustąpieniu  
c a łk o w i te m  bąb la  i sw ęd z en ia .  Z azn ac z a  się  p rzy tem ,  żc  na jp ie rw

z jaw ia  się p o now nie  sw ę d z e n ie  a  nieco późn ie j  tw o r z ą  się  g r o ­
m a d y  p ę c h e rz y k ó w .  O k re s  u ta jen ia  obe jm uje  około 6 dni. W  li- 
sza jcu  p ospo l i tym  o d c zy n  w y s tę p u ję  podobnie.  G d y  2— 3-go dnia 
sch o rze n ia  w y k w i t  l i s za jco w y  z asy ch a ,  s t ru p  zos ta je  p o d m y ty  
i odd z ie lo n y  obfitą  c ieczą  su ro w ic zą .  S k ó r a  p o c zy n a  sw ędz ić .  N ie­
b a w e m  z jaw ia ją  się p ęch e rzy k i  w  n a jb h ż sz c m  o toczen iu  liszajca  
i p r y s z c z y c a  ro z p rz e s t r z e n ia  się  s topn iow o .  Z jaw isk o  podobne  
s tw ie r d z a  się w  zapalen iu  l isza jco w a tem  s k ó r y  (e p id e rm o -d e n n itis  
s tre p to g en e s),  w  k tó rem  ro zw ó j  w y p a d k ó w  ulega  jednak  opó źn ie ­
niu 2— 3 d n iow em u.

Sposób  sw ois tego  O ddz ia ływ an ia  p o s ta c io w e g o  s k ó ry  na 
b o d /c e  w j w o ł u j ą c e  nie jes t  c ec h ą  jed y n ie  usposobien ia  p r y s z c z y ­
co w eg o .  Po d o b n ie  z a c h o w u ją  się  inne sch o rze n ia  sk ó ry ,  ocen iane  
' jako s p r a w y  o d c zy n o w e ,  że ty lk o  w s k a ż ę  na  łu szczy cę ,  liszaj c z e r ­
w o n y  W i l s o n a ,  l iszaj z w y k ły  p rz e w le k ły  o d g ran iczo n y ,  t. zw. 
ch o ro b ę  D a  r  i e r  a i t. d. W  ty ch  w s z y s tk ic h  sch o rzen iach  bodźce  
z ew n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e  c zę s to k ro ć  o d g r y w a ją  rolę jedyn ie  w y ­
w o ł y w a c z a  p rz y g o d n eg o ,  p o d c za s  g d y  is to ta  zag ad n ien ia  mieści 
się  w  w ła sn o śc iac h  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  s k ó r y  w ro d z o n y ch  i n a ­
by ty ch .  R ó ż n o ro d n e  b o d źce  w y w o łu j ą  tuta j od czy t ty  ró w n o p o G a-  
c iow e.  R z eczą  godną  uw agi jest  j e szcze  okoliczność,  że g d '  
w  jed n y m  osobniku s p o ty k a ją  się  d w a  o d ręb n e  usposobien ia ,  d w a  
odm ienne  sp o s o b y  o d d z i a ł y w a n i a  jft&ry, zm iany  p o s ta c io w e  w y ­
w ie r a j ą  na się w z a je m n y  w p ły w  w y w o ty w a w c z y .  Poz iom  w y ż sz y  
tego  lub innego  usposobien ia ,  jego p r z e w a g a  s t a ła  lub c z a so w a  
nadaje  p iętno  o b ra zo w i  kl in icznemu. T a k  w ię c  w  raz ie  w s p ó ł i s t ­
nienia p r y s z c z y c y  i łu sz cz y cy  zm iany  łu sz c z y c o w e  ulegają 
sn ryszczen iu ,  a lbo też  p r y s z c z y c o w e  u lega ją  z łu szc zy c o w a ce n iu .  
W  jednem  z moich sp o s tr z e ż e ń  p r y s z c z y c a  ustąp iła  dop iero  
w ó w c z a s ,  g d y  b laszk i  ł u sz c z y c o w e  w e s s a ty  się pod w p ły w e m  n a ­
św ie t lan ia  p rom ien iam i R o e n t g e n  a. P o d o b n e  uzależnienia  
sp o s t r z e g a  się j e szcze  częśc ie j  w  w y s tę p o w a n iu  w sp ó łrz ęd n e m  
p r y s z c z y c y  i liszaja p rz e w le k łe g o  odgran iczo n eg o .  W  tych  w a ­
ru n k ach  n ie rz ad k o  po w s ta ją  b a rd z o  z łożone  o b r a z y  d e rm a ­
to logiczne

Trzeba jednak  z a z n a c z y ć  w y ra ź n ie ,  że  z jaw isk o  p o w y ż sz e  
sp o s t r z e g a  się  g łó w n ie  w  p e w n y c h  o k re sa c h  s p r a w y  ch o ro b o w e j ,  
a m ianow ic ie  w  p rzeb iegu  o s t ry m  o raz  p o d czas  nasi lenia  się 
scho rzen ia .  O w ie le  rzadz ie j  s tw ie rd z ić  je m ożna  w przeb iegu  
o p iesza łym ,  w  s tan ach  p rz ew le k ły c h ,  a  je szcze  rzadz ie j  w  okres ie  
us ta jcn ia  się  o d czynu  c h o ro b o w eg o .  Zdaje  się nic u legać  w ą tp l i ­
w ości ,  że rz ec z  p o z o s ta je  w  łączności  z o d ch y lan iem  się po ­
z iomu usposob ien ia  p r y s z c z y c o w e g o  i z n a tężen iem  s tanu  u czu le ­
nia sk ó ry .  W y d a je  się też, że  obie  te w ie lkości  ulegają  w ah an io m  
ró w n o leg ły m .  P rz y p u s z c z e n ie  s ta je  się z rozum ia łe ,  g d y  za jm ie  
s ię  m oje  s t a n o w isk o  w  tej sp ra w ie .  M niem am  bow iem , że  „u sp o ­
sob ien ie  p r y s z c z y c o w e  sp rz y ja  a m o że  n a w e t  s tan o w i  jeden z nie­
o d z o w n y c h  w a r u n k ó w  n a b y w a n ia  uczu len ia  w ie lo w aż n eg o .  Nic 
w id a ć  p ow odu ,  k tó ry  m ó g łb y  b ezw z g lęd n ie  p r z e c z y ć  tak iem u po­
g ląd o w i"  6).

S k ó ra  p r y s z c z y c o w e g o  jes t  uczulona  m esw o iśc ie  (wielo- 
w ażnic ) .  Na tern po lega  ró żn ica  zasad n icz a  pom ięd zy  odczy n em  
c h o ro b o w y m  p r y s z c z y c o w y m  a o d c zy n e m  sw o is ty m  (jedno- 
w ażn y in ) .  W  z d arzen iu  d rug iem  sk ó ra  o d d z ia ły w a  na jeden  o k r e ­
ś lo n y  bodziec ,  w  z d arzen iu  p i e rw sz e m  podn ie t  b y w a  m n ó s tw o  nie­
obliczalne,  U czulen ie  w ie lo w aż n e  m ożn a  u jaw n ić  o d ra zu  podczas  
p ie rw sz e g o  badan ia .  M oże  jednak  p rz y t r a f ić  się. że po w s ta je  ono 
s to p n io w o  z uczu len ia  j ed n o w ażn eg o .  W  ty ch  razach  p rzy p u śc ić  
t rzeba ,  że uczu len ie  sw o is te  nas tąp i ło  u osobnika ,  usposob ionego  
do p r y s z c z y c y  i z a p o c z ą tk o w a ło  o k re s  s to p n io w e g o  uczu lan ia  się 
w ie lo w aż n eg o .  T a k  n. p. m ożna  p rz ez  15 lat o d d z ia ły w a ć  m iej­
s c o w o  na bod z iec  p ie rw io sn k o w y ,  nie uczulić  się  p rzy tęp i  w ie lo- 
w a żn ie  i p o zb y ć  b e z p o w ro tn ie  sch o rze n ia  po usunięciu c z y n ­
nika  w y w o łu ją c e g o  (p a trz  sp o s trz .  1, F.). Inacze j  u łożą  się s t o ­
sunki w  p r z y p a d k a c h  u sposob ien ia  p ry sz c z y c o w e g o .  W  tych  r a ­
zach  sk ó ra  uczula się  s to p n io w o  na liczne bodźce ,  d z ia ła jące  na 
nią z z e w n ą t r z  o ra z  z  w e w n ą t r z  ustro ju .  P o s z e rz a  się  p rz y te m  
n i e t j lk o  z a k re s  uczulenia ,  lecz tak ż e  jego poziom. O d c zy n  ch o ­
ro b o w y  w y s tę p u je  po zadz ia łan iu  tak  n ik łych d a w e k  w y w o ł y w a ­
cza ,  że jego  w a r to śc i  i lo śc iow e  sc h o d z ą  na p lan daleki.  P r z e c z u ­
leniu u lega ca la  p o w ie rzc h n ia  sk ó ry .  W  m ie jscach ,  po łożonych  
zdała  od p rz e s t rz en i  sc h o rz a ły c h ,  p o w s ta ją  ogn iska  n o w e ,  po ­
w o d o w a n e  k a żd y m  b odźcem  p rz y g o d n y m .  W  nich na jczęśc ie j  po ­
w s ta ją  o d czy n y ,  n ie ró żn iące  się p o s ta c io w o  od t> pu zmian z a ­
sad n iczy ch .  Mii się  z a tem  do c zy n ien ia  z w s p ó tz g o d n o śc ią  o d c z y ­
n o w ą  św ia d c zą cą ,  że  s k ó ra  w  k a ż d e m  m ie jscu  o d p o w ia d a  jednako

6) R. B e  r  n h a  r  d t. P o d s ta w y  etjologji  i pa to g en ezy  s t r ,  151.
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na podn ie ty  c h o ro b o tw ó rc z e  —  b ez  w zg lęd u  na ich i lość i ja ­
kość. Ognisko  p r y s z c z y c o w e  n o w o p o w s ta łe  nie zn ika  po usunięciu  
w y w o ły w a c z a .  P rz e c iw n ie ,  unieza leżn ia  się ono, p o c zy n a  ży ć  
z>’eiem w lasnern ,  ro z p o śc ie ra  się powoli i w y s tę p u je  zaczepnie ,  
Wysyłając po d n ie ty  c z y n n e  w  o toczen ie  bl iższe  i da lsze .  T u ta j  
m ożna z a te m  pow iedzieć ,  że c cssu n le  causa  non  cessa t e ffe c tu s  
1 la w ła śc iw o ść  od czy n u  c h o r o b o w e g o  s tan o w i  n iew ątp l iw ie  jedną  
z cech n acz e ln y c h  p r y s z c z y c y .

W  d a ls zy m  p rzeb ieg u  jed n e  o gn iska  us tęp u ją  (n a w e t  bez  le ­
czenia), inne tw o r z ą  się  w  m ie jscach  św ie ż y c h  lub w  daw nie j-  
szych, a lbo  t eż  ca la  s p r a w a  c h o ro b o w a  p rz y c ich a  na  cza s  k ró t s z y  
lub d łuższy ,  a b y  w y b u c h n ą ć  na  now o .  O trz y m u je  s ię  w ra ż e n ie  
s z e re g o w a n ia  się  s t a n ó w  uczulen ia  i odczu len ia  s k ó r y  — w i ­
docznie w  za leżnośc i  od w a r u n k ó w  u s t ro jo w y c h  o g ó lnych  (J.  
•1 a d a s s o li n). Z a u w a ż y ć  jed n a k  t rze b a ,  że p o d czas  n a w r o tó w  
miejsca d aw n ie j  sc h o rza łe  u jaw nia ją  w ra ż l iw o ść  w z m o żo n ą  
u w p rz y p a d k a c h  w y s o k ie g o  poziom u usposob ien ia  p r y s z c z y c o ­
w ego  s top ień  uczulenia  ca łe j  sk ó ry  w z r a s t a  s topn iow o ,  lecz  stale .  
W  tych  ra za ch  m ale je  zn aczn ie  w a r to ś ć  c z y n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  
Kdyż o d c z y n y  p r y s z c z y c o w e  już p o czy n a ją  w y s tę p o w a ć  pod w p ł y ­
w em  b o d ź có w  fiz jo logicznych w z m o ż o n y c h  a n a w e t  p ra w id ło w y ch .
1 utaj „ m a  się  do czyn ien ia  z osobnik iem , k tó ry  stoi na p rogu  do- 
s to sow alnośc i  do  w a r u n k ó w  ś ro d o w is k a  o t a c z a ją c e g o "  (E tjologja  
s t r . 151). J e s t  to n ied o m o g a  c zy n n o śc io w o -o b ro n n a  sk ó ry ,  n ied o ­
mogą w y n ik a ją c a  z n ad m ia ru  z a p o t r z e b o w a n ia  na czy n n o śc i  odpor-  
nośc iow o-obronne .  J e s t e ś m y  w  obliczu s tanu  p r y s z c z y c o w e g o  
P rzew lek łego .

T łu m a cz en ie  ty ch  z jaw isk  p ozos ta je  w  zgodz ie  zupełnej  z  po- 
Elądaini J. D a n y  s z a " ) .  P r y s z c z y c a  j e s t  o d c zy n e m  a le rg iczn y m .  
Każdy czy n n ik  c h o r o b o tw ó rc z y  pob u d za  sk ó rę  do w y tw a r z a n ia  
n iw cczn ików . G d y  l iczba podn ie t  s ta je  się  z b y t  w ie lka  a  ich z a ­
działanie w z n a w ia  s ię  z b y t  czę s to ,  n a s tęp u je  p rzec iążen ie  k o m ó rek  
Pfacą  ob ronną .  W  raz ie  p rzed łu żen ia  się  tego  s ta n u  r z e c z y  w y s t ę ­
puje n iedom oga  czy n n o śc io w a ,  tkanki  u lega ją  u szkodzen iu  t r w a l ­
szemu, n a rz ą d  chorze je .

Co ty c z y  się b o d ź c ó w  p r y s z c z y c o w y c h ,  n a le ży  z a u w a ż y ć ,  że  
w ich roli m oże  w y s tę p o w a ć  k a żd e  cia ło, k a żd a  podnieta ,  d z ia ła ­
jąca w  te ren ie  u sp osob ionym . L iczba  w y w o ły w a c z y  j e s t  n ieo g ra ­
niczona. M o g ą  niemi b y ć  czynn ik i  chem iczn e  i bio logiczne ,  inine- 
ralne, o rgan iczne ,  ko lo idow e,  d z ia ła jące  na  sk ó rę  z z e w n ą t r z  lub 
z w e w n ą t r z  ustro ju .  N iek iedy  są  to b ia łka  i b ia łczan y ,  p o w s ta łe  
z rozpadu  k o m ó rek  tk a n k o w y c h .  N iek iedy  są  to jady  b a k te ry jn e  
( toksyny) ,  lub cia ta d ro b n o u s t ro jó w  o b u m a r ły c h  (g łów nie  z ia ren -  
k o w c ó w  ro p n y c h ) .  M oże  też  z d a r z y ć  się , że b o d ź ce  f izyka lne  (cie- 
Pto, zimno, św ia t ło ,  p rom ien ie  X, e le k t ry c z n o ść )  w y z w a la j ą  z za-  
rodzi k o m ó re k  jak ieś  c ia ła  chem iczne ,  o d g r y w a ją c e  ro lę  w y w o ł y ­
w a cz y  (J a  u s  i o n, L e n e g r e ,  V e n d c 1). S c h o rz en ia  n a rz ą d ó w  
w e w n ę trz n y c h ,  z boczen ia  p rz e m ia n y  m ateri i ,  z a b u rz en ia  czynnośc i  
układu n e r w o w e g o  au to n o m icz n eg o  i g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  po ­
siadają zn aczen ie  jedyn ie  c zy n n ik ó w  u sposab ia jących ,  k tó re  zmie- 
uiają u jem nie  w a r to śc i  k o n s ty tu c jo n a ln e  ustro ju ,  u k ła d ó w  i tkanek .

C z ę s to k ro ć  w s k a z u je  się  na to, że  p o d n ie ty  z e w n ę t r z n e  b y w a ją  
niemal w y łą c z n e m i  w y w o ły w a c z a m i  p ry s z c z y c y .  J e s t  to pogląd  
n iezupełnie  śc is ły ,  choć  o d p o w ia d a jąc y  n iem ałe j  liczbie s p o s t r z e ­
żeń. Nie ulega b o w ie m  w ątp liw ośc i ,  że  sk ó ra  m o że  ulec  uczuleniu 
także  w s k u te k  c zy n n ik ó w ,  d z ia ła jąc y ch  na nią z w e w n ą t r z  ustro ju  
W  tej dziedzin ie  s tw ie r d z a  się z a s ad n icz o  3 m o ż l iw o śc i :  1) bodziec  
uczula sk ó rę  z z e w n ą t r z  —  n a z e w n ą t r z  ( w y łą c z n e  uczu len ie  sk ó ry ) ;  
2> bodziec  dz ia ła  z z e w n ą t r z  — p o p rz ez  sk ó rę  n a w e w n ą t r z  (u c zu ­
lenie s k ó r y  i u s t ro ju  ca łeg o ) ;  3) w y w o ły w a c z  w y w ie r a  w p ły w  
z W ew n ą trz  — p o p rz ez  sk ó rę  n a z e w n ą t r z  (uczu len ie  us t ro ju  o raz  
skóry) ,  w  p r z y p a d k a c h  g ru p y  t rzec ie j  po d n ie ta  z e w n ę t r z n a  c z ę ­
stokroć  b y w a  jedyn ie  w sk aź n ik ie m  p r z y g o d n y m ,  w a ru n k u ją c y m  
um ie jscowienie  od czy n u  c h o ro b o w eg o ,  podobnie  jak  to sp o s t r z e g a  
SR w  s p r a w a c h  u czu len io w y c h  g rz y b k o w y c h  (zgolenie  sierści).  
Lo  do b o d ź c ó w  g ro m a d y  p ierw sze j ,  t r ze b a  z a u w a ż y ć ,  że tu ta j  
W ystępują c zy n n ie  l iczne c ia ła  ch em iczn e  p o ch o d zen ia  n a jro zm a it-  
SzyEo. W  g ro m ad z ie  d rug iej  ro la  ta  na jczęśc ie j  p r z y p a d a  lekom, 
rzadziej rośl inom  (szparag i  —• S. S c h o e n h o f ,  r z o d k ie w k a  czar-  
nu — R. B e r n h a r d  t). P o k a r m y  o ra z  leki w c h o d z ą  g łów nie  
w grę  w z d a rzen iach  c h o ro b o w y ch  g ru p y  trzecie j.  T rz e b a  jednak  
jeszcze  z az n a c z y ć ,  ż e  n iek tó re  leki a  n a w e t  b ia łc za n y  (np. s ie r ść  — 
R- B e r  n h a  r  d  t) m ogą  d z ia łać  na sk ó rę  w y w o łu j ą c o  w  s to so ­
waniu w spó łczesnem  zew n ę trzn em  i w ew n ę trzn em  (formol)  —  uro-

e) J.  D a n y s z .  P r in c ip e s  dc  l‘evo lu tion  d es  m alad ies  infec- 
t ieses. P a r i s .  1918.

J. D a n y s z .  Orig ine,  ćvolut ion  et t r a i t e m e n t  des  m alad ies  
eh ro n iąu es  non c o n tag ieu ses .  Pa r i s .  1920.

t ropina,  jod, rtęć ,  r c s o r c y n a  i t. d.). T e  z łożone  w a ru n k i  uczulenia 
w y n ik a ją  z  w y r a z i s to ś c ią  d o s ta te c z n ą  z  sp o s trz e że ń ,  p o d an y ch  
w mojej p r a c y  „o p r y s z c z y c y  p r a w d z iw e j  pochodzen ia  a naf i lak tycz -  
n e g o “ , p rz y c z e m  na u w a g ę  szcze g ó ln ą  zas ługu je  sp o s trz e że n ie  I 
i V. W  sp o s trz e że n iu  V m iało  się do czyn ien ia  z 35-letnią J.  B„ 
k tó ra  daw n ie j  c h o rz a ła  z d y c h a w ic y  a obecn ie  w y k a z y w a ł a  z ja ­
w iska  u ieznoszen ia  c ie lęc iny i w o ło w in y .  S k ó ra  tego  osobnika  by ta  
uczulona  w ic lo w ażn ie  z p rz e w a g ą  dla sub lim atu .  O d c zy n y  p r y ­
s z c z y c o w e  w y s tę p o w a ły  po s to so w an iu  z e w n ę t r z n e m  rtęc i  (w c ie ­
rania),  a tak że  po z a d a w a n iu  d o m ie śn io w e m  i dożylnem . T ak ież  
zm iany  w y w o ły w a ł  jodek p o ta s o w y  o ra z  chin ina w  s to so w an iu  
w e w n ę t rz n e m .  S p o s t r z e ż e n ie  1 m ogę  dz iś  uzupełnić  znaczn ie .  Sz. M. 
w y k a z y w a ł  p ie rw o tn ie  uczulenie  na s ie rść ,  p r z y c z e m  p ry sz c z y c a  
w y s tę p o w a ła  na t w a r z y  (g łów nie)  o raz  na  rę k a c h  (słabie j).  O d ­
czy n  s k ó r y  m o żn a  by ło  s p o w o d o w a ć  w d y c h an ie m  (p rzez  nos) s ie r ­
ści sp ro s z k o w a n e j ,  z ad z ia łan iem  na b łonę  ś lu z o w ą  nosa (w acik  
n a sy c o n y  w y c iąg iem  sierści) ,  a w r e sz c ie  z a d a w a n ie m  podskórnem . 
Z b iegiem  czasu  z jaw ił  się  n ieży t  k u r c z o w y  n o sa  a n as tępn ie  ch o ry  
zaczą ł  p o d leg a ć  n ap ad o m  d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j .  P r y s z c z y c a  po­
w r a c a ła  c o ra z  częśc ie j ,  o b e jm o w a ła  połac ie  s k ó r y  znaczn ie jsze ,  
w y s tę p o w a ła  w um ie jscow ien iach  n o w y c h  a w re sz c ie  uległa uogól­
nieniu. S ta n  p r y s z c z y c o w y  t w a r z y  i r ą k  u t rw a li ł  się  czę śc io w o  
(zm ian y  tk a n k o w e  p rzew lek łe ) .  W  ty m  o k re s ie  s k ó ra  w y k a z y w a ła  
w szęd z ie  uczulenie  w ie lo w aż n e  (5 p ró b  J a e g e r a — Blocha) i p rz e ­
s ta ła  znosić  jod (1:100), lenigalol ( ' / 1»%), ichtjol (1%), k w ia t  c y n ­
ko w y ,  w aze l inę .  W o ło w in a ,  jaja ,  c zek o la d a  p o w o d o w a ła  nasilenie  
się  o dczynu  p ry sz c z y c o w e g o .  Od r. 1926 r. p r y s z c z y c a  już nie 
o p u sz c za  c h o reg o  i t r w a  pom im o w y ja z d ó w  d łuższych ,  pom im o 
p o w s t r z y m y w a n ia  się p rz e z  ca łe  m ies iące  od zajęć  z aw o d o w y ch .

W sk a źn ik ie m  uczu len ia  w ie lo w aż n eg o  są  w  klinice p ró b y  na- 
skó rne ,  w y k o n y w a n e  podług  m e to d y  J a e g e r a  - B l o c h  a 5 c ia ­
łami c h em icznem i:  n a le w k ą  p ie rw io sn k o w ą ,  n a le w k ą  p o m o rn ik o w ą ,  
ro z tw o re m  formolu  (4%), sub l im atu  ( ‘/u>%) o ra z  r e s o r e y n y  (1%). 
W  p rz y p ad k u  ty p o w y m  w sz y s tk ie  p ró b y  da ją  w y n ik  dodatni,  
w uczuleniu s topnia  m ie rn eg o  sk ó ra  o d d z ia ły w a  na 2 -4 ciała. 
P r ó b a  daje  w yn ik i  dod a tn ie  na jczęśc ie j  po z a s to so w an iu  sub lim atu  
i form olu . P o t e m  n a s tęp u je  w  p o rząd k u  kolejnym  re so rcy n a ,  po- 
m ornik ,  p ie rw iosnek .  W  sp o s trz e że n iu  p oszczegó lnym  d o łącza ją  się 
do nich jeszcze  inne p ró b y  uczu len iow e ,  a m ianow ic ie  temi cia łami 
chem icznem i,  k tó re  w  d an y m  raz ie  p o m aw ia ć  m ożna  o r z ek o m ą  
sw ois tość ,  o szczegó ln ie  ł a tw ą  zdo lność  w y w o ły w a w c z ą .  W s k a ­
z ó w ek  d o s ta rc z a  w y w ia d  o ra z  zna jo m o ść  d o k ład n a  w a ru n k ó w  
p ra c y  z aw odow ej .  W y n ik  u jem n y  takie j  p ró b y  nie dowodzi  niczego. 
W y n ik  dodatni  w y b i tn y  m oże  n iek iedy  w s k a z y w a ć ,  że m a się do 
czyn ien ia  z p rz y p ad k iem  przechodn im , w  k tó ry m  bodziec  sw o is ty  
(uczulenie  jed n o w aż n e )  ro zb u d z i ł  u sposob ien ie  p r y s z c z y c o w e  
(uczu len ie  w ie lo w aż n e ) .  W n io sek  taki n ie z a w sz e  jednak  b y w a  t ra f ­
ny. W re sz c ie  dodać  t rze b a ,  ż e  w  5U% s p o s t r z e ż e ń  s tw ie rd z a  się 
w ra ż l iw o ść  s k ó r y  na p las te r  lepki.  R z ec z  m oże  z a leżeć  od o b e c ­
ności ż y w ic  (z w ła sz c z a  g u m y  t ra g a n k o w e j)  o ra z  t e rp e n ty n y .  Ze 
względu na powszedniość ,  o d c zy n  ten nie m oże  b y ć  u w a ż a n y  za  
uczu len iow y.

W y n ik a  z p o w y ż sz eg o ,  że  n a leży  p r z y c h y la ć  się  ku ro z p o z n a ­
niu p r y s z c z y c y  p ra w d z iw e j  w  ty ch  w s z y s tk ic h  sch o rze n iac h  p ę ­
c h e r z y k o w y c h  p rz ew le k ły c h ,  k tó re  w y k a z u ją  w ła sn o śc i  kliniczne, 
w s k a z a n e  w y ż e j ,  i k tó re  p o w s ta ją  w  skórze ,  uczu lonej  w ic lo w aż -  
nie. W ątp l iw o śc i ,  n a s t r ę c z a ją c e  się  w p rz y p a d k u  oddzie lnym , w in ­
ny b y ć  ro z s t r z y g a n e  na  zasad z ie  d ług iego  i d o k ład n eg o  sp o s t r z e ­
gania  chorego .

Z as ługuje  jeszcze  na  uwagę,  że 10-ty o d se tek  ludzi zd ro w y ch  
(pod w zg lęd em  d e rm a to lo g iczn y m )  w y k a z u je  odczy n  uczu len io w y  
w ie lo w aż n y .  Br. B l o c h  u w a ża  ich za  k a n d y d a tó w  do p r y s z c z y c y ,  
za  p r y s z c z y c o w y c h  uta jonych .  P o g lą d  b y w a  o c en iany  rozmaic ie .  
Jedn i  nie p rz y w ią z u ją  w ięk sze j  w ag i  do  z jaw iska ;  inni m niem ają ,  
że św ia d c z y  ono jedyn ie  o usposobien iu  do s c h o rze ń  s k ó ry  w ogóle ,  
jeszcze  inni podzielają  zdan ie  B l o c h a .  J e s t  z ad an iem  n ie ła tw em  
w y p o w ie d z e n ie  się w  ty m  p rzedm ioc ie .  R o z p a t ru jąc  sp ra w ę  a rigore  
n a le ża ło b y  przypuśc ić ,  że z a p a t r y w a n ia  B l o c h a  nie są  c a łk o w i ­
cie b e z p o d s ta w n e .  Jeże l i  uczu len ie  w ie lo w aż n e  m a m y  u w a ż a ć  za 
w sk aź n ik  p r y s z c z y c y  czy n n e j ,  nie w id a ć  pow odu ,  dla k tó re g o  nie 
m ie l ib y śm y  tego  czyn ić  dla s t a n ó w  utajenia .  P y ta n ie  jest  n iezw y k le  
c ie k a w e  i po ru sza jące ,  z d ą ż a m y  b o w iem  do up ro sz cz e n ia  (w  z r o ­
zumieniu kl in icznem) zagadn ień  w ie lce  z łożonych .  N a tura ln ie ,  nie 
n a le ż y  b ra ć  r z e c z y  dosłow nie .  Nic k a ż d y  osobnik  u czu lony  w ie lo-  
w a ż n ie  musi w  p rzy sz ło śc i  c h o rz e ć  z p r y sz c z y c y ,  —  podobn ie  jak 
n iek a żd y  ł u s z c z y c o w y  u ta jo n y  musi  w ś ró d  ż y c ia  w y k a z a ć  o b jaw y  
łu sz c z y c y  czynnej.  O d c zy n  p r y s z c z y c o w y  m ó g łb y  p ra w d o p o d o b n ie  
w y s tą p ić  jedyn ie  w  obecności  uczulenia  poziomu odpow iedn iego  
o raz  p r z y  w sp ó łu d z ia le  z łożonego  splotu p a to g e n e ty c zn e g o ,  o k tó ­
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ry m  w sp o m in a łem  w y że j .  Taki zbieg  okoliczności  z  p ew n o śc ią  nie 
p o w s ta je  częs to .  P r z y p u sz c z a m ,  że  m ożna  jed n ak  m ó w ić  o p r a w d o ­
podobnej  k a n d y d a tu r z e  do p ry sz cz y c y ,  g d y  o d c zy n y  uczu len io w e  
z d rad z a ją  sk ło n n o ść  do un ieza leżn ian ia  się w id o m eg o  ( t rw a n ie  po 
usunięciu bodźca ,  ro z p rz e s t rze n ia n ie  się , o d czy n  p o s ta c io w y  pę ­
c h e r z y k o w y  i p ę ch e rz y k o w o -są c z ą c y ,  sw ę d z en ie  znaczne ,  n ie z b ę d ­
ność  w m ieszan ia  się  leczn iczego) .  B ędzie  r z e c z ą  ro zsąd n ą ,  gdy  
w  tak ich  zd a rz en ia ch  lek a rz  up rzedz i  osobn ika  o sw oich  p r z e w id y ­
w an iac h  i o b a w ac h .  Dla w y ja śn ien ia  z ag ad n ien ia  jes t  jednak  p o ż ą ­
dane  i n iezbędne ,  b y  takicli  ludzi sp o s t r z e g a ć  d ługo  i w y t r w a le .  
Ziszczenie  się p r z e w id y w a ń  b y ło b y  p o tw ie rd z en ie m  słusznośc i  
poglądu.

Dr. A le k sa n d e r  DE R O S S E T ,  a s y s t e n t  kliniki. Wilno.

M yelos is  iun icu lar is  a c h o ro b a  B ier ine ra .  *)

Z 1-ej kliniki w e w n ę t r z n e j  U. S. B.
K ie row nik  Prof .  Z enon  O r ł o w s k i .

Z nane  są  d o b rze  k lasy cz n e  o b ja w y  sch o rze n ia  s w o ­
istego, o p isan eg o  po raz  p i e r w s z y  w Niem czech  p rz ez  
B i e r m e r a  w 1871 roku. Sch o rzen iu  tem u  E h r  1 i c h i jego 
szk o ła  nadali  m iano  n ied o k rw is to śc i  Złośliwej (an ae m ia  pern ic iosa) ,  
osta tn im i z aś  c z a s y  c o ra z  częśc ie j  o k re ś la  się  ono n a z w ą  c h o ro b y  
B ie rm e ra  (Ch. B.), a czk o lw iek  opisa ł  ją jeszcze  w  1822 r. anglik 
C o m b ę ,  w 1855 roku  —  A d d i s o n, a w  1860 r. f rancuz  C a z e- 
n a  v  e. D la tego  też  nie b ędę  ro zw o d z i ł  się s z c ze g ó ło w o  nad z e ­
spo łem  o b ja w ó w  tego  c ierp ienia,  a w  paru  ty lko  s ło w a c h  n apom knę
0 tym  zespole ,  k tó r y  i do dziś dn ia  ogólnie jes t  u w a ż a n y  za  s w o i ­
s ty  dla Ch. B . -). Należą  tu :  zn am ien n y  h y p e r c h r o m n y  o b ra z  liemo- 
m orfo log iczny ,  b ezsok  ż o łą d k o w y ,  g lossi t is  Hun te r i  (wzgl .  ty lko  
g lo sscd y n ia ) ,  h ab itu s  cho reg o ,  a  w  c iężkich  p rz y p a d k a c h  — urob i-  
linurja.  O s ta tn io  W  ó r p e I, a za nim W  i s s 1 e r do tych  zn am ien ­
nych  ob jaw ó w  dodali  j e szcze  jeden —  w z m o żo n ą  o d p o rn o ść  h em o ­
globiny. N a to m ias t  d z iw n y m  zb ieg iem  okoliczności  na  n e r w o w e  
o b jaw y ,  w y s tę p u ją c e  w Ch. B., z w ró c o n o  bardz ie j  s z c ze g ó ło w ą  
u w a g ę  dop iero  w  o s ta tn iem  dz iesięcio leciu ,  t r ak tu jąc  je, jako  p o w i­
kłania ,  a cz k o lw ie k  jeszcze  w  końcu  stu lec ia  M i n n i c h z kliniki 
L i c h t h e i in a n ie jed n o k ro tn ie  z w r a c a ł  u w a g ę  św ia ta  l ek a rsk ieg o  
na czę s te  w y s tę p o w a n ie  w  Ch. B. z ja w isk  ze s t ro n y  o ś ro d k o w e g o  
u k ładu  n e rw o w e g o ,  z w ła s z c z a  z a ś  — rdzen ia .  P r z e z  d łu ższy  czas  
j ednak  z a in te re so w a n ie  się pod tym  w zg lęd em  b y ło  b a rd z o  s ła b e :  
sp o ty k a m y  się  ty lk o  z nie l icznem i w zm ia n k am i  i to p rz ew a ż n ie  
w  p iśm ienn ic tw ie  neu ro lo g iczn em  (M a r c u s, B a s t i a n e l l i ,  
B i r u 1 i a,  B o w m a n n ,  C i a r k ę ,  T a y l o r ,  V o s s), w  p iśm ien­
n ic tw ie  z aś  w e w n ę t r z n e m  — b a rd z o  m ało  (M i n n i c h, M a r b u r g ,  
L c i c h t e n s t e r n ) .  D opie ro  mniej więcej od roku 1910 św ia t  le­
k a rsk i  z a c z y n a  w y k a z y w a ć  w ięk sze  za in te re so w a n ie  się  owemi po­
wikłaniami,  tak ,  że  już w p ra c y  B r u g s c h a  i P a p p e n h e i m a  
z 1920 r. w esz ły  one w  opis powikłań , w y s tę p u ją c y c h  w Ch. B., ale 
p ow ik łań  do tego  s topn ia  rzadk ich ,  że a u to ro w ie  nie p rz y p isu ją  im 
p ra w ie  żad n e g o  znaczen ia .  Z biegiem czasu  ilość opisów, zw łaszc za  
w p iśm iennictw ie  obcetn, s t a je  się c o ra z  w iększą,  lecz nie w y ­
chodzi jeszcze  po za  r a m y  p o jed y ń c zy c h  p rz y p a d k ó w  k azu is ty cz -  
n ych  ( B e l l  in a  n n,  B o u c  h e, O e r h a  r d,  'I' h o d e, W  e c h- 
s l c r ,  M o  n r  o i H a n n e y ,  L u b e ) .  N a e g e l i  w  s w y m  p o d r ę ­
czniku z 192.1 r. z w r a c a  na  z ja w isk a  n e r w o w e  w  Ch. B. znaczn ie  
w ięce j  uw ag i  niżli B r u g s c h  i P  a p p e n h e i m, t rak tu jąc  je 
j ed n a k że  jako po w ik łan ia  b a rd z o  rz a d k o  w y s tę p u jąc e .  J a k  m ało  
w ogó le  są  zn an e  i n ied o s ta teczn ie  ocen ian e  j e szcze  i dziś te o b jaw y  
na jlepie j  d o w o d z i  nap rz .  p ra ca  l i o l l e r a  i G o t t f r i e d a :  z a ­
s ta n a w ia ją c  się  s z c z e g ó ło w o  nad zespo łem  o b ja w ó w  w  Ch. B., a u to ­
ro w ie  o zab u rz en ia ch  n e r w o w y c h  p o p rz e s ta ją  ty lko  na k ró tk ie j  
w z m ia n c e :  „w  p rzeb iegu  n ied o k rw is to śc i  z łoś liw e j  c zę s te  są  p r o ­
c es y  to k sy c z n o -d e g e n e ra c y jn e  w  układzie  n e r w o w y m " .  R ó w n ie ż
1 K l e i n  w  s w y m  o b sz e rn y m  a r ty k u le  o n ied o k rw is to śc i  z łoś liwej  
w  kilku ty lko  w ie r s z a c h  m ów i o m ożliwości  w y s tą p ie n ia  zab u rz eń  
n e r w o w y c h ,  o cen ia jąc  c zę s to ść  ich w y s tą p ie n ia  led w ie  na  10- 15%. 
T a  też  za  p ra w d z iw ie  re w e la c y jn ą  n a le ży  uznać  s t a ty s ty k ę

’) W y g ło s z o n o  na posiedzen iu  W ile ń sk ieg o  T o w a r z y s t w a  L e ­
k a rsk ieg o  w  dn. 12 m a rc a  1930 r.

2) W  a r ty k u le  n in ie jszym  um yśln ie  unikam, p o p u la rn e g o  o k re ­
ślenia  tej jednostk i  c h o ro b o w e j  m ianem  „ n ied o k rw is to śc i  z łoś liw e j" ,  
g d y ż  n a z w a  ta  w  św ie t le  w ie d zy  obecne j  p rz e d s ta w ia  się  a r c h a ­
izmem, g o d n y m  zan iechan ia .

p o w ik łań  n e r w o w y c h  w  Cli. B., o p u b l ik o w an ą  w  1924 r. p rzez  
S  t r i e c k a  na p o d s ta w ie  m a te r ja łu  s to su n k o w o  dużego ,  o b e jm u ­
jącego  b o w ie m  165 p r z y p a d k ó w  Cli. B. Nieco później,  bo w  1926/27 
la tach  C u r s c l i m a n n  i B i n s c h w a n g e r  podali  sw ą  s t a t y ­
s tykę ,  o p a r tą  na  230 p rz y p ad k a ch ,  o b e jm u jący ch  25 la t  klinicznych. 
Obie s t a ty s ty k i  tak  S t r i e c k a  jak  i C u r s c li m a  n n a d a ły  w y ­
niki zg o ła  n ieo c ze k iw a n e :  o k aza ło  się, że  po w ik łan ia  rd z en io w e  
w b r e w  p a n u ją cy m  pog ląd o m  są  z jaw isk iem  n iemal s ta łe m ,  w y s t ę ­
pu ją  b o w ie m  w  86% (S t r i e c k)  do 90% ( C u r s c l i m a n n )  p r z y ­
p a d k ó w  Ch. B. Nieco sp rz ec z n em i  w y d a ją  się  s t a ty s ty k i  innych  
a u to ró w ,  jak B r a m w e l l a  (2% ),  T u r k a  (3% ),  T a y l o r a  
(12%), Mc. C r e e  (25%), a  tak ż e  M o r a  w  i t z a, k tó ry  w  p ra c y  
sw e j  z  1928 r., m a jąc  na w zg lęd z ie  li ty lk o  w y b i tn e  p rzy p ad k i  po­
wik łań ,  ob licza  je na  15%. P o ś re d n ie  mie jsca  za jm ują  sp o s trz e że n ia  
S e y f e r t a  (40%), H e n n e b e r g a  i W o h l w i l l a  (50%), N a- 
t a n s o n a  (70% ), H u r s t a  i S t r a u s s l e r a  (75%),  W  o 11- 
m a n n a  (80,0%), o ra z  S k o o g a, B e r a n e k a, H a m i l t o n a  
i innych, ob l icza jący ch  p rzec ię tn ie  ilość p o w ik łań  na 85% :l). N a w e t  
jeżeli w  d a n y ch  S t r i e c k a ,  C u r s c h m a n n a  i in nych  a u to ró w  
tej ch rono log iczn ie  późniejszej  g ru p y  jes t  n ieco  p rz e sa d y ,  to 
w  k a ż d y m  raz ie  p ro c en t  z jaw isk  n e r w o w y c h  jes t  ta k  u d e rza ją c o  
wielki,  iż m yślę ,  że  zm u sza  to do z a s ta n o w ie n ia  się, c z y  nie na leży  
o w e  „ p o w ik ła n ia "  rd z en io w e  w łą c z y ć  w  p o cze t  ba rdz ie j  s ta łe g o  
zespo łu  o b j a w ó w  Ch. B. n a ró w n i  ze  s w o is ty m  o b ra z e m  krw i,  ję ­
zyk iem  H u n te ra ,  bezso k iem  ż o łą d k o w y m  o ra z  w ła ś c iw y m  w y g lą ­
d em  z e w n ę t r z n y m .  P r a w d a ,  jak w id ać  ze s t a ty s ty k  S t r i e c k a  
i C u r s c h m a n n a  i na co s z c ze g ó ln y  nacisk  k ładz ie  E w a n s ,  
z ab u rz e n ia  n e r w o w e  nie s ą  b e zw z g lęd n ie  s ta łe m  z jaw isk iem  
w  Ch. B. W ie m y  jed n a k  obecn ie  b a rd z o  d obrze ,  że na m iano to 
zas ługu je  ty lko  b e zso k  ż o łą d k o w y .  Co zaś  do zm ian  h e m a to lo ­
g icznych ,  u w a ż a n y c h  za  condit io  s ine  ąu a  non ro zp o zn an ia  Ch. B., 
to sp o s t r z e ż e n ia  lat  o s ta tn ich  d o w io d ły  n iezb icie  is tn ienia  nie­
w ą tp l iw y c h  p rz y p a d k ó w  Ch. B., p rz eb ie g a ją c y c h  p rz ez  d łuższy ,  
n iek iedy  kilkuletni o k re s  czasu ,  bez  sw o is ty c h  zm ian  h em a to lo ­
g icznych  lub też  ze zm ianam i,  c echu jącem i z w y k łą  an em ję  hypo-  
ch rom ną .  T ak ,  L c n h a r t z  opisuje  p rz y p a d e k  Ch. B., k tó ry  pod 
w z g lęd e m  h em a to lo g iczn y m  w  c iągu  6 m ies ięcy  p rz eb ie g a ł  pod 
p o s tac ią  z w y k łe j  hyp o eh ro in n e j  anem ji  z indeksem  0,5, cz. c. 
k rw i  —• 2,500,000 i Hb 32%. P  a p p e n li e i m, a  o s ta tn im i c za sy  
Z a d e k ,  N a t a n s o n  i M o r a w i t z zgodnie  tw ie rd z ą  o m ożli­
w o śc i  is tn ien ia  n ie w ą tp l iw y c h  p r z y p a d k ó w  Ch. B. b ez  jed n o c ze s ­
n ych  sw o is ty c h  zm ian  h em a to lo g icz n y c h  nie ty lk o  pod czas  remisji 
sa m o is tn y c h  lub k u ra c y jn y c h ,  lecz i w  o k re sa c h  p o c z ą tk o w y c h  
(k ry p to g en n y c h ,  jak m ó w ią  N iemcy),  k tó ry m  C u r s c l i m a n n  n a ­
d a ł  m iano  „ B ie rm e rse h e  E r k r a n k u n g  in dem  S tad iu m  initialer  La- 
tenz" .  D la tego  to w łaśn ie  w y ż e j  w y m ien ien i  au to rz y ,  uznając- do­
niosłość  s w o is ty c h  zm ian  h em a to lo g iczn y ch ,  nie u w a ż a ją  je jednak  
za  b e zw z g lęd n ie  o b o w ią z k o w e  do ro zp o zn an ia  Ch. B. R  o s 1 i n g 
u 53-letn iego m ę ż c z y z n y  c h o ru jąceg o  8 m ies ięcy ,  ro zp o zn a ł  po­
c z ą tk o w y  o k re s  Ch. B. na p o d s ta w ie  glossit is ,  a chy l ia  gastr ica .  
p a res te zy j ,  lekkiej bilirubinemji i w z m o ż o n e g o  w s k a ź n ik a  b a r w i ­
k o w e g o  k rw i  (1,2— 1,5). J a w n e j  anemji nie by ło  (ilość kr. cz. 
3 5— 4,0 miljony). S ło w e m ,  n ied o k rw is to ść  je s t  nie p o d s ta w ą  Ch. B., 
l ecz  ty lko  j e d n y m  z mniej lub w ięce j  s t a ły c h  o b jaw ó w ,  m oże  ty lko  
w  nieco w ię k sz y m  stopniu ,  aniżeli  „ p o w ik ła n ia "  n e r w o w e .  W  ta ­
kim s tan ie  r z e c z y  czuję  się zupełn ie  u p raw n io iy m  do p rz y p u sz c z e ­
nia, że  i z ja w isk a  n e r w o w e  nie są  pow ik łan iam i a są  t e ż  mniej lub 
w ięce j  s ta ły m i  o b jaw am i  Ch. B., m oże  p ra w id ło w ie j  — zespołu  B.

T e r a z  p o w s ta je  py tan ie ,  czem u to z ja w isk a  n e r w o w e  tak 
rz ad k o  n o to w a n e  p rz ed  laty, jak to  w y n ik a  ze s t a ty s ty k  p o sz c ze ­
g ó lnych  a u to ró w ,  w y s tę p u ją  obecn ie  w  tak  w y so k im  % p r z y p a d ­
k ó w  Ch. B .?

T ru d n o  dać  na  to w y c z e r p u ją c ą  o dpow iedź ,  rozm aic i  bow iem  
a u to rz y  w y k a z u ją  tu z n ac zn ą  ro zb ieżn o ść  w  s w y c h  poglądach .  B y ć  
m oże, jak  to podnosi  R o s e n o w, p r z y c z y n a  l eży  w o g ó le  w  częs t -  
s z e m  w y s tę p o w a n iu  Ch. fi., co  w e d łu g  B e r a n e k a ,  S  c h i 111 n- 
g a  i innych  is to tn ie  daje  się  o b s e r w o w a ć  os ta tn im i cza sy ,  lub też 
w  c zęs tszem ,  niż p rz ed  la ty ,  w ła śc iw e tn  ro z p o zn a w a n iu  tego  sc h o ­
rzenia,  z w ła s z c z a  w e  w c z e sn y c h  o k re sa c h  jeszcze  p rzed  w y s t ą ­
pieniem w y b i tn y c h  zmian h em oli tycznych ,  jak  to m y ś lą  Mo r a- 
w i t z  i N a t a n s o n .  Inni w r e sz c ie  obecne  czę s te  w y s tę p o w a n ie  
o b ja w ó w  rd z e n io w y c h  łąc z ą  z w p r o w a d z e n ie m  kuracj i  w ą t r o b o ­
wej.  P o g lą d o w i  tem u, .t j. z w ięk szen iu  się czę s to śc i  rd z en io w y c h  
o b j a w ó w  p o s t -e rg o  p r o p te r  te rap iam  w ą t ro b ą ,  s t a n o w c z o  z ap rze -

3) Z es taw ien ia  s t a ty s ty c z n e  są  w z ię te  z p ra c  N a t a n s o n a ,  
L a n d a u a ,  K r o l l a ,  S e y f a r t h a ,  H e n n e b e r g a  i W o h l -  
w  i 11 a.
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c z a  C u r s c  h i n a  n n, k tó ry  ra ze m  ze sw y m i  w sp ó łp ra co w n ik a m i  
d ow odz i ,  że i po w p ro w a d z e n iu  kuracji  w ą t r o b o w e j  ilość „p o w i­
k łań "  nic p rz e k ro c z y ła  sw o ich  90%. P r o c e n t  ten  w ięc  p o z o s ta ł  s t a ­
łym . W r a ż e n ie  z a ś  zw ięk sze n ia  częs to śc i  w y s tę p o w a n ia  o b jaw ó w  
r d z e n io w y c h  po w p ro w a d z e n iu  kuracji  w ą t r o b o w e j  jes t ,  zdan iem  
jego, ty lk o  z łudzen iem , o p a r te m  na z ro zu m ia łem  p sy cho log icznem  
z ja w isk u :  w  dobie  p rzed  w ą t ro b o w e j  o b ja w y  rd z en io w e  nie z w r a ­
c a ły  na s iebie  uw agi w  ty m  stopniu,  ja k  dziś, sku tk iem  w y s u w a ją ­
cej  się na  czoło  o g ro m n ej  ilości innych  c iężkich  p r z e ja w ó w  Ch. B. 
i s ta n u  k a c h e k ty c z n e g o  c h o ry c h ;  n a to m ias t  po w p ro w a d z e n iu  k u ­
racj i  w ą t ro b o w e j ,  p o z w a la ją c e j  n ie raz  p rz e z  s z e re g  lat u t r z y m y w a ć  
c h o reg o  w  w zg lęd n ie  d o b ry m  stanie ,  a h e m a to lo g iczn y  o b ra z  — 
zb liżyć  p ra w ie  do n o rm y ,  w y s tę p o w a n ie  i ro zw ó j  z a b u rz eń  n e r w o ­
w y c h  szczeg ó ln ie  z w r a c a  na  s iebie  u w a g ę  i r z u c a  się  w  oczy. 
R z a d s z e  w y s tę p o w a n ie  o b ja w ó w  r d z e n io w y c h  w dobie  p r z e d w ą -  
t ro b o w e j  L a u t e r b a c h  t ló m a c z y  w c ze śn ie js ze m  n a s tęp o w an iem  
ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  z p r z y c z y n  c iężk ich  a n em iczn y ch ,  tak  że 
w  wielu  ra z a c h  n e r w o w e  z ja w isk a  nie z d ą ż a ły  w p ro s t  ro z w in ąć  
się  w tak  k ró tk im  czasie.

C o  się ty c z y  s a m y c h  „ p o w ik ła ń "  ze  s t ro n y  o ś r o d k o w e g o  układu  
n e rw o w e g o ,  w y s tę p u ją c y c h  w  Ch. B., to i tu po g ląd y  nie są  u s t a ­
lone i jednolite ,  tw o r z ą c  p rz e c iw n e  sob ie  obozy .  Je d e n  obóz  d o sy ć  
s ilny  na cze le  z N a e g e l i m ,  M o r a w i t z e m ,  S e y f a r t h e m ,  
S c h i l l i n g e m ,  K a n i t s c h e m  i wielu  in nym i stoi na s t a n o ­
w isku, że Ch. B. m o że  p o c iąg n ąć  za  so b ą  nie ty lko  o b ja w y  rd z e ­
niowe, lecz i m ó zg o w e  (aczkolw iek  rzadz ie j )  w  postaci  ty ch  lub 
innych  z a b u rz e ń  p sy ch iczn y ch .  Nie m ów i się  tu, na tu ra ln ie ,  o takich  
o b jaw ac h ,  jak uczuc ie  o s łab ien ia ,  ła tw o  w y s tę p u ją c e  zm ęczen ie ,  
bóle g łow y ,  szu m  w  uszach  itd. O b ja w y  te, z w ią z a n e  ściś le  z z a ­
c h o w an ie m  się  cho rego ,  są  ty lk o  w y r a z e m  zam ej  n ied o k rw is to śc i ,  
nie z a ś  w p ł y w ó w  to k sy c zn y c h .  R ó w n ie ż  nie m ó w ię  tu i o tych  
p r a w d z iw y c h  z ab u rz e n ia c h  p sy ch icz n y ch  na  tle n a d m ie rn e g o  w y ­
niszczenia ,  k tó re  to z ab u rz e n ia  w e d łu g  H e n n e b e r g a  „m ogą  
c zę s to  z d a rz a ć  się  i bez  jak ic h k o lw ie k  zmian rd z e n io w y c h  w  c ięż ­
kich a n em jac h  u osób  si lnie w y n isz c z o n y c h  i k a c h e k ty c z n y c h " .  
Chodzi  tu n a to m ias t  o r z e c z y w is te  z ab u rz e n ia  m ó zg o w e,  k tó re  nie 
d a d zą  się  w y t łó m a c z y ć  sa m ą  ty lk o  an e in izac ją ;  m ianowic ie ,  
w  p r z y p a d k a c h  ro z w in ię ty c h  da ją  się  w y o d rę b n ić  2 o d m ian y  tych  
z ab u rz e ń :  1) postac ie  d ep resy jno-m elancho l i jne ,  p rz eb ieg a jąc e  na 
ogół  lżej. w y s tę p u ją c e  s to su n k o w o  rz a d k o  p rz e w a ż n ie  na  sch y łk u  
Ch. B. (E in i 1. W e i l ,  C a h e n), 2) s t a n y  silnej pobudliw ośc i,  w y ­
s tępu jące  częśc ie j  i n iek ied y  p rz y b ie ra ją c e  postac ie  m an iaka lne  
z w ła s z c z a  o c h a r a k te r z e  p rz e ś la d o w c zy m .  T ak  nap rz .  C a m p  opi­
suje n a p a d y  b ru ta ln eg o  sza łu ,  m anje  w y w y ż s z e n ia  i p rz e ś la d o w c ze .  
P o d o b n e  sp o s t r z e ż e n ia  p o d a ją  też  S  i e m  e r 1 i n g i M a r c u s. 
W  p rz y p ad k u  N a e g e l e g o  b ru ta ln e  z a c h o w a n ie  się  jednego  
z m a łż o n k ó w  d o p ro w a d z i ło  do ro z w o d u  m a łż e ń s tw a  p rz ed  tern 
b a rd zo  czu tego .  K 1 u g e p o d a je  p rz y p a d e k  z ob jaw am i  p sy c h icz ­
n ych  z a b u r z e ń  p a ran o id a ln e g o  c h a r a k te r u  z d ąże n ie m  do sam o b ó j­
s tw a .  Ł ad n e  opisanie  4 p rz y p a d k ó w  p sy ch icz n y ch  z a b u rz e ń  z na ­
s tęp n ą  au to p s ją  z n a jd u je m y  u L u r i e ‘g o. W e d łu g  B r a u n a  po za  
s z e re g iem  n ie c h a r a k t e r y s ty c z n y c h  z a b u rz e ń  p sy ch icz n y ch  z d a rz a ją  
się s ta n y  p sych iczne ,  k tó re  do p e w n eg o  s topnia  są  zn am ien n e  dla 
„n iedokrw is tośc i  z ło ś l iw e j" :  są  to s t a n y  d e p re sy jn e  lub pa rano i-  
dalne,  w y b u c h a ją ce  n iek iedy  n a p ad a m i  h a lucynac j i  lub s t ra ch u  
i ro zw i ja ją c e  się  n a jczęśc ie j  na tle z a b u rz e ń  c zu c io w y ch  p o c h o d ze ­
nia rdzen io w eg o .  W ie le  a u to r ó w  (W  o li 1 w  i 1 1, o s ta tn io  S c y d c r -  
h e 1 m i D o u g l a s  Mc  A l p i i i e )  s t a n o w c z o  tw ie rd z ą ,  że  w d a ­
leko  p osun ię tych  p rz y p a d k a c h  w ca le  nie rz ad k o  m o g ą  w y s tę p o w a ć  
h a lucynac je ,  delir ium  i inne s ta n y  p sy c h o p a ty c z n e ,  sp ra w ia ją ce  
w ra ż e n ie  c iężk iego  za truc ia ,  k tó re g o  is to ta  d o ty c h c z a s  nie jest  
w y ja śn io n a ,  s z y b k a  z a ś  ich p o p ra w a  pod w p ły w e m  sw o is te g o  le­
czenia ,  jak to o b se rw o w a l i  E  m i 1, W  e i 1, C  a  h e n i inni, p r z e ­
m a w ia ła b y  ra cz e j  za  z ab u rzen iam i  c zy n n o śc io w e m i  w  sensie  
„ n eu ro -a n e m ic z n y m "  lub też  „ n e u r o - to k sy c z n y m " ,  niźli z a  d a w n em  
tw ie rd z en ie m  o istnieniu zm ian  an a to m ic zn y c h ,  a w ię c  nie­
u lecza lnych .  O w e  z ab u rz e n ia  u m y s ło w e  m ogą  w y s tę p o w a ć  w  ró ż ­
n y c h  o k re sa c h  Ch. B., z ac ie ra jąc  w  m n ie jszy m  lub w ię k sz y m  s to ­
pniu jej o b ra z  sw e m i  ob jaw am i,  ro zw ija jącem i się n iek ied y  dosyć  
o s t ro  (W  a r b u r g, J ó r g  c n s o n). C zęśc ie j  jednak  rozw ija ją  się 
one powoli ( W o l i  l w i  11), z w y k le  pod pos tac ią  s tan ó w ,  k tó re  
m ożna  b y ło b y  okreś l ić  jako s t a n y  n e u ra s te n ic z n e .  W  k a ż d y m  b ą d ź  
raz ie  o w e  z a b u rz en ia  psy ch iczn e  w y s tę p u ją c e  w  Ch. B„  zd an iem  
K r o l l a ,  nie s ta n o w ią  c zeg o ś  o d rę b n eg o  i sam o is tn e g o ;  m usim y 
u w a ż a ć  je racz e j  za  r ó w n o w a ż n ik  z a b u rz eń  rd z en io w y c h .  Niżej 
z o b ac zy m y ,  że  w  n iek tó ry c h  r azach  pogląd  ten  zna jdu je  s w e  po­
tw ie rd zen ie  i w  zm ia n ac h  p a to lo g o -an a to m iczn y ch ,  m ó zg o w y ch .  
Na tej  p o d s ta w ie  n a le ż a ło b y  m oże  m ó w ić  nie o po w ik łan iach  
lub o b jaw ac h  m ó z g o w y c h  w zg lęd n ie  rd z en io w y c h ,  a  p ro s to  —

0 n e r w o w y c h  o ś ro d k o w y c h .  O p isan e  są  też  po jed y ń cze  p rzy p ad k i  
n a p a d ó w  ap o p le k ty cz n y ch ,  k u r c z ó w  t w a r z y  i innych  o b jaw ó w  
m ó zg o w y ch ,  k tó re  n a jp raw d o p o d o b n ie j  w y s tę p u ją  na  sk u te k  w y-  
n aczy n ień  o p o n o w y c h ,  g d y ż  w y l e w y  m ó zg o w e  w e d łu g  N a e g e ­
l e g o  z d a rz a ją  się  ty lko  w y ją tk o w o .

Na w r ę c z  p rz ec iw n em  s ta n o w isk u  stoi obóz  drugi na cze le  ze 
S t r i e c k e m i C u r s c h m a n n e  m. O p ie ra ją c  się  na sw y m  
d u ż y m  rnaterja le ,  (395 p r z y p a d k ó w )  a u to r z y  zgodnie  tw ie rd zą ,  że 
n igdy  nie w idzie li  o b ja w ó w  m ó zg o w y ch  nie ty lko  w  p rz y p ad k a ch  
lekkich,  lecz n a w e t  w  p rz y p a d k a c h  z b a rd z o  c iężk iem i „ p o w ik ła ­
niami rd z en io w e m i" .  P o d k re ś la ją  oni spec ja ln ie  ten fakt,  że  Ch. B. 
w y w ie r a  b a rd z o  n iez n ac z n y  w p ły w  p sy c h o p a ty c z n y  mim o n ie raz  
da leko  posunię te j  kaeheksji  i go rączk i .  Nie s tw ie rdz i l i  oni ró w n ież  
zab u rz eń  ani ze  s t ro n y  n e r w ó w  m ó zg o w y c h  ani też  n e r w ó w  o b w o ­
d o w y c h  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  N a e g e l e g o ,  Z a d o r a  i D o u ­
g l a s a  Mc. A 1 p  i n e ‘a, k tó rz y  u w a ż a ją  „an em ię  z łoś l iw ą"  za  z w y ­
kłą  p rz y c z y n ę  to k sy c zn y c h  o b w o d o w y ch  n eu ry tó w .  (W ed łu g  D o u- 
g l a s a  Mc A 1 p i n e ‘a p rz y c z y n ą  Ch. B. je s t  p ew na  neuro to k sy n a ,  
m a ją ca  affinitee do ca łego  uk ładu  n e rw o w e g o  —  do  m ózgu, rdzen ia
1 n e rw ó w  o b w odow ych) .

W id z im y  więc,  jak sp rz e c z n e  są  po g ląd y  a u to ró w ,  a pon iew aż  
nie ty c z ą  się  one bliżej n a sz eg o  tem atu ,  nie b ę d ę  się  na nich d łu ­
żej  z a t r z y m y w a ł  i p rze jdę  do o m aw ia n ia  o b ja w ó w  rd z en io w y c h  
Ch. B., w  k tó re j  t w o r z ą  one częs to  d o sy ć  c h a r a k te r y s t y c z n y  z e ­
spół, różn ie  n a z y w a n y  p rz ez  p o szczeg ó ln y ch  a u to r ó w :  N o n n e  
i S p i e l m e y e r  n a p rz y k ła d  ok re ś la ją  go jako J u n ik u lU re  Spinal- 
e rk u n k u n g " , — W  o h 1 w  i 11 — „ p seu d o sys tem a tisch e  ko m b in ierte  
S tru n g e rk ru n k u n g ", H e n n e b e r s  — „ M yelitis  fim icu luris vel  
M y e lo s is  fim icu lu r is" , K r o l l  — „iliffuse cercbrosp ina le  D egcne- 
ra tion", G l o b u s  i S t r a u s s  — „ p ro g ressive  fun icu liire  M yelo -  
p a th ie", ang licy  (z w ła sz c z a  C o 11 i e r)  —  „subucuie co m bined  ile- 
gen era tio n  o f the sp ina ł cord".

Nie chcę  w d a w a ć  się  w  ro z t r z ą s a n ie  ty lko  co w ym ien io n e j  
n o m en k la tu ry ,  g d y ż  z ap ro w a d z i ło  b y  to mię z b y t  daleko. Nie m o ­
gę jednak  nie p odkre ś l ić  tego, że  n a z w a  „ M yelitis  fim ic u lu r is" , 
k tó re j  w  p iśm ienn ic tw ie  n a jczęśc ie j  się  u ż y w a  do o k re ś len ia  z a ­
b u rzeń  n e r w o w y c h  w  Ch. B„ jes t  w y ją tk o w o  n ieuda tna .  Niżej 
z o b a c z y m y ,  że chodzi tu o z m ia n y  rd zen ia  z w y ro d n ien io w e ,  a nie 
zapa lne .  Jeże l i  p ro c e sy  z w y ro d n ie n io w e  nerek ,  w ą t r o b y  i t. d. 
n a z y w a m y  - nep h ro sis , h e p a to s is  i t. d„ to i zw y ro d n ien io w e  
z m ia n y  rdzen ia  pow in n iśm y  n a z y w a ć  —  m y e lo s is ,  w p rzec iw ień ­
stw ie  do  n a z w  p ro cesó w  zapa ln y ch ,  m a ją cy c h  koń có w k ę  itis:  
n ep h ritis , h ep u titis , m y e li t is  i t. d. Z tego  punktu  w idzen ia  z a ­
t r z y m a łe m  się na o k re ś len iu  „ m ye lo sis  fim icu la ris" , m imo, że 
i ono nie jes t  też  b ezw zg lęd n ie  śc isłe .  Tu m uszę  z a z n ac zy ć ,  że 
zesp ó ł  z a b u rz eń  n e r w o w y c h  w  Ch. B. tak  pod w zg lęd e m  kli­
n icznym  jak  i pod w z lęd e m  p a to lo g o -an a to m ic zn y m  byna jm nie j  
nie s ta n o w i  sch o rze n ia  sili generis , w y s tę p u jąc eg o  w y łączn ie  ty lko  
w Ch. B. Z p o d o b n y m  zespo łem  m o żn a  sp o tk a ć  się też  i w  innych 
c iężkich  to k sy c z n y c h  anem jach ,  jak to —  w  sc h o rze n iac h  ta s iem ­
co w y ch ,  w  ciężkiej z im n icy  p o d zw ro tn ik o w ej ,  w  chorob ie  Addi- 
sona , w  ch ro n ic zn y m  alkoholizm ie  i t. d. Dla t eg o  też  niema 
ż a d n y c h  p o d s ta w  do w y o d rę b n ien ia  pod w zg lęd em  n e uro log icznym  
o w y c h  zab u rz eń  n e r w o w y c h  w  Ch. B. od ogólnej  g ru p y  toksyCzno- 
z w y ro d n ie n io w y c h  p ro c e só w  w  o ś ro d k o w y m  uk ładzie  n e rw o w y m ,  
z n an y c h  w  p iśm ienn ic tw ie  pod roz tna item i  w y ż e j  p rzy toczonym i 
n azw a m i.  Z punktu  w idzen ia  k l in icznego  w y d a j e  mi się  s łu szn y m  
podzia ł  w p r o w a d z o n y  je szcze  p rz ed  la ty  p rzez  W  o h 1 w  i I 1 a. 
k tó ry  w  brzmieniu ,  d o s to so w a n y m  do p o g ląd ó w  w sp ó łc z esn y c h ,  
m ożna  p r z e d s ta w ia ć  w  sposób  n a s tęp u jąc y :

1. Ch. B. b ez  m y e lo s is  fim iculuris.
2. Ch. B. z  ledwie zazn ac zo n y m i  ob jaw am i m y e lo s is  ftm icu-  

laris, lub też bez nich. lecz  z pew n em i zm ianam i w  rdzeniu ,  da- 
jącemi się  s tw ie rd z ić  na  autopsji .

3. Ch. B. z ro zw in ię tą  m y e lo s is  fim icu luris.
4. M y e lo s is  fim icu luris  z b a rd zo  słabo zazn aczo n en ń  objaw am i 

anem icznem i,  w y s tęp u jący m i n iek iedy  dopiero  p rzed  zejściem  
ś in ier te lnem .

5. M y elo s is  fim icu luris  bez  zmian anem icznych .
U w aż am ,  że  z n aczen ie  tego  podzia łu  obecn ie  nieco zm alało ,  

gdyż ,  jak  z az n ac zy łe m ,  w ięce j  jes t  d a n y ch  u w a ż a ć  m y e lo s is  fun i- 
culuris  nie za  chorobę  w ik ła jącą ,  lub za sam o d z ie ln ą  jednos tkę ,  
lecz za  jeden z p rz e jaw ó w ,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  s ta łeg o  zespo łu  
o b ja w ó w  sch o rze n ia  par e x c e l le m e  to k sy czn eg o  —  Ch. B.

Co do c h a r a k te r u  s a m y ch  o b ja w ó w  n e rw o w y c h ,  w y s tę p u ją ­
cych  w m y e lo s is  fim icu luris, to m ożem y, jak  zw yk le ,  podzielić  je 
na  o b ja w y  podm iotow e wcześniej  w y s tęp u jące ,  i na o b ja w y  p rz e d ­
m io to w e  -— późnie jsze .  P ie rw sz e ,  s t a n o w ią c e  n ie jak o  z w ias tu n y
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schorzen ia ,  w y s tę p u ją  pod p o s tac ią  n a jro z m a i ts ze g o  c h a ra k te ru  
p a ro s tez y j  (na jczęśc iej) ,  hyper- ,  hypo-  i a n e s te z y j  (znaczn ie  r z a ­
dziej). Najczęście j  p ie rw o tn e m  u m ie jscow ien iem  ty ch  z a b u rz e ń  
c zu c io w y ch  są  k o ń c z y n y  dolne, w  k tó ry ch  też  n iek ied y  m a ją  sw o je  
siedlisko n iezby t  silne ale  d o k uczl iw e  bóle  k o s tn o -m ięśn io w e ,  p o ­
dobne p rz e z  s w e  nocne nasi lania  się  do d o lo res osteo co p i n o c tu rn i  
luetici. C o  do  ko ń czy n  gó rn y ch ,  tu łow ia  lub też  g ło w y ,  to  sen sac je  
o w e  m ogą  b y ć  w e  w c z e sn y c h  o k re sac h ,  ale ty lko  w y ją tk o w o ;  
w k o ń c o w y c h  zaś  o k re sac h  — p rzec iw n ie  ■ w y s tę p u ją  one z n a c z ­
nie częśc ie j  (d o ty c z y  to ró w n ie ż  i ob jaw ó w  p rz ed m io to w y c h ,  
w e d łu g  K a n i s c h a).  T e  z a b u rz en ia  n e r w o w e  często  do tego 
stopnia  gó ru ją  nad  ob jaw am i  anen ń czn em i,  że  rozpoznan ie  m oże  
pójść  w ca łk iem  innym  b łęd n y m  k ie ru n k u  tern bardzie j ,  i to 
spec ja ln ie  p o d k re ś lam ,  że  nie ty lko  o b ja w y  p o d m io to w e  ale i lże j­
sze  pos tac ie  o b ja w ó w  p r z e d m io to w y c h  (hyporef leks ja ,  o s łab ien ie  
i p a r a p a r e z a  k o ń c zy n  do lnych  i t. d.), n a w e t  n ie p e w n y  chód mogą, 
jak to s tw ie rdz i l i  N o n n e, C u r s c li m a n n, M o r a w i t z, B r o u n  
i inni, w y s t ę p o w a ć  na długo, n ie raz  na kilka lat  p rz ed  ro z w o jem  
w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  hem o li ty czn y ch ,  w ięc  w o b e c  ty lko  s to su n ­
k o w o  n iez n ac z n y ch  zmian he tnom orfo log icznych  (m ie rn a  anizo- 
i po jk ilocy toza ,  p e w n a  an iz o ch ro m e m ja ) .  K r o l l  poda je  p rzy p ad k i  
L u r i e ‘g o, J o n e  s ‘a, R a p h a e 1 a, w k tó ry c h  w ym ienien i  a u to ro -  
wie s tw ie rd / i l i  zab u rzen ia  m ózgow e,  na  d ługo  p rzed  w ys tąp ien iem  
o b ja w ó w  Ch. B. i o b j a w ó w  rd z en io w y c h .  P o d o b n e  p rzy p ad k i  o p i­
sali też  B o e d e c k e r i .1 u 1 i u s b e r g e r. T o  też rozpoznan ie  t a ­
kich w łaśn ie  p o c zą tk o w y ch  o k re só w  Ch. £$., k tó re  C u r s c  h m a n n 
o k reś la  m ian em  „ Stud ium  in ilia ler L a ten z"  M o u z o n  —  m ianem  
„prdm onitorisclie  P h a se" ,  a  J o n e s  i R a p li a e I — v-S ta d iu m  
pra cp ern ic io su m ". m oże  n a s t r ę c z a ć  w ie lk ie  t rudnośc i .  S tą d  po­
w s ta je  wie lk ie j  doniosłości  w n io sek  p ra k ty c z n y :  w e  w s zy s tk ic h  
p r z y p a d k a c h  z a b u rz e ń  rd z e n io w y c h  wzgl.  m ó z g o w y c h  o n iejasnej 
etjologji  p ró c z  reakcji  W a s s e r m a n n a  n a le ży  p r z e p r o w a d z a ć  s t a ­
rann ie  cy to lo g iczn e  b ad an ie  k rw i ,  jak ró w n ie ż  i bad an ie  z a w a r ­
tości żo łądka ,  b ezsok  bow iem  ż o łą d k a  je s t  n a jw cz eśn ie jsz y m  i naj- 
s ta ls zy m  o b jaw em  Ch. B.

Dok nast.

OCENY I S P R A W O Z D A N IA .

A iinais o f T h e  P ic k c ts T h o m s o n  R esea rch  L a b o ra to ry , Vol;i 
m e IV , T in  P a ih o g en ie  S trep to co cc i, e ta  h istoricu l su r v e y  o f Their  
role in hum un and an im al d isea se , w y d a n e  p rzez  Bailliere, l indall  
a n d  Cox, London. 2 to m y :  P a r t  1, 1928, i P a r t .  II. 1929.

P a r :  I. H is to ry c z n y  p rzeg ląd  badań  n ad  z n ac ze n iem  s t re p to k o -  
k ó w  w  o s t ry m  gośćcu  s t a w o w y m .  M o n o g ra f ia  11. H is to ryczny  
p rz eg ląd  b a d ań  nad  z n ac ze n iem  s t r e p to k o k ó w  w  chorei.  M ono­
grafia  III. Z naczen ie  s t r e p to k o k ó w  w  e r y th e m a  nodosum . M ono­
grafia  IV. H is to ry c zn y  p rzeg ląd  badań  nad  znaczen iem  s t r e p to k o ­
k ó w  w  carditis .  C zęść  II. ( P a r t  II). M onogr .  V. Z naczen ie  s t r e p to -  
k o k ń w  w  o s t r e m  i p o d o s t re m  ro p n em  zapaleniu  s t a w ó w .  Mo- 
nogra fja  VI. H is to ry c zn y  p rz eg ląd  b adań  nad znaczen iem  s t r e p to ­
k o k ó w  w  p rz e w le k łe m  zapalen iu  s t a w ó w .  M onogr .  VII. H ipoteza 
R o se n o w a  <> „ e lek ty w n e j  lokalizacj i '1.

W  m e d y c y n ie  n o w o ż y tn e j  istnie je  d ą żn o ść  do r o z c z ło n k o w a ­
nia,  Oddzielenia d z ia łó w  na sz e re g  c o ra z  to d ro b n ie jszy ch  „ p a ń s te ­
w ek " ,  p rz y c z e m  zapom ina  się  n ie jednokro tn ie ,  iż p o w s ta ją  co raz  
to n o w e  korzen ie  ro z ra s ta ją c e  się  c o ra z  ba rdz ie j ,  d o s ta rc z a ją c e  
w sp ó ln em u  pniowi i jego ga łęz iom  c o ra z  to św ie ż y c h  so k ó w  ż y ­
w o tn y c h .  Je d n y m  z tak ich  św ie ż y c h  korzen i  tej  o lb rzym ie j  w iedzy ,  
jaką  jes t  m ed y c y n a ,  je s t  b ezw z g lęd n ie  bak te r jo log ja .  Dzisiaj a tem -  
ba rdz ie j  w  p rzy sz ło śc i  m usi  k a ż d y  lekarz ,  oboję tn ie  c z y  w sze ch  
n auk  c z y  spec ja l is ta  dokładn ie j  z ap o z n ać  się  z tą  gałęzią .

Dzieło, k tó re  w ła śn ie  o m a w ia m y  jest  ż y w y m  dow o d em ,  jak 
da lece  b ak te r jo lo g ja  sp la ta  się dzisiaj  z p ra c ą  kliniczną w s z y s tk ie h  
dz ia łów  m e d y c y n y ,  ta k  ze w zg lęd u  na rozpoznan ie  jak  i ze w zg lęd u  
na leczenie.  A u to rzy  wzięli  sobie  za zadan ie  w  o b sz e rn e m  dziele 
oddać  w y c z e r p u ją c y  o b ra z  d o ty c h c z a so w y c h  b ad ań  i w y n ik ó w ,  
o s iąg n ię ty ch  p rz e z  b a d a c z y -b a k te r jo lo g ó w  i k l in icy s tó w  od po­
c z ą tk u  p o w s ta n ia  bak te r jo log j i  nad  znaczen iem  s t r e p to k o k ó w  
w  ch o ro b ac h  us tro ju  ludzkiego. Dzieło to w y d a n e  pod k iero ­
w n ic tw em  la u re a ta  Nobla  S ir  R ona lda  R ossa  za  w s p ó łp ra c ą  Dr. 
T h o m s o n a  (C a m b r iad g e )  i R. T h o m so n a  (E d y n b u rg ) ,  obejm uje  3 
tom y . D ruk iem  w y s z ł y  d o ty c h c z a s  2 tom y , w  r. 1928 jeden tom 
(obe jm ujący  m onograf ie  od I— IV), zaś  w  r. 1929 drugi tom (obejm, 
m onog. od  V —VII). C zęśc i  n ic z a w a r te  w  obu ty ch  tom ach ,  o m a ­
w ia jące  znaczen ie  s t r e p to k o k ó w  dla sch o rzeń  jam y  ustnej, o z a ­

pa len iach  m ig d a łk ó w  (Mon. VIII i IX), w  r ó ż y  (M onog. X) i w  g o ­
rą c z c e  p u e re ra ln e j  (Mon. XI), u k ażą  się  w r. 1930 ja k o  tom trzeci 
(Volume V). S p o ty k a m y  się w  dzie le  ty m z pog ląd am i b a d ac zy ,  
o par tem i  na l i te ra tu rze  św ia to w e j  (w  sz e re g u  m ie jscam i dos ło w n ie  
Cytowanein i  z o dpow iedn ich  dzie ł).  J a k o  zak o ń czen ie  każde j  m o­
nografii  a u to r z y  um ieszcza ją  sw o je  o sob is te  teo r je  i p rz y p u sz c z e ­
nia. N a jobszern ie j  o m a w ia n y m  jes t  gośc iec  s t a w o w y .  O m a w ia n y m  
jes t  p rob lem  is tn ien ia  z a r a z k a  p rz e są c z a ln e g o  w  gośćcu, zmiany 
z a c h o d z ą c e  w e  k rw i  p rz y  tern sch o rzen iu ,  z w iąz ek ,  z a c h o d zą cy  
m iędzy  m igda łka in i  a  g o rą c z k ą  g o ść c o w ą ,  n ieb e zp ie cz eń s tw a ,  epi­
dem io log ia ,  z ak a ź n o ś ć  i p r z y c z y n y  p re d y sp o n u jąc e  do  gośćca.  
U w zg lędn ione  jes t  ró w n ież  leczenie p rz y  p o m o cy  szczep ionek .  
D obrze  o p r a c o w a n ą  jes t  m o nograf ia  o chorei .  P r z y  o m aw ian iu  z a ­
paleń gośćcowy ch w s ie rd z ia  (os t re ,  p o d o s t r e  i p rz ew le k le ) ,  o sobny  
ro zd z ia ł  p o św ię c a  zapa leniu  w s ie rd z ia  u dzieci , o ra z  os ie rdzia .  
W  monografi i  VI wspóln ie  z p rz e w le k łe m  zap a len iem  g o ść c o w em  
o p ra co w a l i  z ap a len ia  śc ięgień, mięśni, n e r w ó w  o ra z  c h o ro b ę  Stilla.

O ba  tom y, Obejmujące p rz e sz ło  500 s t r .  uzupełn ione  są  p rze-  
p ięknem i 35 tabl icami h is to -pa to log icznem i i bak te r jo log icznem i.  
O lb rz y m ią  jes t  l i t e ra tu ra ,  u m ieszczona  na końcu  każde j  m ono­
grafii , o b e jm u jąca  n ie ra z  k i lkanaście  s tron .  S łab o  u w zg lędn ioną  
jest  l i t e ra tu ra  n iem iecka,  p rz e w a ż n ie  ang ie lska,  a m e r y k a ń s k a  
i f rancuska .  Dzieło  to  ze  w zg lęd u  na sum ienne  i d o k ład n e  o p r a c o ­
w anie ,  m o żn a  g o rą c o  polecić n ie ty lko  b ak te r jo lo g o m  lecz i kli­
n icys tom , z a w ie r a  b o w iem  s z e re g  badań  p rz e p ro w a d z o n y c h  na 
k linikach o ra z  w yn ik i  se ro - ,  w a k c y n o - ,  i p ro tc in o te rap ji  do ­
t y c h c z a s  o s iągn ię te  w  s t a r y m  i n o w y m  św iec ie .

Dr. U ngar  (Lwów).
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PR Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

P iśm ien n ic tw o  włoskie .
Pa th o lo g iea .

R. XXII. Nr. 462. 1930.

M i c li e 1 a z z i. D o św ia d cza ln e  badania  zm ia n  u* sercu  pod  
w p ły w e m  z w ią zk ó w  jo d o w y c h  W  jednej g rup ie  d o św iadczeń  
w s t r z y k iw a ł  M. podskórn ie  12 św inkom  m orsk im  (w a żą c y m  średn io  
400 g) po 0,005 i 0,01 g  jodku po tasu  codzienn ie  p rzez  7 do 25 dni, 
w  drug ie j  g rup ie  s to s o w a ł  u 5 szc zu ró w  (w ag i  ok. 220 g) po 4 ko- 
łaczyki  ty reo id y n o w e  od 12 do 18 dni, w reszc ie  3 królikom (wagi ok. 
1000 g) w s t r z y k iw a ł  podsk ó rn ie  po 2 cm sześć ,  ty ro id a lu  p rzćz  
13 dni. U w szy s tk ich  tych  z w ie rz ą t  s tw ierdził  d ro b n o w id o w o  zm ia ­
n y  w m ięśniu  se rco w y m , po lega jące  na  sp ra w a c h  d e g en e rac y jn y ch  
w sa m y c h ż e  beleczkach  m ięsn y ch  i na  nac iekach  lim focj  towjhch, 
w tkance  łącznej podścieliskowej.  Z m ia n y  te b y ły  zupełnie  podobne 
do zmian,  w y w o l j  t ta n y c h  dośw iadcza ln ie  w y c iąg a m i  z t a rc zy c y  
i do zm ian  s tw ie rd zo n y ch  w se rcach  osób z m a r ły c h  w sk u tek  cho­
roby  B asedow a.

C iechanow ski.

P iśm ien n ic tw o  esp e ran ck ie .
In te rn ac ia  Medlcina  R evuo .

Nr. 2. 1930 r.

E e 1 s. Dr. S zc ze p a n  M iko ła jsk i,  nekrolog.
Prof .  M. N e u b e r g e r  (W iedeń) .  P ra h isto ria  na u k i o k o n s ty ­

tucji i cn d o krin o lo g ji. N o w sz y  rozwój leczenia  d ie te ty czn eg o  i f izy ­
kalnego, o raz  n o w o czesn a  p sy c h o te ra p ia  mimo zm ien ionych  postaci 
i c h a ra k te ru  o z n ac za ją  przec ież  w znow ien ie  d aw n ie jsz y ch  idei 
leczn iczych  po okresie  sk e p ty cy z m u  i racjonalne j  pa tologji  lokalnej.  
Pod  w p ły w em  sero log ii  i flanki o odpornośc i ,  pod w p ływ em  nauki
0 wewn. wydz ie lan iu  p o w s ta ł  też re n esa n s  idei patologji  hum oralnej .  
Krew i soki tkanek ,  schorzen ia  ogólne jako p rzy czy n a^c ie rp ień  m iej­
scow ych .  usposobienie  i k onsty tuc ja ,  w z a je m n y  w p ły w  na rządów ,  
czynnik i  p sy ch iczn e  i inne, k tó re  w pato logji  d a w n y ch  l ek a rzy  
g łów na  o d g r y w a ły  role.  n ab ie ra ją  w czasach  obecnych  czem  raz 
w ięk szeg o  uznan ia  w  badaniu  i leczeniu  chorób .  N iejedna myśl. 
k tó ra  w y d a je  się  nam  absolutną  nowością ,  is tn ia ła  już w  czasach  
ba rdzo  d a w n y c h :  do  tak ich  za l iczyć  też n a leży  w a r to ść  leczniczą 
gorączki,  In p e re m ji ,  badan ie  zdolności r e a k c j  jnycli o rgan izm u  i tp. 
T ak  to n ie jedno  w raca ,  co już  d aw n o  w y d a w a ło  się nie mieć w a r ­
tości realnej.

W  p ie rw szy m  rzędz ie  w idz im y  obecnie rozległe  z a in te re so w a ­
nie się kon s ty tu c ją ,  a p a to lodzy ,  klinicyści,  a na tom ow ie  i f izjologo­
wie z a jm u ją  się dz iś  tą  p r a s t a r ą  ideą, ażeb y  tw o rz y ć  dla niej realne, 
dla  e k z a k ty c z n e g o  badania  p r z y s tę p n e  p ods taw y .  Ju ż  u H i p o k r a- 
t e s a  k o n s ty tu c ja  jest  coś  w rodzonego ,  co ty lko  niewiele d a  się 
z m o d y f ik o w ać  p rzez  t ry b  życ ia .  R ozróżn ia ł  on d o b rą  i złą , silną
1 s łabą,  a ton iczną ,  t łus tą  i w i lgo tną  k o n s ty tu c ję  od tonicznej,  chudej 
i suchej konsty tucj i ,  k tó re  p o w o d u ją  ro zm a ite  usposobienia  i w p ły ­
w ają  na  przeb ieg  choroby .  .luż u niego z n ach o d z im y  „budowę su- 
ch o tn ic zą “ (h d b itu s  p h th is icu s)  i w sw em  dzie le:  De na tura  hom in is  
w y k ła d a  on rzecz,  że d o b ry  s tosunek  4-ch g łów nych  soków  cie le­
sn y c h  (krew , śluz, żó łta  i c za rn a  żółć) o z n acza  z d ro w ie  a z n iep ra ­
widłowego ich ro z m iesza n ia  w y n ik a ją  c h o ro b y  i z łe  s k ła d j  soków  
(c ra se s) .  P o d o b n ie  ja k  c a ły  o rgan izm ,  tak  też k a ż d y  n a r z ą d  po­
s ia d a  sw o ją  w ła sn ą  k r a z ę  i t em p e ra m en t  czyli  w łaśc iw ości  k o n s ty ­
tucy jne .  W  późn ie jszy ch  o k resach  rozmaicie  t łum aczono  istotę  i pod­
kład k o n s ty tu c j i  w idząc  je bądź  w ch em icznym  sk ładzie  soków, 
b ądź  w  n a rzą d z ie  n acz y n io w y m , l im fa ty czn y m .  n e rw o w y m  i t. d. 
a  uczeni n iem ieccy  na d łu ższy  czas  zarzuca li  zupełnie  ideę k o n s ty ­
tucjonalną.  P o w ró c i ła  ona  tu dop iero  ja k o  s ta tu s  th y m ic u s , lym pha-  
ticus, a obecnie o d ży ła  idea k o n s ty tu c jo n a ln a  na pods taw ie  now o­
czesnych ,  ś c i s ł jc h  b ad ań  b io logicznych.

P o d o b n ie  jak k o n s ty tu c ja  n a u k a  o w ew n ę trzn em  wydzielan iu  
jest d z iś  w pełni b ad ań  i ro zw ażań .  Ale już B r o w n  S e ą u a r d  
miał sw'ego p o p rzed n ik a  w Theophile  de  B o r d e n  (1722— 1776), 
k tó r y  w  sw'ej ro z p ra w ie :  A n a ly se  m ed icina te  (hi sOng w ypow iedzia ł  
zdanie,  że n ie ty lko g ruczo ły ,  lecz  k a ż d y  n a rz ą d  jest  w y tw ó rn ią  
sw o is ty ch  substanc ji ,  k tó re  w ch o d zą c  w  sk ład  krwi są w szy s tk ie  
ważne dla s tanu p raw id ło w eg o  i zdrow ia  o rgan izm u. Już on t łu m a ­
czy ł  i s tn ie jący  w p ły w  ją d e r  i n a rz ą d u  p łc iowego kobiet  na o r g a ­
nizm, w idząc  różne  zm ian y  w  o kres ie  p okw itan ia  i po trzebieniu, 
u kobiet p łodnych  i n iep łodnych  i u zn aw a ł  też w p ły w  w y d z ie lan ia  
n a r z ą a u  p łc iow ego  na  u m y sł  i s tan  p sy ch iczn y  człow ieka .  Jednak  
i B o r d e n  by ł  ty lk o  t łum aczem  s ta ro ż y tn y c h  h ipo k ra to -a r is to te le -

so w y ch  pojęć  o o rg an iźm ie  j j ego  sp raw n o śc i  ha rm oni jne j .  S t a r o ­
ży tn e  pojęcie by ło  takie ,  że jeśli jed n a  część  cia ła  o d p a d a  albo 
zo s ta je  zmieniona, w te d y  zm ien ia  się ca łość  o rgan izm u. A r i s t o- 
t e l e s  p o w ia d a :  Jeśli i s to ty  ż y ją c e  ty lk o  częśc iow o się zmienia ją ,  
to p o d lega ją  wybitnej  zm ian ie  w sk ładzie  ca łego  sw ego  organ izm u" .  
T o  s ta je  się  w idneznem  u trzeb ieńców, g d y ż  po usunięciu  ty lko  
małej c zą s tk i  c ia ła  zam ien ia  się  osobnik  męski  na  żeński.

R. A k i t a k e  (H u k n o k a  w Japon j i) .  N o w y  p ro s ty  p r z y r zą d  do  
b e zp o śred n ie j tra n s fu z ji k rw i z  ilustracjam i.

Dr. Pels.

Piśm ien n ic tw o  n iem ieckie .
M edizin ische  Klinik.

Nr. 6. —  1930.

H. K 1 e i n s c li m i d t i H. S  c h a d o w , O leczen iu  k r z y w ic y  
n a św ie tla n ą  e rg o s te ry n ą .  Zaleca ją  o s t ro ż n e  d a w k o w a n ie :  1—3 mg 
e r g o ś t e r y n y  w  c iągu  6—8 tygodni.  W e d łu g  sw ej  s t a ty s ty k i  nie 
s tw ie rd z a ją  w p ły w u  w sp ó łi s tn ie jące j  k r z y w ie j  na z w ięk szen ie  
śm ier te lnośc i  w s k u te k  zapa len ia  płuc  g ry p o w e g o  lub kr/ .tuśco- 
w ego .

H. U 1 r i c i : W sp ó łc ze sn e  leczen ie  u c isko w e  g ru ź lic y  plac.
O d m a  p ie rs io w a ,  p rzec in an ie  z ro s tó w ,  w y r w a n ie  n e rw u  p rz ep o ­
n ow ego ,  o leo th o rax ,  th o rak o p la s ty k a ,  p lom by  p łucne  w s k a z a ­
nia i pow ik łan ia .  P o s tę p o w a n ie  p r z y  o b u s t ro n n y c h  zm ianach  
g ruź liczych .

P ro f .  U n v e r r i c h t :  C o są d z ie  o leczen iu  u c isko w em  gru  
ź l ic y  pluć?  Ma z a s t r z e ż e n ia  w  s to su n k u  do z b y t  c zę s te g o  i zbyt 
w c ze sn e g o  s to so w a n ia  m e to d y  J a c o b a e u s a  p rzep a lan ia  z ro s tó w .

E. K u l c k e :  D ieta G erson H erm a n n sd o rfe r-S a u erh ru cka  / je j  
s to su n ek  do  d ie ty  L ahm annu. P r z e p r o w a d z a  sz c z e g ó ło w ą  ana-  
logję  obu diet  i dochodzi do w niosku ,  że d ie ta  L ah m a im a  jest 
w ła śc iw ie  p ie rw o w z o re m  w  z a sad a ch  sw y c h  dla d ie ty  G e rso n a ;  
tą  o s ta tn ią  n a le ża ło b y  racze j  z r e fo rm o w a ć  w  m yśl  w s k az ań  
L ahinaiina  z p rzed  40 la ty .  K r y ty c z n e  uw ag i  o w p ły w ie  na g r u ­
źlicę płuc.

F. B a r  d a c h  z i: L eczen ie  ra ka  en erg ią  pro m ien istą , (d. n.).
O. P  o r  g e s i D. A d 1 e r s b e r g, — E. F r a n k :  D w a a r ty ­

k u ły  d y s k u s y jn e  o p rzem ija ją ce j c u k r z y c y ,  s p o w o d o w a n e j  u z d ro ­
w y c h  TKtstosowaiiiem d ie ty  ubogiej w w ę g lo w o d a n y  i zm iany  jej 
po kilku dniach na d ietę  z p rz e w a g ą  w ę g lo w o d a n ó w ,  (p ie rw szy  
a r ty k u ł  M. KI. 1929. Nr. 48).

K. S c h r o e d e r  — F.  P o l l a k :  D w a  a r ty k u ły  dysk u sy jn e  
o leczeniu s ia rk a  k i ły  o ra z  k i ło w y ch  i n ick i lo w y ch  schorzeń  
o ś r o d k o w e g o  uk ładu  n e rw o w e g o ,  (p ie rw s z y  a r ty k u ł  M. KI. 1929 
Nr. 17).

F. R o s c n l h a 1: S e ro d ja g n o s ty c zn c  zn a czen ie  i m ech a n izm  
dzia ła n ia  su b s ta n c y j zn a jd u ją cy ch  sią  w su ro w ic y  i za b ija ją cych  
tryp a n o so m a . S u ro w ic a  ludzka  w s t r z y k n ię t a  z w ie rz ę to m  z ak ażo ,  
n ym  p a so rz y ta m i  p ro w a d z i  do szy b k ieg o  w y le c z e n ia ;  dzięki po­
s iadaniu  powitych su b s ta n c y j  w sw ej  s u ro w ic y  c z ło w iek  jes t  o d ­
po rn y  p rz e c iw  tym  p aso rzy to m .  P r z y  n iek tó ry ch  ch o ro b ac h  su ­
ro w ic a  ludzka  nie posiada  tych  zdolności  leczn iczych .

G. L o t h e i s s e n : 20 lat sto so w a n ia  N o vo jo d in y .
H. L i i e r s :  W p ły w  z ia rn is te j i s ło d o w e j k a w y  na ścinanie  

sie  m leka  w żo łą d ku .
E. E d e n s :  N o w e prace o chorobach  serca  i n a c zy ń .  R efera t

Nr. 7. —  1930.

F. S c h i i c k :  Z m ia n y  tu ro zp o zn a w a n iu  / ro ko w a n iu  u s z k o ­
d ze ń  c za szk i i m ó zg u . Z ab ieg  o p e ra c y jn y  n a le ży  o g ra n ic zy ć  do 
ty ch  p r z t p a d k ó w  ty lko,  gdz ie  z w ię k s z a  się ucisk na m ózg  czyli 
gdz ie  s tw ie r d z a m y  w z r a s ta j ą c e  k rw a w ie n ie  —  w s k a z ó w e k  ro z ­
p o z n a w c z y c h  d o s ta rc z y ć  m oże  zw oln ien ie  tę tna  i p rzeb ieg  ch o ­
ro b y  w  c iągu 2 -  -3 dni po urazie .  R e w iz ja  poięć  com m o tio , contu- 
sio  i eo m p ress io  cerebri. R o z p o zn a w a n ie  z łam ań  szczególn ie  p o d ­
s ta w y  czaszki.

H. S t e p  ha f n :  P ra k ty c z n e  w y n ik i i w ska za n ia  do  leczenia  
c u k r z y c y  insu liną  p o daw aną  doustn ie. P ro p a g u je  cholosuliiię H a n ­
s a  i donosi o d a lszy ch  d o b ry c h  w y n ik a ch  jej s to so w an ia .

W . B e r g e r h o f f :  Z a sto so w a n ie  d o ży ln e j p y e lo g ra iii  tu m e ­
d y c y n ie  w e w n ę trzn e j.  W sk a za n ia ,  p rz e c iw w sk a z a n ia ,  techn ika  s to ­
so w an ia  pye lognos tu .  Opis  kilku p rz y p a d k ó w .

A. H o l i  e n  b e r . g :  P rzy p a d e k  p sitta co sis  tu IJp sku .
H. M a g e n d  a n t  z: P r z y c z y n e k  do p o zn a n ia  za k a że n ia  H an­

ga  tu czło w ie k u .  O p is  p rzy p ad k u .
F. B a r d a c l i z i :  L eczen ie  ra k a  energ ja  prom ien istą . W y b ó r  

m e to d y  leczen ia  i s t a ty s ty k a  n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y ch  p o sz c z e ­
gó ln y ch  n a r z ą d ó w  (dok.) .  -v
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Dr. B r u c k n e r :  Zapalen ie  m ó zg u  po szczep ie n iu  ospa . Opis 
2 p rzy p ad k ó w .

O. W  e 1 t m a  n u : O o d zw ierc ied len iu  w su ro w ic y  k rw i p ro ­
cesó w  w y s ię k o w o -za p a tn y c h  i w łó k n is ty c h .  D o ś w ia d c z e n ia  nad 
p ro cesem  koagulacji  w  ro z m a ity c h  sp r a w a c h  c h o ro b o w y ch .

Dr. H a y w a r d :  L rys ip e lo id . G ruźlica  s k ó ry .  Dla p ra k ty k i ,  
(d. c. n.).

F. S c h ni i e d : 0  w yp ró żn ie n ia c h  p r z y  sw so w u n ia  isacenu
tu p o o p e ra c y jn yc h  p rzyp a d k a ch .

H. S c h n e i d e l :  N ied o k rw is to ść  z ło ś liw a  po w yc ięc iu  ż o ­
łądku . Dziaf ubezp ieczeń .

E. E d e n s : N ow e prace  o chorobach  serca  i n a c zy ń .  R efe­
ra t.  (dok.) .

Nr. 8. 1930.

L. F r a e n k e l .  O p o p lo d zie ; w y n ik i  badań a n a to m iczn ych ,  
d o św ia d c zu ln o -fiz jo lo g ic zn y c h  i k lin ic zn yc h

M.  B o d d i n :  P r z y c z y n e k  do k lin ik i n eurogennego  w y p r y s k u  
u’ w ieku  d z ie c ię c y m .  O b s e r w a c ja  w y p r y s k u  p ochodzen ia  n e r w o ­
w e g o  u 33 dzieci w y k a z u je  w w ięk szo śc i  p rz y p a d k ó w  zm iany  
sk ó rn e  po kilku c zy  k i lkunastu  jeszcze  latach,  w odróżn ien iu  od 
sk a z y  w ys iękow ej ,  k tó ra  zupełnie, s z y b k o  i na  s ta le  znika p rz y  
odpo w ied n iem  leczeniu.  Z a leca  p r e p a r a ty  te ro w e .

R. S  o in m e r :  O brażen ie  m ó zg u  p ih n ęc iem  n o ża  i leczen ie  
złam an ia  ko śc i c za szk i.  Opisuje  d w a  p rz y p a d k i  ze  z ła m an iem  
kości c za szk i  z ugięcia czyli  t. zw. w łam an ia .

E. f r e u  ii:d :  P r z y c z y n e k  do  sy m p to m a to lo g ii  nerw obólu  n. 
cruralis. O b ja w  opisany  p rzez  A n d re -T h o m a s  i n a z w a n y  „douletir  
d ‘e lo n g u t icn ‘';  c h o ry  le ż y  na  b rzuchu ,  p r z y  zgięciu ko lana  i jedno- 
czesn em  podnoszen iu  podudzia  ku g ó rz e  o d c zu w a  silny  ból 
w  p rzedn ie j  częśc i  uda.

F. D e u t s c h i E. W e i s s :  P ra k ty c z n e  z u ż y tk o w a n ie  k r z y  
w ej cu kru  w e k rw i dla ocen ien ia  zd o ln o śc i sp o r to w e j. W y r a ź n e  
podnies ienie  się poz iom u cu k ru  w e  k rw i  u b ie g a c z y  k ro tk o d y s ta n -  
so w y c h  (1,5 km), tern w ięk sze  im później sp o r to w ie c  o s iąg a  me 
tę. B ieg acze  m a r a to ń s c y  (42,2 km) im później p r z y c h o d z ą  do m e ­
ty, tern w ięk sze  w y k a z u ją  obniżenie  poziom u cu k ru  w r a z  z inne- 
mi ob jaw am i  w y c z e rp a n ia .  R adzi  p o d a w a ć  p rz y  d łu ższy c h  w y ­
s i łkach  f izycznych ,  cukier ,  fosforany ew. su p ra ren m ę .

Dr. L c h r :  B łęd n e  ro zp o zn a n ia  i lec zen ie  chorób  u szu  i g ó r­
n y ch  d ró g  o d d e ch o w y ch  — w  z w iąz k u  z a r ty k u łe m  M. KI. N r .  ‘2. 
1930. —- C z o p y  ropne  w m ig d a łk ach  n a p o zó r  z d ro w y c h ,  da jące  
ró żn e  od leg łe  o b jaw y .  Dolegliwości  ż o łą d k o w e  (w y m io ty )  z po ­
w odu  p o ły k an ia  ropy ,  sp ły w a ją c e j  z b o c zn y c h  jam nosa  lub 
z ucha.

B. D o l i :  P ro fila k ty k a  b ło n icy  tv za k ła d a ch  za m kn ię ty ch .
0  s to so w an iu  m aści  błoniczej  L ó w e n s te in a  — 2— 3 cm 1 t r z y k r o t ­
nie w  o d s tę p ac h  d w u ty g o d n io w y c h .

E. K r a l i :  B adan ia  p o ró w n a w c ze  nad se ro lo g iczn em  w y k r y ­
ciem  k iły . B a d an ia  t rz e c h  ty s ięcy  su ro w ic  m e to d a  W asse rm a n n a .  
S a c h s-G eo rg i ,  Mcinicke, Kalin, M uller ,  S a c h s - W i te b s k y  (citochol).  
T ab l ice  s t a ty s ty c z n e .  U w a ż a  s a m ą  re ak c ję  W a s s e r m a n n a  za  n ie ­
w y s ta r c z a ją c ą .  radzi  łą c zy ć  ją  p rzy n a jm n ie j  z d w o m a  jeszcze  
innemi o d czynam i.

Dr. H a y w a r d :  G ruźlica  s k ó ry .  D ieta  H erm u nnsdurfera . 
Dla p rak ty k i ,  (d. c. n.).

Dr. C a li n i Dr. P o m u s £ :  N a sze  d o św ia d czen ia  z  papa-
yyd r in ą .

Dr.  E n g e l  b a r d t  —  W.  B a e t z n e r :  C z y  ro zm ięk czen ie  
os luna tum  je s t  choroba za w o d o w a .  A r ty k u ły  d y sk u s y jn e  (p ie rw ­
sz y  a r ty k u ł  M. KI. 1929. Nr. 38). Dział ubezp ieczeń .

H. Z  i e m a n : N o w sze  prace z  za k re su  chorób  za k a źn y c h , pa  
ra z y to lo g ji  i e g z o ty c z n e j  pa to log ii. R e fera t ,  (d. n.).

H. P o w a zk a  (K raków ).

W ie n e r  Klinische W o ch e n sc h r i t t .

Nr. 8. — 1930.

K. L i n d n e r :  D o ty c h c zu so w e  w y n ik i  le c zn ic ze  od k le jen ia  
s ia tkó w k i, metoda. Gouinu.

R.  W  i 11 h e i m i K.  S t e r n :  P róba  ro zb u d o w y  i ana liza  c y ­
to lo g ic zn e j rea kc ji ra ko w e j.  W  s u r o w ic y  c h o ry c h  na ra k a  a także
1 w  k rw i  osób  z d r o w y c h  (E reu n d  u K am ine r)  znajduje  się su b ­
s tan c ja  ro z p u szc z a jąc a  kom órk i  ra k o w e .  C zynn ik  ten jes t  p a ra l i ­
ż o w a n y  p rz ez  su b s ta n c ję  a n ta g o n is ty c z n ą  — z e l l sch u tz en d e  S ub-  
s ta n z  —  E reund ,  Kaminer.

W b ad an iac h  nad  tem  z jaw isk iem  pod d aw al i  a u to ro w ic  z a ­
w ie s inę  k o m ó rek  r a k o w y c h  dz ia łan iu  su ro w ic  c h o ry c h  i z d ro w y c h

w ro sn ą c y c h  s tężen iach .  Ilość k o m ó rek  r a k o w y c h  m ala ła  w r a z  ze 
w z ro s te m  s tę że n ia  su ro w ic y  norm alnej .  P r z y  użyciu  su ro w ic y  
chorego  na raka ,  p o c z ą tk o w o  l j z a  k o m ó rek  ro s ła  ale  p rz y  
siln ie jszych s tę że n ia c h  s u r o w ic y  sp a d a ła  do z e ra .  S u ro w ic e  c ię ­
ż a rn y c h  w  VII) i IX mies.  a  tak ż e  jed n a  s u ro w ic a  r a k o w a  nie 
o k a z y w a ły  zdo lności  c a rc in o l i ty czn y ch .  A u to ro w ic  p rz y p u szc z a ją  
że obie  su b s tan c je ,  ro z p u szc z a jąc a  i a n ta g o n is ty c z n a  z o s ta ją  ad- 
so rb o w a n e  p rz e z  k o m ó rk ę ,  jednak  subst.  an tagon is t .  w  w ięk sze j  
m ie rze  i s tą d  sp a d e k  lizy w  s u ro w ic y  r ak o w ej .  (L iczne  k r z y w e ) .

H. S c h l e s i n g e r :  B ębnica c za s z k i  ( S ch d d e ltym p a n ie ) i in ­
ne k lin iczn e  w laściw m ści m n og ich  g u zó w  ko śc i. W rzad k ich  p r z y ­
p ad k ac h  zd arza  się, że  uk tad  kos tny  b y w a  w y b ió rc z o  z a a ta k o ­
w a n y  p rz e z  l iczne p rz e r z u ty  p r o s ó w k o w e  n o w o tw o r o w e  po d czas  
g d y  części  m iękkie  Są w o lne  od nich. S ta n  taki m oże  t r w a ć  3— 4 
la ta  b ez  w y s tę p o w a n ia  c h a r ła c tw a .  Z n iek sz ta łcen ia  szk ie le tu  i z ła ­
m ania  nie w y s tę p u ją .  O p u k iw an ia  czaszk i  nad potylicą,  w p rzyp .  
m nogich  g u z ó w  czaszk i  da ją  w j  puk ty m p a n icz n y .  M ie jscow e  
znieczulenie  na b ro d z ie  w s k az u je  na  p rz e rz u ty  w  szczęce .

K, N a r b e s h u b e r :  A ce to n o w e  w y m io ty  w  h y p e r th y re o za c h .
G.  H a l  t e r :  P rzy p a d e k  śm ierc i po tra n s fu z ji k rw i  u c iężko 

sk rw aw io n e j ,  w skutek  c ią ż y  p ozam ac .  pękniętej ,  pacjen tk i  w y k o ­
nano p rz e to cz e n ia  k rw i  z o sobn ika  g ru p y  IV (ch o ra  g ru p a  II). 
W y n ik  d o ra ź n y  b. do b ry .  W  24 godzin po tem  ż ó łtaczk a ,  h aem o -  
glob inuria  a w  10 dniu Śm ierć  w ś ró d  obj. śp iączki  m ocznicowej.  
Autor  tw ierdz i ,  że -osobnikom silnie sk r w a w io n y m  n a le ży  p r z e ­
tac za ć  k r e w  ty lko  z o so b n ik ó w  tej sam ej  g rupy .  Z t. zw. d a w c ó w  
ogólnych  ty lko  w te d y  jeżeli ich m iano ag lu ty i iacy jn ie  zos ta ło  
p rz ed tem  z k rw ią  c h o reg o  o znaczone .

F. S  o n  n e n w  i r t li: M ech a n ika  h y p er te n s ji.
C. S t e r n b e r g :  A n a to m o -p a to lo g iczn e  p o d s ta w y  za b u rzeń  

w e w n a tr zw y d z ie ln ic zy c h .
M.  S g a l i t z e r :  B ad a n ie  sc h o rzeń  pęch erza  pro m ien ia m i  

R oentgena .
G.  H e l l e r :  Co m a c zy n ić  le k a rz  w p rzy p . o s treg o  zapadu .
H. L e h n d o r f 1: P r z y c z y n a  o k re so w y c h  w y m io tó w  z ace- 

tonaem ia  i ja k  n a le ży  je  le c zy ć .

Nr. 9. —  1930.
L. H e s s :  Ic te ru s  g ra y is  (a trop ina  i lawa). OUguria, O ede- 

m a piitm onum .
W . N e n m a  n n : W  sp ra w ie  leczen ia  ropnia i zg o rze li pluc. 

Opis p rz y p a d k ó w  pom yśln ie  leczonych  o d m ą  sz tuczną .
L. H a s 1 li o f e r : O stitis  fib rosa .
R. N e b e l h o r :  P rzy g o to w a n ie  skn p o la m in o w o -ep h e d ry n o w e  

do n a rk o zy  g a ze m  ro zw ese la ją cy m .
.1. L i k o w s k y :  P r z y c z y n e k  do c zy n n e g o  u odporn ien ia  p r z e ­

ciw  b ło n icy  m a śc ią  L ó w en ste in a . Opis u o d p o rn ian y c h  kilku p r z y ­
p ad k ó w .

A. P  li i 1 a  d e 1 p li y : P a rc h y  k o c ie  (K a tze n rd n d e ) u ludzi.
Opis p rzy p ad k u .

P. S a x l :  K o n sty tu c ja  a p rzem ia n a  m u terji.
A. P o l  z 1: Z a s to so w a n ie  n a św ie tla n y ch  t łu s zc zó w  w g in e ­

ko log ii. A u to rk a  s to s o w a ła  w  24 p rzy p .  c h o ró b  k o b iec y ch  gatki 
p o c h w o w e  z n a św ie t lan e g o  t łuszczu .  W  5 p rzy p .  vag in i t is  w  kli- 
m ak te r ju m ,  i w  3 p rzy p .  vag in i t is  n ieznanego  pod łoża  w y n ik  b. 
do b ry .  P o  3 tyg .  zn ik n ę ły  u p ła w y  i p ieczen ie .  2 p rzyp .  zapa len ia  
m ac icy  i p r z y d a tk ó w  nic d a ły  w y n ik u ,  jedyn ie  p o p r a w a  stanu 
nadżerk i .  W  6 p rzy p .  re tro f lex io  u teri  c. en d o m e tr i t id e  popraw a.  
W  1 p rzy p .  p a ra m e t r i t i s  chr.  u s ta n ie  b ó ló w  .

L. M o l l :  P rzy g o to w a n ie  i za s to so w a n ie  sz tu c zn e g o  o d ż y ­
w iania  u osesków ’.

E. F  r e u n d : W sk a za n ia  do  p ro te in o tera p ji w  sch o rzen ia ch  
re u m a ty c zn y c h .

Nr. 10. —  19.30.
W . F a l  t a :  Z w ią ze k  m ię d z y  o ty ło śc ią  a a p ara tem  w y s e p ­

ko  w y  m .
E. 1 o e w e n s t e i n i R u s s c f f: O c z y s te j  hod o w li p rą tk ó w  

g ru ź lic zy c h  z  krwd.
L. H e s s :  Ic te ru s  g ra y is , O liguria; O edem a  pu lm uuum .
D.  S c h a r f :  E lek tro h a rd io g ru m  w  p rzy p . w ylew ó w ’ do w orka  

o sierd zio w eg o .
R.  J a k o p p  i A.  S t r e i t :  Pró)by uodporn ien ia  m a śc ią  L ó ­

w en ste in a  p o d cza s  ep id em ii b łon icy .
A.  P  h 1 1 a d c 1 p h y  i O,  G r i m m :  P r z y c z y n e k  d o św ia d c za l­

n y  tv p rzy p . parch  koc ich  u ludzi.
H, E l i a s :  J a ką  d ie tę  n a tę ż y  po lecać  w p rz y p . g u zó w  p rz e ­

w odu  p o ka rm o w eg o .
L.  B o h  1 e r :  L eczen ie  d y s to r s i i  stawni sk o k o w e g o , ło kc io w e ­

go i b a rko w eg o .
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Nr. 11. — 1930.

F. D c p i s c li, R. H a s e n ó h r l ,  L.  S c h ó n b a u c r :  W p ły ­
w anie d ro g ą  o p e ra cy jn ą  na p rzem ia n ę  cu kro w ą . A u to ro w ie  om a 
w ia ją  m e to d y  o p e rac y jn e  z d ą ż a ją c e  do u re g u lo w an ia  gospodark i  
c u k ro w e j .  Na d o ty c h c z a so w e  w ynik i  tak iego  p o s tę p o w a n ia  z a p a ­
tru ją  się  sc ep ty czn ie .

I.. M e s s :  Ic teru s g ra v is , oliguria, o ed em a  pa lm . Dokończenie.
H. S c  lii  p p e r :  L eczen ie  odm ą  g ru ź lik ó w  z ro zed m ą .
K. F r a c h t m a n n : Ś ró d o tr ze w n o w e  krw a w ien ia  z  n a rzą d ó w

ro d n y c h  p o za  c iążą .
A utor  o m aw ia  11 p rzyp .  k rw o to k ó w  do  jam y  b rzu szn e j  z n a ­

r z ą d ó w  rodnych ,  n iec iąż o w e g o  pochodzen ia .  W  tern 4 k rw o to k i  
z p ę c h e rz y k ó w  i torbie li p ę c h e rz y k o w y c h ,  2 p rzy p .  z c ia tk a  ż ó ł ­
tego, w  5 p rzy p .  z ja jn ików  z n ie jasnej  p rz y cz y n y .

E. N o b e l :  T a r c z y c a  i tr zu s tk a  iv w ieku  d z ie c ię c y m .
V.  K o l i  e r  t: P lan leczen ia  w p rzy p . zapa len ia  n erek.
N. J a g i ć : S erce  i n a rzą d  k rą że n ia  w  h yp er to n ji.
R. B a  c li r a  c h : L eczen ie  n ie k tó ry c h  fo rm  p o lla k isu rji n ieza -

p a lnego  p o ch o d zen ia . D r J. K rz y ż a n o w sk i  (G dynia).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L EK AR SK IC H. — ZJAZDY.

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  c zę s to ch o w sk ie .

P  o s i c d z e n i e w  d n i u  22 c z e r w c a  1929 r.
P r z e w o d n ic z y :  P r e z e s  T o w .  Kol. R o ż k o w s k i .

I. Kol. B o r k o w s k i  om ów ił  c ie k a w y  pod w zg lęd e m  ro z ­
p o z n a w c z y m  p rz y p ad e k ,  c h o ry  m ę ż c z y z n a  58-letni o odżyw ien iu  
podu p ad łem  ( w a ż y  50 kilo) m iew a!  n a p ad y  s e rc o w e ,  leczy ł  się 
w  K ry n icy ;  po u p ły w ie  kilku m ies ięcy  Kol. B o r k o w s k i  s t w i e r ­
dził  n a p a d y  a s tm a ty c z n e .  S to so w a ł  a s th m o ly s in ę ,  pom im o to n a ­
p a d y  b y w a ł y  c o ra z  częs tsze .  C h o ry  zos ta ł  sk ie ro w a n y  do szp i ta la ;  
tam na n a rad z ie  z kol. R o ż k o w s k i  m w y k r y t o  s t łum ien ie  
w górne j  częśc i  m os tka  i w  p r a w e m  m ię d z y że b rzu ;  p rześw ie t len ie  
w y k a z a ło  zb itą  m asę  w  tej okolicy,  ro z p o zn a w a n o  ra k a  śró d p ie r -  
sia. P o  sz e re g u  n aśw ie t lań  R o e n tg e n em  — p o p ra w a ,  n a p a d y  d y ­
c h a w ic y  u s tąp iły .  N o w y  r o e n tg e n o g ra m  — cień jak  poprzednio ,  
ale o p u k o w o  stan  lepszy .  O becn ie  o b ja w y  niedom ogi mięśnia  s e r ­
cow ego .  P o k a z  ro e n tg e n o g ram u .

P r e z e s  R o ż k o w s k i  o b s e r w o w a ł  ten p r z y p a d e k  i s t w i e r ­
dził  s t łum ien ie  w y b i tn e  na  m ostku  i odp o w ied n ie  od tyłu,  ob ja ­
w ó w  tę tn iak a  nie by ło ;  b y ł  ucisk n e r w ó w  śró d p ie rs ia  p ra w d o p o ­
dobnie  n o w o tw o re m  (rak iem ),  s tą d  po n a św ie t lan iu  s z y b k a  po­
p r a w a  dusznośc i .  O becn ie  s t łum ien ia  znaczn ie  mniejsze.

Kol. B a t a w i a  p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  rozpoznan iu  r ak a ,  po­
n ie w a ż  w  tak im  razie ,  zdan iem  jego, nie n a s tąp i łab y  sz y b k a  p o ­
p ra w a .

2. Kol. F r e n k e n b e r g  w y g ło s i ł  o d c z y t :  „O ro zp o zn a w a n iu  
i leczen iu  r w y  k u ls zo w e j" . N a leży  s t a r a ć  się s tw ie rd z ić ,  k tó r y  
o d cinek  n e rw u  uległ schorzen iu .  W  p rzeb iegu  n e rw u  m ożna  w y k a ­
zać 5 o d c in k ó w  n ie je d n ak o w y c h  w  za leżnośc i  od części  sk ła d o ­
w y c h  i o ta c za jąc y ch  tk an ek :  1) korzonki 2) zw ój m ię d z y k rę g o w y ,
3) tak  zw. fu n icu lu s  (od zw oju  do splo tu),  4) splot i 5) pień n e r­
w o w y .  K ażdy  z . tych  o d c in k ó w  m oże  sam odzie ln ie  ulec sc h o rz e ­
niu i dać  dość  o d rę b n y  o b ra z  c h o ro b o w y .  Możliw e jes t  ró w n ież  
jed n o czesn e  zajęc ie  ki lku odc in k ó w .  O b ja w em  w sp ó ln y m  dla 
w szy s tk ic h  o d c in k ó w  n e rw u  jes t  ból, u m ie jscow iony  p rz ez  c h o re ­
go na ty lne j  pow ie rzchn i  k o ń c z y n y  dolnej.  Ból ten  nie ma jakichś 
cech  c h a r a k te r y s ty c z n y c h ,  nasila  się p r z y  ruchach ,  j e s t  n a jb a r ­
dziej d o k u c z l iw y  w  nocy .  D o d a tk o w e  o b ja w y  p o z w a la ją  na  do ­
k ładn ie jszą  lokalizację  d o tkn ię tego  odcinka.

Dla za jęc ia  k o rz o n k ó w  n e rw u  (rad icuU tis) c h a r a k te r y s ty c z n y  
jest  ból p rz y  kaszlu,  kichaniu, z iew an iu .  O b ja w  L a s e g u e ‘a, jes t  
z a z w y c za j  s ł a b y  lub w y s tę p u je  p r z y  unoszen iu  k o ń c z y n y  zd row ej .  
O b ja w  B o n n e t ‘a — p rz y w ie d z e n ie  zg ię te j  w  s ta w ie  u d o w y m  
k o ń c z y n y  —  p r z e w a ż n ie  dodatni .  O d ru ch  Achillesa  o s ła b io n y  lub 
zniesiony. Z a b u rz en ie  czuc ia  o p rzeb iegu  k o rz o n k o w y m  (p a sy  po­
dłużne).  RadicuU tis o c h a r a k te r z e  o s t r y m  w y s tę p u je  p rz e w a ż n ie  
po g ry p ie  i p rzechodzi  s z y b k o ;  ma c h a r a k te r  p rz e w le k ły  p rz e ­
w ażn ie  w  p rzy m io c ie  rd z ie n io w y m  lub rzadz ie j  jako p o c z ą tk o w y  
okre s  guza caudae eąuinae. W  k a ż d y m  tak im  p rzyp .  n a leży  w y ­
k o n ać  nak łuc ie  lęd ź w io w e  z c a ik o w i tem  zb ad a n ie m  p łynu  m ó zg o ­
w o -rd z en io w e g o .

F unicu litis  isch iud ica  (zajęcie  odc inka  n e rw u  p rz eb ieg a jąceg o  
p rz ez  fo ra m en  co n ju c tiyu m  od zwoju  do splotu) cechu ją :  1) w c z e ś ­
nie w y s tę p u ją c a  sko lioza  j ed n o s tro n n a  hom ola tcra lna ,  2) p r z y ­
kurcz  mm. g rzb ie tu ,  3) ból w  k ręg o s łu p ie  p rz y  nachy lan iu  się. 
Inne o b ja w y  są m niej c h a r a k te r y s ty c z n e .  N akłucie  l ę d ź w io w e  w y ­

kazuje  jed y n ie  z w ię k szo n ą  ilość b iałka .  T a  p o s ta ć  r w y  k u lszo w e j  
św ia d c z y  o zajęciu  s t a w ó w  m ię d z y k rę g o w y c h  lub kręgu ,  i nie raz  
b y w a  w c ze sn y m  o k re sem  sp o n d y litid is  tbc. O dru ch  Achillesa  jes t  
w te d y  w z m o ż o n y  lub k loniczny.

N eu ritis  isch iud ica  (zajęcie  pnia ne rw o w eg o )  cech u ją :  1) bo- 
lesność  pnia n e rw o w e g o ,  2) bóle  mm. p rz e w a ż n ie  p ośladka  i ły d ­
ki, 3) p a res tez je ,  4) w y b i tn y  o b jaw  L a s e g u c ‘a w  pozycji  leżącej,  
s ied zące j  i s to jącej,  5) b ra k  o d ru ch u  Achillesa,  6) obniżenie  c zu ­
cia na  s topie  i 7) skolioza p rzec iw leg ła .

Z ajęc ie  zwoju  i splo tu  n e rw .  daje  o b ja w y  mniej c h a r a k te r y ­
s ty czn e .

O p ró cz  teg o  sp o ty k a m y  inne postaci  r w y  k u lszo w e j  o ob raz ie  
b a rdz ie j  z ło żo n y m :  b ra k  o d ru c h ó w  b rz u sz n y c h  lub jąd ro w y c h ,  z a ­
bu rzen ia  czuc ia  na p rzednie j  p ow ie rzchn i  uda, w  dolnej części 
b rzu ch a ,  w okolicy  n a rz ą d ó w  ro d n y ch  i o d b y tu ;  o b ja w y  sp a s ty c z -  
ne. T e  postaci  r w y  ku lszow e j  t o w a r z y s z ą  sc h o rze n io m  w  o b rę ­
bie miednicy  malej,  jak  guzy ,  u d n ex itis , re tro fle x io  u ter i  
fixa t. lub p rz e w le k ły m  s p r a w o m  zap a ln y m  kręg o s łu p a .

O d ró żn ian ie  n eu ritid is  od neuralg ji  m a obecnie  mnie jsze  z n a ­
czenie .  W ię k sz o ść  b a d a c z y  u w a ż a  n e u ra lg ję  za  lekką  p o s tać  
neuritid is. J a k o  neuru lg ia  isch iad ica  b y w a ją  ro z p o zn a w a n e  m y a lg ia  
lum bu lis  lub isch iu lg ia  h ys te r ic a .

L eczen ie  r w y  ku lszow e j  w inno  b y ć  uza leżn ione  od d o tkn ię ­
tego odcinka.  RadicuU tis o s t r a  s z y b k o  p rz em ija ;  w fun icu litis  
isch iad ica  k u ra c ja  podobna  do leczenia  p u ly a r th r it is  acu tac  da je  
n ieraz  do b re  wynik i .  W  n eu ritis  isch iud ica  w o k re s ie  o s t ry m  — 
y acc in e u ry n a ,  w  p óźn ie jszych  o k re sac h  — injekcja  L a u g e ‘go; 
60— 80 cm" ro z tw o ru  fizjol. soli d o n e rw o w o ,  w  fu n icu litis  i ra d icu ­
Utis —  injekcja  ep iduru lna  15— 20 cnr '  ro z tw o ru  soli  z now oka iną .

Z z ab ieg ó w  e le k t ro - te ra p e u ty c z n y c h  — g a lw an izac ja  w e  
w sz y s tk ic h  o k re sac h ,  d ia te rm ia  i p ro m ien ie  R o e n tg e n a  —  w  p ó ź ­
n iejszych. B a ln e o te ra p ja  jako  ś ro d e k  p o m o cn iczy  w  późn ie jszy ch  
o k re sach .  W  ischia lg iach  w  z w iąz k u  z u rth r itis  d e fo rm a n s  k ręg ó w ,  
c u tivacc in  P a u la  lub szczep io n k a  P o n n d o rfa .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

117 d y s k u s j i  Kol. B a t a w i a  zazn ac za ,  że obecnie  w  leczeniu 
r w y  ku lszow e j  z a s t r z y k ó w  a lkoholu p rz e w a ż n ie  nie s to su je  się, 
p o n iew aż  z a s t r z y k iw a ć  n a le ż y  nie do n e rw u ,  lecz  obok n e rw u ,  co 
s tanow i t ru d n o ść  w  w y k o n an iu .

Kol. O k  u s z k o  podnosi w  etiologji funikulitów znaczen ie  
u ra zó w  o ra z  z a w o d u  (na prz. u t r a g a r z y ) ;  na  tle zmian w  n e rw ie  
k u lsz o w y m  po w s ta ją  kauzalgie ,  k tó re  pow odu ją  b a rdzo  si lne bóle. 
C o  do tego  leczenia,  zd an iem  Kol. O k u s z k i, p re le g en t  ma du ­
żo op tym izm u, b y w a ją  b o w iem  n a w r o t y  i u p o r c z y w e  t rw a n ie  
bólów. M ó w ca  m iew a  d o b re  w y n ik i  po kąp ie lach  so la n k o w y c h  
i s i a r k o w y c h :  po g o rszen ie  b y w a  po p i e rw sz y c h  kąp ie lach ,  później 
n as tępu je  po lepszen ie  n a w e t  w  p rz y p a d k a c h  o s t ry ch .

P r e z e s  R o ż k o w s k i  podnosi  sz c ze g ó ło w e ,  a czk o lw iek  sc h e ­
m aty czn e ,  i n o w o c ze sn e  u jęc ie  t em a tu  p rz ez  p re leg en ta .  R o zp o z ­
nanie  c h o reg o  odc in k a  n e rw u  n iez aw sz e  je s t  możliwe.  S p r a w a  
o b u s t ro n n a  ma czę s to  p o chodzen ie  kostne .  R ozp o zn an ie  śc is łe  n eu ­
ralgji i n eu ry tu ,  to zn. s p r a w y  czy n n o śc io w e j  i o rg an iczn e j  jest 
r z e c z ą  t rudną .  W y b i tn y m  ob jaw em  funikuli tu jest skolioza.  C o  do 
leczenia,  w  o s t r y m  o k re s ie  nie n a le ży  s to so w a ć  ani kąpieli,  ani 
diatermji.

W  odpowiedzi  p re legen t  z az n a c z a :  kąpie le  i d ia te rm ia  p o m a ­
gają  p rz e w a ż n ie  tam , gdzie  jest  c ie rp ien ie  mięśni, m y a lg ia , nie zaś  
neuritis . S p r a w a  o b u s t ro n n a ,  sp o ty k a  się  w  c u k rzy c y ,  postać  
a r te r i c s k l e r o ty c z n a  us tępu je  pod w p ły w e m  jodu. W a r to ś ć  leczn i­
c zą  kąpieli b ło tn y c h  ( b o ro w in o w y c h )  — o ile jes t  p ra w id ło w e  r o z ­
poznanie  s p r a w y  — p re le g en t  p o d a je  w  w ą tp liw o ść .

Sko l ioza  b y w a  albo  hom ola tcra lna ,  a lbo  h e te ro la te ra ln a :  w  fu ­
n icu litis  z aw sze  hom ola tera lna ,  w n eu ritis  isch iad ica  —  hetero la te-  
ra lna  (p rzec iw leg ła ) .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

3. Kol. S z a n i a w s k i  p oda ł  sw o je  sp o s tr z e ż e n ia  i uwagi 
z w y c ieczk i  do P a r y ż a ,  w celu n a u k o w y m .

S e k r e ta r z :  K. Ł o k c ze w sk i.

L e k a rsk ie  T o w a rz y s tw o  Zagłęb ia  D ą b ro w sk ie g o .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn. 22 m aja  1929.

Z eb ran ie  zag a ił  w  obecności  18 cz ło n k ó w  i 2 gości P r e z e s :  
kol. Za h o r s k i, s e k r e t a r z a  z a s tę p o w a ł  kol. F  a 1 i ń s k i.

1. Kol. P o z n a ń s k i  d e m o n s tru je  p rz y p a d e k  ca. linguue  u 70- 
letniego m ężczy zn y .

W  d y sk u s j i  kol. P  u t e  r ni a  n radzi w y k o n a ć  odczyn  W a s s e r ­
m anna  dla p rzekonan ia  się, c z y  to nie kilaki.  Kol. P o z n a ń s k i ,  
tw ierdząc ,  że  za ró w n o  w yw iad ,  jak  i s tan  obecny p rz em aw ia ją  za 
n o w o tw o rem  z łoś liw ym , go tów  jes t  p rzep ro w a d z ić  pom ocnicze  ba-
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danie  ro zp o zn aw cze  ( W a ss e rm a n n ,  w ycięc ie  i badan ie  h isto lo­
giczne).

2. Kol. S te fan  K r a m s z t y k  z W a r s z a w y  w y g ła sza  o d c zy t  
P. t. „Nowe k ieru n k i w  n auce o ży w ie n iu " .

P o  kró tk im  w s tęp ie  h is to ry czn y m ,  p re le g en t  s c h a ra k te ry z o w a ł  
w ynik  d o św iad cza ln y ch  p rac  a m e ry k ań sk ic h ,  jak ie  w drugient  
dziesięcioleciu z o s ta ły  w y k o n a n e  na  d u ż a  ska lę  po  tam te j  s tronie  
oceanu, a  k tó re  w s t r z ą s n ę ły  pods taw am i,  jakiemi d o ty ch c za s  k ie ­
ro w a l iśm y  się  w danej dz iedzin ie  w iedzy .  P r a c e  te w y k a z a ły ,  że 
n a jba rdz ie j  rozpow szechn ione  obecnie  n a  kuli z iemskiej środk i  sp o ­
żyw cze ,  b a d an e  nie chemicznie,  lecz za  po m o cą  m eto d y  biologicznej,  
o d z n ac za ją  się  w y b i tn y m  n iedoborem  p o k a rm o w y m ,  w y ra ż a ją c y m  
się w n iedos ta tecznośc i  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h  p ierw szorzędnej  
wagi. D o ty c z y  to p rz ed e w sz y s tk ie in  ta k  ro zp o w sz ec h n io n y ch  p o ­
k a rm ó w ,  jak  m ąka  p szenna ,  r y ż  łu sk a n y  i m ięso  z mięśni z w ie rzę ­
cych. B a d ac ze  a m e r y k a ń s c y  w sk az u ją  n a  to, że g łównem i cechami 
d o d a tm e m i  p o ż y w ien ia  s ą :  jak o ść  ciał b ia łkow ych ,  d o s ta te cz n a  z a ­
w a r to ść  w a p n ia  o raz  d o p e łn ia ją cy c h  czynników  p o k a rm o w y c h  t. j. 
w itam in, a  z w łaszc za  w i tam in  ro z p u szc z a ln y ch  w tłuszczu.

N astępn ie  p re legen t  po d a ł  p o g lą d y  am erykanów ' na  sp ra w ę  k a r ­
m ienia  o se sk ó w  i na  za leżność  d o b ro s ta n u  nieinowdąt od sposobu 
ż y w ien ia  się m atk i  k a rm iące j ,  k tó r y  to fakt  nie był d o ty ch c za s  
na leżyc ie  u w zg lędn iony .  W  drugiej  części re fe ra tu  p re legen t  z o b ra ­
z o w ał  sposób, w jaki  Mc. C o 11 u m i S i tn m  o n d s s t a r a j ą  się 
w yniki  b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  p r z e n i e ś ć - w  dz iedz inę  s tosunków  
ludzkich  i p rz ed s ta w ić  ja k  ten, c zy  inny  sposób  ż y w ien ia  się  w p ły ­
w a  Jia s ta n  f izy c zn y  i s p ra w n o ś ć  poszczeg ó ln y ch  plemion i n a ­
rodów.

W k ońcu  sc h a ra k te ry z o w a n e  zo s ta ły  k ie łku jące  obecnie  w E u ro ­
pie p rąd y ;  d ą ż ą c e  do re fo rm y  sposobu  o d ż y w ia n ia  się, k tó ry  w ła ­
ściwie  w tej rozciąg łośc i  is tnie je  dop iero  łat  ki lkadziesiąt ,  a k tó re  
to p r ą d y  p rz y o b le k ły  s ię  w  czy n  w  postaci  powsta łe j  la tem 1928 
roku  w Berlinie  „ M ięd z y n a ro d o w e j  O rg an izac j i  d la  b ad an  p ro b le ­
m ó w  o dżyw ian ia" .

P o  o d czy c ie  zosta ł  w yśw ie t lo n y  sz e re g  p rz eź ro cz y ,  k tó re  u jm o ­
w a ły  na jba rdz ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e  u s tę p y  refera tu .

W  d y s k u s j i  zabiera l i  głos kol.  kol. P  u t e r tn a  n, R y d e r  
i W  o ł k  o w i c z.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  16 c ze rw ca
1929 roku.

Z ebran ie  zaga ił  w obecności 26 c z łonków  i 7 gości P re z e s  kol. 
Z a h o r s k i ,  poczem  prof.  F e m  p k a  z K ra k o w a  w yg łos i ł  o b sz e rn y  
o d c z y t  na  tem at:  „ Z naczen ie  k lin iczn e  o b razu  kropli k rw i' .

T a  n o w a  m e to d a  b a d an ia  k l inicznego, o p a r ta  o analizę  t. zw. 
„ o b razu  kropli k r w i 'V  a  m a ją c a  za  p o d s t a w ę  n a u k o w ą  z as a d ę  a n a ­
lizy kap ila rne j ,  zo s ta ła  w p r o w a d z o n a  p rzez  3 lek a rz y  n iem ieck ich  
Fr.  M e y e r a ,  B u r a s t a  i prof. S c h i 11 i n g a. M ięd zy  w ła śc iw ą  
ana l izą  k a p i la rn ą ,  o p ra co w a n ą  o s ta teczn ie  w 1910 r. p rzez  G o p- 
p e l s r o e d e r a ,  a ana l izą  „kropli  k rw i"  zach o d zą  jed n ak  w ybitne  
różn ice:  mianowic ie  n a p rzó d  p rzedm io tem  b a d an ia  jes t  k rew , a więc 
c iecz  n a d e r  sko m p lik o w an a ,  tak ,  że p rz y  badaniu  „obrazu  kropli 
k rw i"  w y p ły w a ją  na  widownię  obok z w y k ły c h  czynn ików , to w a ­
rz y s z ą c y c h  z jaw iskom  a n a l izy  k ap ila rne j  jeszcze  inne m om en ty ,  jak  
k rzepnięc ie  k rw i,  w iązan ie  tlenu, zm ienna  z aw a r to ść  ciał b ia łko ­
w ych  i w ody ,  nad to  z a w a r to ść  e lektro l i tów  i sk ła d n ik ó w  po s tac io ­
w y c h ;  po n ad to  z a sad n icz ą  cechą  a n a l izy  „obrazu  kropli  k rw i" ,  od ­
ró ż n ia ją c ą  się  w ybi tn ie  od a n a l i z y  kap ila rne j  —• jes t  w p ro w ad zen ie  
p rzez  a u to ró w  3-ch b a rw n y c h  s k ra w k ó w  bibuły, m ianowic ie  c z e r ­
w o n eg o ,  n ieb iesk iego  i z ie lonego. S k ładn ikam i p o d s ta w o w e m i  tych 
b a rw  je s t  Sudan, zieleń m alach i tow a,  in e ty len b lau eo zy n a  i s ia rk an  
b łękitu  nilowego. T ec h n ik a  m e to d y  jes t  n iezm iern ie  p ro s ta :  1— 2 
kropli krwi,  wziętej  z ż y ły  bezw zględn ie  suchą  igłą  i suchą  s t r z y ­
k a w k ą  d a je m y  o d ra zu  na  k a ż d y  z 3-ch b a rw n y ch  sk ra w k ó w  um ie­
szc zo n y c h  obok siebie w  ram ce  tek tu row ej  i o g lą d a m y  po dok ład -  
n em  ich wyschnięciu ,  a  w ięc  po 24 g odz inach  w  świetle  p rześw ie -  
ca jąccm .  O b ra z  zaschłej t a r c z y  krw i p rz ed s ta w ia  się rozm aic ie  z a ­
leżnie od  tego, c zy  b a d a n a  k re w  jes t  p raw id ło w a ,  c z y  też chorobow o 
zm ieniona .  P o n ie w a ż  ob raz  krop li k rw i b a d a m y  w św ie tle  prześw ie-  
c a jącem ,  więc  w ym ien ien i  a u to rz y  nadal i  swej m etodzie  n azw ę  
„ g u ttad iap h o t" .  O s ta teczn e  wynik i  tak  w ła śn ie  jak  i in. au to ró w  
u z y sk a n e  na  p o d s taw ie  tej  m e to d y  ujm uje  prof.  T  e m p k a w  n a ­
s tę p u ją c y  sp o só b :  1) G u t tad iap h o t  jes t  zupełnie  n iesw ois tą  hem ato lo-  
g iczno-se ro log iczną  m etodą  badania ,  o p a r tą  o p o d s ta w y  anal izy  
kap ila rne j ,  w y k a z u ją c ą  w ogó le  c h o ro b o w y  stan  krwi.  2) G. o d d z ia ­
ły w a  n a  z m ian y  w  zakre s ie  os.ocza, ty c z ą c e  tak zaw ar to śc i  w ody  
j a k  koloidów, będąc  w  ten sposób  n ie jako  n e g a ty w e m  m orfo log icz ­
nego o b razu  k rw inek  c ze rw o n y ch .  3) G. ' .okazuje n a jw yb itn ie jsze  
z m ia n y  w przebiegu schorzeń  krw i o k a z u jąc y c h  n iedokrw is tość ,

o raz  w p rzeb iegu  zak ażeń  wogóle. J e s t  u jem ny  lub s łabo dodatn i  
w p rzeb iegu  n o w o tw o ró w  n iepow ik łanych .  4) Ze w zg lędu  na  zupełny  
b ra k  jak ichkolw iek  cech swoistyrch. p rz e ja w ia ją c y c h  się  iden tycz-  
nemi o b razam i w przeb iegu  n a j ro z m a i ts z y c h  schorzeń ,  niema 
„ o b raz  k r w i"  z n ac ze n ia  m etody' ro z p o zn a w c z o - ró ż n ic z k o w e j ,  b y ­
łoby  n a jw ię k sz y m  b łęd em  i z u p e łn em  n iez ro zu m ien iem  is to ty  tej 
m etody ,  a b y  j e d j n i e  na  p o d s ta w ie  zmian „ o b raz u  kropli  krwd" 
s ta w ia ć  jak ieś  ro ż p o zn an ie  n. p. lues. D oda tn i  o b ra z  kropli k rw i  
tut jak im k o lw iek  z 3-ch sk r a w k ó w ,  u w zg lęd n io n y  sam  dla siebie , 
w sk a z u je  ró w n ie  d o b rz e  na  zakażenife, gruź licę ,  kiłę  jak i -schorze­
nie krwi,  S łu sz n a  o cen a  i w y k o rz y s ta n ie  p ra k ty c z n e  o b ra zu  kropli 
k rw i  m o że  n a s tąp ić  jedyn ie  p r z y  r ó w n o c z e sn e m  uw zględn ien iu  tak  
w y w ia d ó w ,  jak  i c a ło k sz ta ł tu  b ad an ia  kl in icznego w  tern z n a c z e ­
niu, że  w' p rz y p a d k a c h  n ie jasnych ,  o n iezn aczn y ch  ob jaw ach ,  d o ­
datni, z w ła s z c z a  si lnie  dodatni ,  o b ra z  kropli k rw i  w s k a z u je  nam 
na zm ianę  c h o ro b o w ą  k rw i  i k a ż e  n a m  d o b rz e  p rz e p ro w a d z ić  ba ­
dania,  za leżn ie  od  c a ło k sz ta ł tu  kl in icznego c z y  to  w  k ie ru n k u  kity, 
c z y  g ruź licy ,  c z y  posoczn icy ,  c z y  t eż  o g ra n ic zo n y c h  zmian z a p a l ­
nych.  W  s to su n k u  do ki ły, dla k tó re j  p ie rw o tn ie  b y ła  ta  m etoda  
p rz ez n ac zo n a ,  w y k a z u je  g u t ta d iap h o t  ty lko  z u p e łn ie  n ie c h a ra k te -  
ryst .yczną  część  z ak a że n ia  k i łow ego ,  m ianow ic ie  z ak a że n ie  w o ­
góle, p r z y c z e m  w  o lb rzy m ie j  w ięk szo śc i  p rz y p a d k ó w  k i ły  id / ie  
zupełn ie  ró w n o le g le  z o d c zy n e m  W a s se rm a n n a ,  w  zn aczn e j  ilości 
p r z y p a d k ó w  okazu je  się n a w e t  czu lszy m  o dczynn ik iem  na kiłę 
niż W a s s e r m a n n ,  a  ty lko  w  minimalnej ilości p r z y p a d k ó w  jest 
u jem n y  p r z y  d o d a tn im  o d c zy n ie  W a s se rm a n n a .  O jak ie m ś  z a s tą ­
pieniu m e to d y  W a s se rm a n n a ,  z w ła s z c z a  uzupełn ionego  o dczynem  
M einickiego,  nie m a  o c zy w iśc ie  m o w y ,  jednakże  p rz y  u w z g lęd n ie ­
niu c a ło k sz ta ł tu  kl in icznego m oże  b y ć  o b ra z  k rw i  już w  dz is ie jszej  
postaci  b a rd z o  p o ż ąd a n em  uzupełnieniem  w ła ś c iw y c h  o b ra z ó w  se ­
ro log icznych .  5) W  ra m a c h  jak ieg o ś  już u s ta lo n eg o  co do ro z p o z ­
nania  sch o rze n ia  m oże  b y ć  o b ra z  kropli k rw i  do  p e w n e g o  stopn ia  
m ie rn ik iem  a k ty w n o śc i  p ro c esu  c h o ro b o w eg o .  6) W  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  n iesw ois tośc i,  je s t  o b ra z  kropli  k rw i  b a r d z o  c zu ły m  od ­
czy n em ,  ale  o czy w iśc ie  w  z naczen iu  zupełn ie  ogó lnego  o brazu  
c h o ro b o w eg o ,  b ę d ą c e g o  w y r a z e m  zmian k rw i  w og ó le .  7) Ze 
w zg lęd u  na  s w ą  w y b i tn ą  czu łość  i z a ra z e m  n iesw o is to ść  zbliża 
się  o b ra z  k rw i  b a rd zo  do innej m e to d y  hem ato log iczne j,  m ia n o w i­
cie do b a d an ia  o p ad an ia  k r w in e k  c ze rw o n y c h .  W  ten  sp o só b  obie 
te m e to d y  ra ze m  w z ię te  i o p a r te  j e szcze  o h e m o g ra m  Schill inga 
d oskona le  się uzupełn ia ją .  8) W r e s z c ie  n a le ży  p am ię tać ,  że  „ o b raz  
kropli  k rw i" ,  jes t  m eto d ą ,  b ę d ą c ą  dop iero  w  zaw ią zk u .  ,że p rzez  
d odanie  n o w y c h  o d pow iedn io  d o b ra n y c h  s k r a w k ó w  b a rw n y c h  
m oże  n a b r a ć  je szcze  w ię k sz e j  w y ra z is to ś c i ,  e w en tu a ln ie  i p e w n \ c h  
cech sw ois tośc i ,  że  j e s t  jednem  s ło w e m  m e to d ą  zdo lną  do r o z ­
b u d o w y  i da je  już w o b e cn y m  s tan ie  p r a k ty c z n e  wyniki ,  j ednakże  
p r z y  n iezm ie rn ie  k ry ty c z n e j  ocen ie  i p r z y  zrozum ieniu  jej b io lo­
g icznego  podłoża .  9) W b r e w  tw ie rd z en iu  a u to r ó w  tej m etody ,  
k tó rz y  p rzezn aczy l i  ja dla l e k a r z a - p r a k ty k a  w  godzinie  o d p o c z y n ­
kow ej,  stoi prof. T e m p k a  na s tan o w isk u ,  że  obecn ie  jest  gu t ta -  
d iapho t  jeszcze  d o m en ą  kliniki i s z p i ta la  i że  dop iero  po da lsze j  
ro z b u d o w ie  m o że  b y ć  o d d a n y  w  ręce  p r a k ty k a .  W y k ła d  b y ł  ilu­
s t r o w a n y  tab licam i i s z e re g ie m  „ o b r a z ó w  kropli  k rw i" ,  p o c h o ­
d z ąc y ch  z m a te r ja łu  I kliniki c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  U.J., na  k tó ­
ry c h  p re le g e n t  w y k a z a ł  c e c h y  p r a w id ło w e g o  i p a to log icznego  
o b ra z u  kropli  k rw i .

W  d y s k u s j i  zabiera li  g łos kol. N a s i ł o w s k i ,  C z a r s k i ,  
B r a n i c k i  i G o l d b e r g ,

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  16. X. 1929.

Z eb ra n ie  zag a i ł  p re z e s  T - w a  Kol. Z a h o r s k i  p rz y  udziale  
32-ch cz ło n k ó w  i 6-c iu gości.  P o  o d czy tan iu  p ro to k ó łó w  z o s t a t ­
nich 2-cli posiedzeń  n a u k o w y ch ,  Kol. T r a w i ń s k i  d e m o n s t ro ­
w a ł  n a s tęp u jąc y c h  p ac jen tó w :

a) 5 ch o ry ch  po o p e ra c y jn em  usunięciu  w o re c zk a  żó łc io w eg o  
z  p o w o d u  k a m ic y .  W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  z a s to s o w a ł  podsu-  
r o w ic z y  sposób  usun ięc ia  w o re c z k a .  K iku ty  p rz e w o d ó w  w o r e c z ­
k o w y c h  p o d w ią zy w a ł  i dok ładn ie  o b szy w a ł  o t rzew ną ,  b rzuch  zaś  
z a s z y w a ł  na  głucho. N a s tę p o w a ło  g ładk ie  i s zy b k ie  gojenie  się. 
P o w y ż s z y  sposób  m oże  b y ć  s to s o w a n y  w  p e w n y c h  ty lk o  w y p a d ­
kach. O m ó w ił  w s k a z a n ie  o p e ra c y jn e  i w yn ik i ,  k tó re ,  u w a ża ,  że 
b ę d ą  tem  lepsze,  im w c ze śn ie j  b ęd z ie  d o k o n a n a  operac ja ,  w o b ec  
w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  k am ico w y ch .

b) P a c je n ta  po usunięciu ' n e rk i  z p o w o d u  w o d o n e rcz a  z a k a ­
żonego .  O p e r o w a n y  b y ł  p rz ed  4 m ies iącam i.  R ozp o zn an ie  op iera ło  
s ię  na  obecn o śc i  bo lesnego  guza ,  o d p o w ia d a ją c e g o  zn aczn ie  po ­
w ię k sz o n e j  ne rce .  C h o ry  m ia ł  s z e re g  b a rd z o  b o le sn y ch  n a p ad ó w  
z w y s o k ie n u  podn ies ien iam i c iep ło ty ,  o ra z  obfitą  ro p ą  w  m oczu, 
b y ło  rob ione  w z iern ikow an ie ,  p ę ch e rzą  z b ad an iem  p o szczeg ó l ­
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n y c h  n e re k  i pye logra f ja .  (P o k a z  p re p a ra tu ) .  W y d o b y ta  ne rka  
m ia ła  zn aczn ie  ro z sz e rz o n ą  m iedn iczkę  i k ie l ichy  o raz  da leko  po ­
su n ię ty  zan ik  m iąższu. P r z y c z y n y  w o d o n e r c z a  nie da ło  się  u s t a ­
lić. W  3 ty g o d n ie  po z ab ieg u  p a c jen t  opuścił  szpital ,  a  obecnie  
jest  zupełnie  zd rów .

c) P r z y p a d e k  ro z leg łeg o  (1 ructr) usunięcia  je lita  c ienkiego  
w s k u te k  silnego u ra zu  b rz u ch a .  C h o ry  o p e r o w a n y  b y ł  w 12 go ­
dzin po w y p a d k u  p r z y  o b ja w a c h  k rw a w ien ia  w e w n ę t rz n e g o .  
W  czas ie  zab iegu  o k aza ło  się, że k rw a w ie n ie  pochodzi  z l icznych  
i p rz ez  ca łą  g ru b o ść  s ięg a jąc y c h  u sz k o d zeń  krezki ,  sa m e  z aś  jelito 
by ło  całe,  w o b e c  jed n ak  w y r a ź n y c h  o b jaw ó w ,  ś w ia d c z ą c y c h  o nie- 
d o s ta te c z n e m  u n aczyn ien iu  jelita , na leża ło  tę  czę ść  jeli ta  usunąć .  
W y z d ro w ie n ie  n as tąp i ło  b a rd z o  szy b k o ,  c h o ry  n iem a ż a d n y c h  z a ­
b u rz e ń  ze  s t r o n y  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  (m ies iąc  po operac ji) .

d) C h o reg o  w  m iesiąc  po operac ji  z pow odu  tę tn ia ka  w rze -  
ko m eg o  tę tn ic y  ud o w ej po p o strza le . T ę tn ica  z o s ta ła  z e s zy ta ,  a  ż y ła  
z p o w o d u  zn ac zn e g o  u szkodzen ia  zo s ta ła  p o d w ią za n a .  Sz^ bkie 
w j  zd row ien ie .

e) P a c je n tk ę  w 3 m ies iące  po sz w ie  k o s tn y m ,  z p o w o d u  z ła ­
m an ia  kości piszczelowej i d użego  p rzem ieszczen ia  od łam ków . 
W  d a n y m  w y p a d k u  z w iąz an o  m o cn y m  jedwabiem  odłam ki kostne.  
N as tąp ił  t r w a ły  zrost .

W  d y sk u s j i  zabiera l i  głos K oledzy :  K o t a r s k i ,  P  u t c r-
m a n i W i t k o w s k i .

Kol. W i t k o w s k i  w ygłos i ł  r e fe ra t :  „O p o stęp o w a n iu  leczn i- 
czem  p r z y  poronien iach  g o rą c zk u ją c y c h  na  p o d sta w ie  w ła sn ych  
sp o s tr z e że ń " .

Na ogólną  l iczbę 710 sk ro b a n ek ,  d o k o n a n y ch  w  Z ak ładz ie  P o ­
łożn iczym  P o w .  K asy  C h o ry c h  w  S o sn o w c u ,  157 sk ro b a n e k  by ło  
d o k o n an y ch  u c h o ry ch  g o rą c z k u ją c y ch ,  p rz y cz em  z a  g o rą cz k u ją c e  
b y ły  u w a ż a n e  chore ,  k tó re  m ia ły  t e m p e ra tu r ę  p o w y ż e j  38" Z tej 
l iczby  77 c h o ry c h  m iało te m p e ra tu rę  p o w y ż e j  38", 61 p o w y ż e j  39° 
i 19 p o w y ż e j  40°. C h o re  p r z y b y w a ł y  do z ak ład u  pom im o gorąażk i  
czę s to  z d re szc z am i  i c iichnącem i odchodam i,  n ie raz  z w y m io ta m i  
t. j. z ob jaw am i  w ięk szeg o  lub m nie jszego  zakażen ia .

Na p o d s ta w ie  w ła s n y c h  sp o s tr z e ż e ń  Kol. W i t k o w s k i  s k ł a ­
nia się do c zy n n e j  in te rw en c j i  u c h o ry c h  ro n iący ch  z g o rączką ,  
p rz y c z e m  uw aża ,  że  jajo p ło d o w e  n a le ż y  u s u w a ć  ły że cz k ą ,  a nic 
palcem.

J a k o  p rzec iw w sk a z an ia  do sk ro b an k i  u w a ża  s p r a w y  zap a ln e  
w p rzy m ac iczach ,  p r z y d a tk a c h  i o trzew n e j ,  o raz  silne k rw otok i ,  
chociaż  i te  p r z e c iw w sk a z a n ia  ustępują ,  jeżeli po 1—3 dniowej 
o b se rw ac j i  szp ita lnej  nie n as tap i  sa m o is tn e  poronien ie ,  w te d y  d o ­
k o n y w a  sk ro b an k i  z b a rd z o  d o b ry m  w yn ik iem ,  a lb o w iem  na 157 
w y p a d k ó w  z m a r ła  ty lk o  jedna  c h o ra  i to p r z y w ie z io n a  do zak ład u  
w  b a rd z o  c iężkim  s tan ie  z p o w o d u  ogólnego  z ak ażen ia  i si lnego 
k rw a w ie n ia ,  u k tó re j  ręczn ie  z o s t a ły  usu n ię te  re sz tk i  jaja  p ło­
d ow ego .

Z es taw ia jąc  sw o je  sp o s trzeżen ia  pre legent  u w aża :
1) U chorych  g o rą c z k u ją c y c h  ro n iąc y ch  p a ro d n io w a  o b s e r ­

w a c ja  je s t  w s k a z a n a  w  nadziei,  że  jajo p ło d o w e  m oże  odejść  
sam ois tn ie  (chinina).

2) G o ią c z k a  u ch o ry ch  p o d e jrz an y c h  n a  ro zp o cz y n a ją ce  się po­
ron ien ie  (n .p .  p rz y  a b o rtu s a rtc fic ia lis)  bez  bólów' i bez  k rw a w ie ­
nia nie jes t  w sk az an ie m  do zabiegu.

3) G o rą c z k a  z silnemi bó lam i i u m ia rk o w a n e m  k rw a w ien ie m  
każe  sp o d z iew ać  się sa m o is tn e g o  poron ien ia  i n a raz ie  nie w y m a ­
ga zabiegu.

4) G o rą c z k a  bez  b ó lów ,  lecz  z k r w a w ie n ie m  z w y k le  w y m a g a  
zabiegu.

5) P r z y p a d k '  bez  go rączk i ,  Iccz z k rw a w ie n ie m ,  d ługo  t rw a -  
jącem. a lbo g d y  w y c z u w a  się jajo p łodow e w  szyi  m acicznej ,  lub 
jest  cu ch n ą ca  w y d z ie l in a ,  a lbo  o d ch o d zą  kaw ałk i ,  w s z y s tk o  to 
p r z e m a w ia  za  w y k o n a n ie m  zabiegu.

W  d y sk u s ji  zabiera l i  g łos K o le d zy :  C z a r s k i  i K o t a r s k i .
N a  tern p o s iedzen ie  z akończono .

W IA D O M O Ś C I  B IEŻĄ CE.
W a rsza w a .

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r s z a w s k i e ,  na w n io ­
se k  Z arządu ,  p r z y z n a ło  n a g ro d ę  z funduszu im. D ra  H e n ry k a  
D o b r z y ' c k i e g  o, p. D ocen tow i D ro w i  med. Antoniem u S a b a -  
t o W  s k i e m u ze  L w ow a,  za p ra c ę  p. t. „K l im a to te rap ja  o ra z  h y ­
d ro te ra p ia  ogó lna  i zd ro jo w isk o w a  z opisem  uzd ro w isk  polskich".

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  się  w e  w t o r e k  dn. 6 maja 
1930 r. S te fan  R u d z k i .  W a lk a  sp o łeczn a  z g ruź licą  na wsi.

N o m i n a c j a .  Dr.  T o m a s z  J a n i s z e w s k i ,  d ocen t  Uniw 
Jagiell.,  zos ta ł  m ia n o w a n y  p ro feso rem  z w y c z a jn y m  h ig jeny  na 
W y d z .  Lek. Uniw. W arsz a w sk ie g o .

K ra kó w .
Dnia 15 kw ie tn ia  w y je ch a ł  prof. P i l t z  (K raków ) jako  de legat  

R z ąd u  P o lsk ieg o  n a  M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  H i g j e n y  
U m y s ł o w e j  do W a s z y n g to n u .  R z ąd  a m e ry k a ń s k i  zap ro s i ł  go 
na  sw ój  kosz t .  P ro f .  P i l t z  p r z y g o to w a ł  r e fe r a t  o ra z  z ab ie ra ł  głos 
w  dyskus j i  k i lkak ro tn ie .  O p ró cz  tego  p rz e m ó w i ł  im ieniem  R ządu  
P o lsk ie g o  na  bank iec ie  w  N o w y m  Yorku.

Lw ó w .
75-cio 1 e c i e  D ra  E m i l a  L a t a i n e r a ,  S e n i o r a  Z w i ą ­

z k u  S t o m a t o l o g ó w  I z b y  l e k a r s k i e j  l w o w s k i e j .  S t a ­
ran iem  Zw iązku  S to m ato lo g ó w  Izby  lekarsk ie j  lwowskie j  odby ł  się 
w  dniu 4 m aja  b. r. w e  L w ow ie  w  sposób  n iezw yk le  u r o c z y s ty  
obchód jub ileu szo w y  75-lecia D ra  Emila  L a ta in e r a  wielce zasłużo- 
nttfto S en io ra  tego  Z w iąz k u  i d z ia łac za  spo łecznego .

W y k ł a d  P ro .  V a c l a v a  J e d l i c k i  z  P r a g i .  Z in ic ja ­
ty w y  Z arz ąd u  lw o w s k ie g o  O k ręg u  Z w iązk u  L e k a r z y  S ło w ian  
w  P o lsce ,  p rz y  poparc iu  W y d z ia łu  l ek a rsk ieg o  U. J.  K. i T o w a ­
rz y s tw a  L e k a rsk ieg o  lw o w s k ie g o  w y g ło s i ł  w  dniu 9 m aja  b. r. na 
posiedzen iu  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  L w o w s k ie g o  Pro f .  Vaclav  
J e d l i c k a  z P ra g i  w y k ła d  na t em a t :  „ P o d s t a w y  g łó w n y c h  s c h o ­
rz eń  p r z y sa d k i  m ó zg o w e j"  (acrom egalja ,  d y s t ro p h ia  adiposo-geni-  
talis,  d iab e te s  insipidus, le th a rg ia  h y p o p h y sa r ia ,  c ac h ex ia  h y p o p b y -  
sa r ia ) .  P r e l e g e n t  podzielił  się  ze  s łu ch aczam i sw em i  d o ś w ia d c z e ­
niami, o p a r tem i na  b ad an iach  a n a to m o p a to lo g iczn em i,  o ra z  da ł  po­
g ląd  na ich p a to g e n ez ę  na p o d s ta w ie  w ła s n y c h  sp o s trzeżeń .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XIII posie ­
dzenie  n au k o w e  o dby ło  się  dn. 2 m a ja  Br. z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d ­
kiem  d z ie n n y m :  1) Kol. A dam  F a l k  i c w i c z o w a :  P rz y p a d e k  
porażen ia  n a p ad o w e g o  (p a ra ly s is  p a ro y y sm a lis  (pokaz) .  2) Kol. 
S a b a t o w s k i :  W  sp ra w ie  w y ja z d ó w  do  u zd ro w isk  z a g ra n ic z ­
nych  ( w j k ł a d ) .  3) Kol. St. " L e w i c k i :  K ryn ica  w  zimie (z p o k a ­
zam i Świetlnym i).  4) Kol. P o d s o ń s k i :  Kilka s łów  o Lubieniu 
(wy klad) .

W  d y s k u s j i  zabiera l i  g ło s :  Kol. Griffcl,  Rothfeld, W ern ick i .  
Pisek ,  Bocheńsk i,  Scidl,  L ipski,  W ę g rz y n o w sk i ,  Kuhn.

Z Kraju.
L u b i e ń  W i e l k i ,  z d r ó j  s i a r c z a n y  21 km.  od L w o w a ,  

w y k a z u je  jak d o ty c h c z a s  co  roku  d a ls z y  ro z w ó j  i p o s tę p  w  sw y c h  
u rząd zen iach .  W  ro k u  b ie ż ą c y m  p r z y b y w a j ą  da lsze ,  bezp o ś red n io  
z łaz ienkam i z łączone ,  o g r z e w a n e  c en t ra ln ie  leżalnie, gdz ie  c h o ­
ry c h  po kąpieli  z aw ija  się w  koce.  W  r. z. u rz ą d z o n o  kom ple tn ie  
w y p o s a ż o n y  z a k ła d  f izyko  te r a p e u ty c z n y  p ro w a d z o n y  p rz ez  l e k a r ­
kę.  Kąpiele g a z o w e  i ir igacje  dla k o b ie t  c ieszą  się  uznaniem . P ró c z  
kąpieli s i a rc z a n y c h  i b o ro w in o w y c h  m a  Lub ień  W ielki em anato-  
r jum  ra d o w e ,  w z iew a ln ie  sy s te m u  Bullinga i Z ak ład  Z an d e ro w sk i .  
Z ak ład  m a w ła s n ą  c en t ra lę  e le k t ry c z n ą .  W o d o c iąg i  d o s ta rcz a ją  
znakom ite j  w o d y  do picia. C z ę ś c io w a  k a n a l iza c ja  p rzep ro w a d z o n a*  
P o k o je  gośc inne  u rz ą d z o n e  z  k o m fo r tem ,  nie us tępu ją  w  n iczem  
zag ra n ic y .  P a r k  80 m o r g o w y  o t a c z a j ą c y  zak ład  stoi do dyspozyc ji  
ku ra c ju sz y .  P o łą c z e n ia  k o le jo w e  ze  L w o w e m  b a rd z o  w y g o d n e .

S t a c j a  k l i m a t y c z n o - k ą p i e l o w a  O k o p y  św.  
T  r ó j c y  (nad D n ie s t rem  w  okolicy  Z a leszczy k ) .  M ie jsco w o ść  p ię ­
knie p o łożona  o k l im acie  n a jc iep le jszym  w  P o lsce ,  pos iada  roz leg le  
p lan tacje  moreli ,  b rz o sk w iń  o ra z  k a w o n ó w  i m elonów .  P o ło ż en ie  
oko ło  80 m. nad  p. m. w y b i tn e  n as łoneczn ien ie  o ra z  znakom ite  
kąp ie le  rz ec zn e  sp rz y ja ją  p rz e p ro w a d z e n iu  kuracji,  t ak  b a rd zo  
szczegó ln ie  dla dzieci poleconej .  C z as  t r w a n ia  sezonu  od 15. c z e r w ­
c a  do 15. w rz eśn ia .  O s ta tn ia  s tac ja  ko le jow a  Iw an ie  P u s te  do k tó re j  
do jeżd ża  się  o 12 w  po łudnie  b ez  p rz e s ia d an ia  poc iąg iem  w y c h o ­
d z ąc y m  ze  L w o w a ,  o godzinie  11 w  n o c y  p rz e z  T arnopo l .  P r z y  
jeździć  p o w ro tn e j  p rzy s łu g u ją  ulgi k o le jo w e .  Na d w o rcu  w  Iw am u 
P u s te m  o czeku ją  gości dorożk i  lub na  z am ó w ien ie  auto, k tó ry m  
d o jeżd ża  się do O k o p ó w  w  ciągu  30 minut  P o k o je  gościnne
0 sk ro m n e m  u m eb lo w an iu  ro z m ieszc z o n e  są  w  c z y s ty c h  dom kach  
w ie jsk ich  n iez b y t  od w sp ó ln e j  jadalni oddalonych .  K o sz t  pob j  tu 
od 8 do 9 zł dziennie  w r a z  z u t rzy m an ie m  (śniadanie ,  objad,  pod­
w ie c z o re k  i ko lac ja )  za leżn ie  oa  pokoju  o ra z  ilości, osób. Poście l  
n a le ży  z e  so b ą  p rz y w ieź ć .  —  W ik t  obfi ty  i z d r o w y  dużo  ja rzy n
1 nabia łu .  —  W sp ó ln a  czy te ln ia ,  tań c e ,  tenn is  i w y c iec zk i  u p rzy -
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jem nia ją  gośc iom  pobyt.  C h o ry c h  na g ruź licę  z a r z ą d  lo tn iska  nic 
p rzy jm uje .  W o b e c  o g ran iczo n e j  ilości pokoi z am ó w ien ia  w ra z  
z zad a tk ie m  w y so k o śc i  ty g o d n io w ej  o p ła ty ,  n a le ż y  ry c h ło  n a d ­
sy ła ć  pod a d re se m :  poczta ,  tel. O k o p y  ś w.  T r ó j c y .  L ek a rz  
z a k ła d o w y :  Dr. W t. A l e k s a n d r o w i c z .  W e  L w o w ie  z am ó ­
w ien ia  p rzy jm u je  się i w y ja śn ie ń  udziela  do  15 c z e r w c a  p rz y  
ul. K o ch an o w sk ieg o  41. II p., nr. 5.

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e ,  b r o sz u rk ę  nap isan ą  p rz e z  Prof.  
Dr. E. P i a s e c k i e g o ,  za leca  Min. W .  R. i O. P .  do bib ljo tek  
u czn iow sk ich  o ra z  jako  ks iążkę  pom ocn iczą  do nauczan ia  teorji 
w y c h o w a n ia  f izycznego  w  se m in a r jach  nauczycie lsk ich .  (Dz. Urz. 
z dn. 17. II. 1930, Nr. 2, poz. 25).

W p ł y w  c i ę ż k i e j  p r a c y  f i z y c z n e j  n a  n a r z ą d y  
p ł c i o w e  k o b i e t y .  C iężka  p ra c a  f izy c zn a  (do k tórej  z a l iczam y  
tak ż e  n adm ierne  u p raw ian ie  spo r tu )  w p ły w a  u jem nie  na rozwój ko ­
biety ,  a p rzed e w sz y s tk iem  dz iew częcia .  Zwężenie  m ied n icy  n a s tę ­
puje  u 80% kobiet,  k tó re  w o k re s ie  sw eg o  rozw oju  w y k o n y w a ły  
c iężką  p racę  f izyczną .  S p o ty k a  się  tak ż e  zabu rzen ia  w m ies iączk o ­
waniu  u p rz ep ra c o w a n y c h  dz iew czą t .  P ó ź n e  w y s tąp ien ie  miesiączki 
n a s tęp u je  na sk u tek  w e w n ę trz n y c h  z aburzeń  gruczo łów  i złej higje- 
ny. Z u p e łn y  b rak  m ies iączk o w an ia  w y s tę p u je  u kobiet,  k tó re  m a ją  
do  czynien ia  z m a te r ia ła m i  t ru jącem i,  ja k  o łów  i fosfor, a także  
u kobiet,  k tó re  wcześnie  u ż y w a ją  n ik o ty n y :  ta  m oże  spo w o d o w ać  
niepłodność.  P rz e su n ięc ia  o rg a n ó w  b rz u szn y ch  w y s tę p u ją  n ie jedno­
k ro tn ie  p rz y  częs ty ch  i s ta ły c h  w s trz ą sac h ,  sp o w o d o w a n y ch  różne- 
mi m a s z y n a m i  (do tego  za l iczam y  tak ż e  wczesną  i p rz e sa d n ą  jazdę  
na  ro w erze ) .  (D r. Dubuil, „ P r o g r e s  n iedical"  1928).

Ze św ia ta .
W y c i e c z k a  l e k a r s k a  C e v  e n n e s - P  i r e n e j e od 20. 

VI do 2. VII 1930 r. Dn. 21. VI. P rz y ję c ie  in au g u racy jn e ,  w y d a n e  
p rz ez  w y d z ia ł  lekarsk i  u n iw e rsy te tu  w  Montpell ier .  22 i 23. VI. 
Z w ied zen ie  A ig u e s -M o r te s  i M ague lone  o raz  Nimes. Od 24— 27.
VI. C ćv en n es .  27 i 28. VI. L a  Malou i G a rg as so n n e .  Od 29. VI. do
2. VII. P irene je .  U c zes tn icy  w y c iec zk i  b ędą  po d e jm o w an i  w  z d ro ­
jo w isk a ch  i s tac jach  k l im a ty c z n y c h :  E on t-R om eu ,  Les E scaldes ,  
A x - le s -T h c rm es ,  S u p e r b a g n e r e s  i Luchon. Na ko le jach  fran cu sk ich  
ulga 50% do M ontpe ll ier  i na p o w ro tn e j  d ro d z e  od Luchon. P o d ró ż  
z M ontpe ll ie r  do Luchon sam ochodam i.  O d c z y ty  i p o k azy  n a u k o ­
w e  w e  w sz y s tk ic h  m ie jsco w o śc iach  k u ra cy jn y ch .  M ieszkan ia  
w  na jlep szy ch  h o te lach  z ap ew n io n e .  P o  in form acje  z g ła sz ać  się 
pod a d re s e m :  D irect ion  des  v o y a g e s  m ed icaux  pyren een s ,  a  la 
Malou (H erau lt) .

M i ę d z y n a r o d o w a  w y c i e c z k a  n a u k o w a  l e k a ­
r z y  d o  T u r c j i  i A z j i  M n i e j s z e j .  Dzięki in ic ja tyw ie  p ry m a-  
r ju sza  Dra F r y d e r y k a  Ii a r a c  h a, W ied eń ,  w y b ie ra ją  się lek a rze  
a u s t r ia c c y  20. s ie rpn ia  1930 do K o ns tan tynopo la .  U c z e s tn icy  z o b a ­
czą  B u k a re sz t ,  Giurgiu,  Konstancę,  K ons tan ty n o p o l  (z okolicą) 
i z w ied z ą  tam te jsze  z a k ła d y  lecznicze,  m iędzy  irmerni także  s tac ję  
te rm a ln ą  Kura,  k tó ra  to m ie jsco w o ść  z n an a  już b y ła  w  s t a r o ż y t n o ­
ści (F y th ia ) .  Z K o n s tan ty n o p o la  n as tąp i  w y ja z d  do Azji Mniejszej.  
U czes tn icy  z a m ie rz a ją  d o t r z e ć  do A ngory .  Koledzy  (z w s z y s tk ic h  
k ra jó w ) ,  k tó rz y  p ra g n ą  się  p rz y łą c z y ć ,  o t r z y m a ją  b liższe  in fo rm a­
cje na p isem ne  z ap y ta n ia  pod a d re s e m :  A erzt ł iche  A us landss tud ien -  
re isen ,  W ie d eń .  (W icu ,  A us tr ja )  I .B ib e rs t ra s se  U ,  I. St.  a lbo  Me- 
d iz i i i i sch -Pha r inazeu t ische  R u n d sch au  W ien  I. Fleil igenkrciizerhof.

K o n g r e s  W.  F.  i u r o c z y s t o ś ć  „ S z w e d z k i e g o  
Z w i ą z k u  G i m n a s t y c z n e g o " .  Szw edzk i  Z w iązek  G im na­
s ty c z n y  o rg an izu je  w  czas ie  10 i 11 c z e r w c a  b. r. k o n g re s  g im n a­
s ty c z n y  sy s te m u  Linga w  Sztokholm ie.

W  k o n g re s ie  ty m  w  c h a r a k te r z e  r e fe re n tó w  i d e m o n s tra n tó w  
w e z m ą  udzia ł  m iędzy  inneini n a s tęp u jąc e  o so b y :  Elli B jó rks ten  
z H e ls ingfors ;  Niels Bukh  z O l le rup :  k ap itan  S v e r r e  G ró n e r  z Oslo; 
kap itan  S a m  Adrian  z O e r e b r o :  m ajor  .1. G. Thulin  z Lund: Elin 
Falk ze Sz tokho lm u .

W p is o w e  na k o n g re s  w y n o s i  10 ko ron  szw edzk ich .  B e z p o ś re ­
dnio p rzed  o tw a rc ie m  k o n g re su  o dbędzie  się  w  dniach 6—9 c z e rw c a  
z okazji  25-Iccia za ło żen ia  Z w iązku  Zlot, w  k tó ry m  w e z m ą  udzia ł 
w s z y s tk ie  t o w a r z y s t w a  g im n a s ty c zn e  P ó łn o c y .  Zlot ten, b ę d ąc y  
pod p a t ro n a te m  k ró la  szw ed zk ieg o ,  zap o w ia d a  się  na jokaza le j  ze 
w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  z lo tó w  w  k ra jach  pó łnocnych .  Dla 
nas  p r z e d s ta w ia  on spe c ja ln ą  w a r to ść ,  g d y ż  da nam  sp o so b n o ść  do 
ś ledzen ia  różn ic  w  ewolucji  m etod  o p a r ty c h  o s y s te m  L inga  w ciągu 
dziesięciu lat. Z a in te re so w a n y m  n au cz y c ie lo m  ćw iczeń  c ie lesn y ch  
r e d a k c ja  „ W y c h .  Fiz ."  m o że  udzie lić  b l iż szy ch  informacji  l is townie .

K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w y  O p i e k i  n a d  d z i e c ­
k i e m  o dbędzie  się  w  L eg e  od 30 lipca do  4 s ie rp n ia  19,30 r., na 
k tó ry  z ap ro s i  się  p a ń s tw a  za  p o ś re d n ic tw e m  M in is te r s tw a  S p ra w  
W o js k o w y c h .  Na p o w y ż s z y m  k o n g res ie  z o s ta n ą  w y g ło sz o n e  re fe ­
r a ty  na t e m a ty  ty c z ą c e  dzieci w  w iek u  szko lnym  i p rz ed sz k o ln y m .

IV K o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w e j  L i g i  d l a  r e f o r ­
m y  ż y c i a  p ł c i o w e g o ,  o p a r te j  na p o d s ta w a c h  n a u k o w y c h  
o dbędzie  się w e  W iedn iu  w  czas ie  od 13 do  20 w rz eśn ia  1930 ro ­
ku. Na k o n g re s ie  tym  b ę d ą  o m aw ia n e  n a s tęp u jąc e  z agadn ien ia :  
Nędza  m ie sz k an io w a ,  a  życie  p łc io w e ;  Życie  p łc io w e  m łodz ieży ,  
o sób  d o ro s ły c h  i n ien o rm a ln y c h ;  Życie  p łc io w e  a życ ie  d u c h o w e ;  
W e w n ę t r z n e  w y d z ie lan ie ;  Do m ora lnośc i  se k su a ln e j ;  Ż ycie  płcio­
w e  a p ra w o ;  Ilość u ro d zeń  a ekonom ja  sp o łe cz n a ;  P r a w o  dziecka 
i t. p. W sz e lk ic h  b l iż szych  w y ja śn ień  udziela b iu ro  k o n g re su :  
Biiro des  IV K o n g re sse s  d e r  W el t l ig a  fur S e x u a lre fo rm  W ien  1930 
in W ien  1/15, P o s tfach  63.

XL1I1 Z jazd  F ra n c u sk ie g o  T o w a r z y s t w a  O k u l is ty cz n eg o  odbył 
się  w P a r y ż u  dnia  12 maja. R e fe ra t  p ro g r a m o w y  pod ty tu łem  
„B io m ik ro sk o p ja  soczew ki w  s tan ach  p raw id ło w y ch  i n iep raw id ło ­
w y c h "  w ygłos i l i  D u v e r g e r  i Velte r .  P o d c z a s  Z jazdu  o d b y ła  się 
w y s t a w a  n a rzę d z i  i zw ied z an ie  klinik.

II. K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y ,  o r g a n i z o w a n y  p r z e z  
S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  S p i s k i c h  w T a t r a c h  od 
S— 12. VI. 1930 r. P rz e d  południem  o d b y w a ć  się b ę d ą  w y k ła d y ,  za 
k ażd y m  ra z e m  w  inneni u zd ro w isk u ,  do k tó re g o  u cze s tn ic y  kursu  
b ę d ą  p rz ew o ż e n i  koleją  e le k t ry c z n ą  na k o sz t  Kom ite tu  K ursu .  P o  
południu b ę d ą  u r z ą d z a n e  w y c iec zk i  do n a jb l iższych  okolic  u z d ro ­
w iska .  Za  u czes tn ic tw o  w  Kursie  w nos i  się  100 koron  w p iso w eg o  
o raz  po 55— 60 kor. dziennie  za  u t r zy m an ie  i m ieszkan ie  łącznie  
z 10 proc .  dod a tk iem  za us ługę  o ra z  za  p rze jazd  kolejami e le k t ry c z ­
nemu W  p ro g ram ie  p rz e w id z ia n a  je s t  3 -dn iow a  w y c ie c z k a  do 
da lszych  okolic , k tó re j  k e sz t  ob l iczony  zos tan ie  oddzie ln ie  w  r o z ­
m ia rach ,  o d p o w ia d a jąc y c h  ko sz to m  p ic rw szy c ł i  dni pięciu. O ulgach 
k o le jow ych  i b l iż szych  sz c zeg ó łach  nas tąp ią  w k r ó t c e  z a w ia d o ­
mienia.

Kurs d o k s z t a ł c a j ą c y  z z ak re su  o to -rh in o - la ry n g o lo g j i  pod k ie­
row nic tw em  prof. C  a n u y  t odbędzie  się  w S t r a s sb u rg u  od 15 do 
27 VII. 1930.

Kurs pośw ięcony  rakow i odbędzie  się od 16 do  26 VII. w S tra ss -  
burgu pod k ierow nic tw em  d ra  G u n s e t t ‘a.  K urs  obe jm uje  w y k ła ­
d y  teo re ty c z n e  ( C a n u y t ,  G e r  y  K e l l e r ,  L e r i c h e, P  a u- 
t r i e r ,  R e c b,  S  t o 1 z,  V 1 e s.  W e i l ) ,  p o k azy  leczenia f izykal­
nego, p o k a z y  cho ry ch .  W p is  500 fr. fr.

W  P a r y ż u  o d b ę d ą  się  n a s tęp u jąc e  k u rsa  d o k sz ta łc a ją c e :  chi­
ru rg ia  g inekolog iczna  12 — 22 V. k ierow nik  Dr. L e i b o v i c i, wpis 
300 fr. fr. C h i ru rg ia  u ro log iczna  7 —  13 VII., k ie row nik  dr.  L e i b o- 
v i c i. 200 fr. fr. Kurs p rz ec iw g ru ź l icz y  15. VI. —  15. VII. Kier. Prof. 
S e r g e n t. Leczenie  z łam ań .  Kier. P ro f .  H a r t m a  n n. 5 —  17. V. 
W p is  250 fr. fr. Kurs d o k sz ta łc a ją c y  z dz iedziny  techniki c h iru rg icz ­
nej. Kier. Dr. G o s s e t. 11 — 25 VI. H ig jena  i schorzen ia  w c ze sn e ­
go okresu  n iem ow lęc tw a .  Prof .  L e r e h o u 11 e t. 1 —  14. VII. 250 fr. 
fr. R o zp o zn aw an ie  i leczenie g łów nych  schorzeń  dz iecięcych .  Prof.  
N o b e c o u r t .  16. VII. —  2. VIII. 250 fr. fr. K u rsa  d o k sz ta łca jąc e  
z d z ie d z in y  ginekologii.  P rof .  J. L. F a u r e :  a) dla p o c zą tk u jący ch  
16 _  28. VI. 22. IX. —  4. X. 1 —  13. XII. W p is  250 fr. fr. b) dla 
z a a w a n s o w a n y c h  13 —  25 X. W p is  250 fr. fr. P o ło ż n ic tw o .  P rof .  
C o u v  e 1 a  i r e. 1 —  15 VI. 2Q0 fr. fr. Kurs dla z a a w a n so w a n y c h  
1 —  31 X. W p is  400 fr. fr. U ro log ja .  Prof .  L e g u e u, 4 —  14. VI. 
S c h o rzen ia  n a r z ą d ó w  p łc iow ych  m ęskich. Dr. C h ev  a  s s u. 30 V I .— 
19. VII. W p is  500 fr. fr.

R ed a kcja  o tr zy m a ła :
R. Demurche:  „ P re c i s  de  tćchniąue  du se ro -d iag n o s t ic  de  la 

syphil is" .  G. Doin, P a r i s  1930.
M iku ło w sk i W ł.  „Sul m eccan ism o  delle o m o rrag ie  intestinali  

nelle febbre  t ifoide". Odb. z La  r i fo rm a  medica .  Nr. 8 —  1930.
J. G atełlier, F. M o u tner e t P. P orcher  „R adio log ie  cliniciue du 

tube  digestif. II O eso p h ag u e ,  intestin ,  foie et g landes  a rm ex es“. F a -  
sc icule  I e t  II. M asson  e t  C ie  P a r i s  1930.

A . S tro h l e t Cie  „Leęons de physico -ch im ie" .  M asson  et Cie 
P a r i s  1930.

L. Justin-Besuiifon  „L es  fonc tions iu te rn es  du re in" .  M asson  
e t  Cie  P a r i s  1930.


